Dzis spisy Polaków przebywających w Niemczech 


Rok II 


Obrady P 


W dniu 29 grudnia 1945 nastąpiło o- 
twarcie IX sesji Krajowej Rady Naro- 
dowej. Obrady przewidz ane były na 
trzy dni trwały jednak aż do dnia 3-go 
sty:znia włącznie. Przyczyną przedłu- 
żenia obrad stała się ożywona dysku- 
sja po expose Premiera, oraz referatach 
resortowych m'nistrów. 


Sesja K. R. N. zbilansowała dotych- 
czasowe osiągnięca, uwypukilła niedo- 
cągnięcia i braki każdy jednak z po- 
słów, wytykając i krytykując poczyna- 
nia Rządu starał się nakreśl'ć metody 
i sposoby usprawnienia dalszej pracy. 
Na Szerokim forum przedstawicielstwa 
narodowego ustalono h'erarch'ę najważ- 
n ej:zych zadań, stojących w najbl-ższej 
przyszłości przed Rządem. 

Zainteresowanie obradami ogromne. 
Z wszystkich stron Po!ski zjechali się 
posłowie, przedstawiciele organizacji | 
poł tycznych spolecznych i młodzieżo- 
wych. 

Ale nietylko kraj skierował w tych 
dniach zażn* eresowanie swe na obrady 
K E. N. Fównież zagran ca b'erze ży- 
wy udzał w cbrodach naszego młodego 
raramen'u. Loże dyplomatyczne obsa- 
dzone szczelnie przez akredytowanych 
przy Rządzie Polsk'm przedstawicieli 
państw obcych, Między innym! zauwa- 
żyć mona było skup onych i pnie 
przysłuchujących się obradom: amba- 
sadora St. Zjedn. A. P. Arthura Bliss 
Lane ambasadora Z. S. R. R., Lebiede- 
wa ambasadora Francji Reger Garreau, 
ambasadora Jugosławii Liumowica, 
przed tawiciela ambasady ang elskej, 
Ro'er'a A Hankey. posłów nadzwyczaj 
nych Czwhosłowacj. Bułgarii, Holandi? 
Szwecji Grccj W!'och. Belgili, oraz rad- 
ców i atłachć różnych rządów zaprzy- 
jaźnicnych. 

Pcza dypłomacją bardzo licznie przy- 
byli dzienn'karze zagran czni. Prasa 
krajowa, najbowożniejsze p'sma, wysla 
łv swy'h najlepszych sprawozdawców— 
dzesą'ki rerorterów, fotografów 1 fil. 
mnwców uw'eczn a na taśmie historycz- 
ne momenty obrad. 


Sala por'ed-eń przybrała imponujący | 


wv”ląd. Na ścianach herby miast Pol 
sk: Warszawy, Poznania, Łodz. Kra 
kowa Wro-ławia, Szczecina i ' Gdańska. 
Pod um prezydialne udekorowane bar- 
wam narcdowymi góruje nad salą 
zwojna nopełniająca się poslam. Nad 
podium na tle b'ało-czerwonej materii 
umi'szzons Orła B ałego, pod któryn 
w "nieja srebrzyste tery K., R. N. 

P zv stoe prezrd a'nym zasiadają: 
Prrz”dert Firrut oraz członkowie pre 
z 'dun Szwa!'re. marsz, Michał Żymier 
sk' Z-mbrowski i Barcikowski. 


PIERWSZY DZIEŃ OBRAD 

Posicdzen e otwerzył Prezydent Bie- 
ru* wygłasz”jąc krótkie przemówienie, 
w którym "WSpomn 'ał o pracy. jaką w 
przec ągu 5c» mesęcy dz elących se- 
sję oteoną cd roprzedniej prowadz ły 
kom'sie possiskie ji prezydium K. R. N. 
Nastepne wezwał „wszystk ch obecnych 
do "e czenia nram'ęci zmarłych wce- 
pr "y'enów K. R. N.. WIN 'ENTEGO 
W'TOSA * EOMUALDA MILLERA mi- 
nutr wą ciczą. 

Potym nastąniła przyslera nowođo- 
k-optowərych 150 ciu posłów do K. R. 
N. Są to przeds'aw ciele wszystk ch or- 
ganizerj poli y'znych. spsłecznych i za- 
wodowych, reprezentujący - najróżnorud- 


| 


n'cjze odcienfe opinii publicznej. We- 
szli m. in, przedsiawiciele PPS, PPR, P. 
S. L.. Stronnictwa Ludowego, Stronnic- 
twa Pracy, oraz S!trznn ctwa Demokra- 
tyczrego. Nadto delegaci Rad Woje- 
wódzkich, Kom Sji Centralnej Zw:ązków 
Zawodowych, Zwązku Samopomocy 
Chłorskicjj Roboiniczego Towarzystwa 
P.zyjacół Dzisci Zwązku Harcerstwa 
Po!skezo, Zw: azku Podoficerów Rczer- 
wy, Polsk lego Związku Zachodniego, 


posé Prem'era podajamy osobno). Ex- 
posć Premiera przyjęte burzliwą owa- 
cją, staje się podstawą dwudn'owej dys- 
kusji. Zabicrają głos przedstawiciele 
poszczególnych partji. Deklarują swój 
s'o:unek do poczynań Rządu Jedności 
Narodowej, krytykują i wytykają błę- 
dy, roťkreśiajł osiągn ęcia i nawolują 


do dalkz?:j jelnol'tej akcji Rządu i Na- 
rodu nad odbudową kraju i ugruntowa- , 


niem bytu Ojczyzny. 


Prezydent K. R. N. Bolesław B erut. 


Zwiąrkn  Młoczicży Drmokratycznej, 
Zw 'zku Uczes'nków Walki Zbrojnej 
z Nemrami Związku Walki Mlodych 
i Zwązku  Nauczyc'elstwa Polskiego 
Dotychzzsowy skład K, R. N. wynesił 
287 pos'ów, otecnie po dokooptowaniu 
1:0 cu nowych pos'ów osiągnął regu- 
lam'nowo us'aloną liczbę. Po zatw'er 
dzeniu noweso Składu Prezyd'um K. R. 
N. na trybunę wszedł Premier E. Osób- 
ka-Morawsk: | wynrłosił exposé o sy 
tuacji politycznej w kraju. (lreść oz- 


Posłowie z lew'cy namiętn'e dysku'tu- 
ją z przed”ta” ic celami prawicy — tem 
reratura cbrad osąsa chw lami czerwo. 
ną kresk? — wret jednak się cofa, gdyż 
nad całoścą dyskusji unos: się jednak 
wsróna wszystkim posłom — nieza 
'eżne od przynależności do tej czy in- 


nej partii — troska o dobro kraju i je 
dnolite podejśce do najważniejszych 
nrob'emów: odbudowy kraju. zagrspo- 


darowania ziem zachodnich sojuszu 2 
sąsudumi, których pizyjażźń wynurobo- 
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olskiego 


*'wana została na polach bitew, wspól- 


| go chw'lami 


nych zmagań i zwycięstw.. 

Pod koniec dyskusji replkuje Pre- 
mier, wzywając do jednolitego frontu 
w pracy nad odbudową nowego życia 
w Po!sce. Przed przystąp'eniem do gło- 
sowania nad wn osk'em o udzielen'e vo- 
tum zaufania Rządowi, zabiera głos 
Wice- Premier Mikołajczyk. W przemó- 
wenu utrzymanym w tonie spokojnym 
i rzeczowym wyjaśn a, l} poszczególne 
stronnictwa mają różne podejścia do 
różnych spraw. Również | stronnictwo, 
którego jest reprezentantem w Rządzie, 
ma czasami odm'enny pogląd na nie- 
k'óre sprawy. Te różnice są właśnie 
wyrazem pełnej demokracji w Polsce. 
Do spraw jednak zasadniczych mają 
wszyscy Polacy jednakowe podejście. 
Krctk'e przemówienie kończy 
prem er wezwan'em do jedności ponad 
różn ce, które dzielą, w imłę wielkich 
zadań, jakie stoją przed nowym poko- 
leniem. 


Wice- _ 


Zaufanie, udzielone następnie Rządowi 


jednogłośnie przez wszystkie stronntc= 
twa wykczało że sojusz stronn'ctw de- 
mokra'ycznych jest realny i w harmo- 
n' jnej współpracy poprowadzi politykę 
krajową ł zagraniczną na właściwe 
tory. 


REFERATY RESORTOWYCH 
MINISTRÓW 


W drugim, trzecim i czwartym dniu 
otrad Par'am'ent wysłuchał refera'ów: 
m 'nistra cdbudowy, Kaczorowskiego, mi- 
n's'ra rolnictwa i reform rolnych, w ce- 
premiera Mikołtjczyka mó'hnistra ziem 
odzyskanych, wicepremiera Gomułk* i 
m m's*: a przemysłu M nca. (Przemówie- 
n'a podajemy crę'chowo w tym nume- 
rza, częściowo drukowane będą w na- 
stepnym). Po każdym  przemówienu 
w elogodz'nna dyskucja. Posłowie ata- 
kulą i chwalą, wysuwają nowe projek- 
ty i możl wości rozrudowy poszczegól- 
nych odcinków życia £o*rodarczego, O- 
brady — rozpi”ane na trzy dni — prze- 
ciągają się. Postów nie ogran cza nikt— 
an: w czasie, ani w tematyce przemó- 
weń. Prezycent Bierut | zastępujecy 
w'cerrezydent Szwalbę, 
prowadzą obrady sprężyście, z dużym 
znawstwem i znajomością parlamenta- 
ryzmu. 

Prócz m 'm'strów referentów zab” erają 
głos równ eż inni m'nistrowie. Nie refe- 
rują całokszt-łtu swero resortu, ale od- 
powirda'ą na interpelacje posłów. I tak 
mówi! minster Rzymowski o stosunku 
naszym do Anelii * o repatr'zcji żołn'e- 
rzy, wicem nister Modzelewski o sporze 
w srrawie wydana złcta  polsk'ero, 
zn”jdu'ąceco s'e leszcze do dziś w An- 
rl w'cemin' ster Chajn o nowym ustia- 
wodawstwie. 


PRACA KOMISJI 


W cznsie przemóweń i dyskveť pra- 
cują roczczeg/lne komn'sie rosslsk'e nad 
n zeć'oż”r*'am: Rzadu i Prczydium K 
R N. W ost"tnch dwóch dniach ko- 
misje p'zock'aSają wn'uosk uckwal 
Kra'owa Rada Narncowa ratyfikuje u- 
mowy zawarte przez Rzed i zatw'erdzo- 
me przez Prezydum K. R. N.: 

1) o us *a'enie_ w-cho?n ch granic. 

2) przys'ąpicn'e Polski do Organ zacji 
Narodów Zjcdnoczunych, 


fdużończeńe na str. 2) 


Sg 


Obrady Parlamentu 
Polskie 30 


(pocaqtek na str. I) 


3) umowa z Breton Woods, dotycząca 
gospodarki finansowej świata, 

4) o zmianie obywatelstwa i prawa 
opcji (umowa zawarta z Z. S. R. R., 
a dotycząca powrotu Polaków do kraju, 

5) umowa repatriacyjna z Czechosło- 
wacją. 

Uchwały w sprawie  ratyf'kowania 
tych umów zapadają jednogłośnie, 

W ostatn'm dniu obrad obok całego 
szeregu ustaw i nowel do ustaw, o nad. 
zorze nad leczn'€etwem, o uposażeniach, 
o organizacji Rad Narcdowych, przyję- 
to dwie ustawy charakteru zasadn'cze- 
go o UNARODOWIENIU PRZEMYSŁU 
I O POPIERANIU INICJATYWY PRY. 
WATNEJ. 

Proj:kty tych wstaw wywołują diut- 
szą dyskusję w każdym czytaniu. (Zgo- 
dne z konstytucją każdy projekt prze- 
chcdzi trzy czytan a). 

W dniu 3 stycznia Parlament uchwala 
te dwe zasadn'cze ustawy (szczegółowe 
cmówienie ustaw na str. 7) wprowa. 
czając w nowe życie gospodarcze zasad- 
niczz strukturalne zmany. Ustawy te, 
mające tak doniosłe znaczenie dla życia 
gospodarczego  wyjaśniły równocześnie 
dobtn'e, że Rząd ma pełne zrozumienie 
d.a in cjatywy prywatnej i nie tylko nie 
zamierza jej zabijać, ale przeciwnie, po- 
przeć i dopomóc, włączyć ją w ogólny 
plan odbudowy kraju. 

W dalszym cągu Rada Narodowa 
zatw erdz-ła kilkadzies ąt dekretów, 
m. nn. nowy dekret o prawie małżeń- 
skm. Szereg wn'osków poselsk ch i po- 
szczególnych komisj! przekazano Prezy- 
d.um K. R. N. do załatwena. 

W nosek o powołan e komisji dla opra_ 
cowania w temne do dnia 31 marca 
b. r. projektu ordynacji wyborczej, zo. 
stał przekazany Prezydium do wykona- 
u'a. 

Na interepelację posłów odpow'adal w 
'm eniu Rządu Marszałek Żym'erski, 
Prem er Osóbka . Morawski i Wicepre- 
mjer M kołajczyk. 


IDZIEMY PO WŁASCIWEJ DRODZE 
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Na zakończenie obrad zabrał głos Pre- 


zydent Berut, podnosząc, IŻ praca IX 
sesji KRN mała niezwykle doniosłe ma- 


czene w swych uchwałach i treści. — 


Stw erdzil śmy — oświadcza mówca — 
że Rząd Jedności Narodowej, Prezydium 


KRN, nasze władze j nasz naród idą po 7 


właśc'wej drodze | że po tej drodze po- 
w'nny kroczyć nadal, Pod tym wzglę.- 
dem stanowisko Rady nie podlegało ża- 


dnym wahaniom. Stwierdz'liśmy następ- 


nie i drogą uchwał przyjęliśmy szereg 
niezwykle doniosłych aktów, które mają 
h'storyczne znaczen'e dla całego naszego 
narodu. Niezwykle ważną rzeczą Jest, 
że pomimo pewnych tarć, które oczyw'- 
ście są w każdym parlamencie, uchwały 
te zostały przyjęte jednomyśln'e. Św'ad. 
czy to o zdolności naszego parlamentu 
do tego, ażeby kierować się przede 
wszystkim interesem Ogólne - narodo- 
wym, interesem Państwa i narodu jako 
całości. 

Kończąc prace tej sesji, mówca choiał- 
by jeszcze raz zaapelować do wszyst- 
kich posłów, ażeby w zrozumieniu za. 
dań, jakie stoją przed Polską i narodem 
polsk”m, przed Państwem Polskim, jesz- 
cze wększy wysiłek włożyli w to, by 
praca nasza szła bez zgrzytów, zgodnie, 
dla dobra narodu, Państwa Polsk ego i 
dla dobra naszej przyszłości. Można 
un'knąć i należy uniknąć wszystk ego, 
co hamuje tę pracę, pracę niezwykle 
ważną, pracę od której zależy byt i 
przyszłość Państwa naszego, byt I przy. 
szłość Polski. Prezydent apeluje do 
wszystk ch posłów, ażeby w swej pracy 
terenowej kierowali się także tym sa- 
mym poczuciem dobra ogólnonarodowe- 
go.. jakim k'erowali sę w tych obra. 
da:h: Prezydent żegna i dz'ękuję posłom 
za pracę. 

Po okrzykach na cześć Prezydenta, 
Izba odśpiewała hymna państwowy. 


Żołnierze Wojska Polskiego w kraju 
i zagranicą! 


Minął rok 1945 — rok największej 
chwały i zwycięstw oręża polskiego na 
całej przestrzeni naszych dziejów, Cho- 
ciaż jaż nieraz Wojsko Polskie krw-ą 
swoją tworzyło wiekopomne pomnik’ 
chwały narodowej, rozsław'ając imię 
nasze po całym śwecie i czyniąc je 
symbolem walki o wolność w Europie 
i za Oceanem, to jednak nigdy Jeszcze 
nie odnosły Bojowe Białe Orły Pol- 
skie takiego olbrzym ego triumfu w od- 
wiecznej walce z nawałą germańską, 
jak właśnie w 1945 roku. Przez tysiąc 
lat Polska tylko broniła się przed nic- 
miecką nawałą. Przez tysąc lat wojny 
z niemczyzną, szalała ona na naszej 
ziemł. Płonęły tylko nasze miasta i sio- 
ła. Tylko nasze matki i dzeci ponie- 
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Dzięki czemu, żołnierze, takie olbrzy- 
mie epokowe zwycięstwo stało się mo- 
żlwym? Czy może naszym przodkom 
brak było męs'wa 1 woli, że dawniej 
nie mogliśmy odnieść takiego zwycię- 
stwa? Cien'e poległych wstaną z gro- 
bów, by zaśw'adczyć, że bohaterstwa 
Polakom n gdy nie brakowało! A mo- 
że Niemiec podstępny i zdradliwy bił 
s'ę lepiej od nas È górował siłą reki 
i ducha? Drieci Warszawy, które z bu- 
telkami benzyny zdobywały czołgi nie- 
mieckie zaświadczą, że ręka i dusza 
germańska były silne tylko w Majdan. 
ku wobec bezbronnych ofiar! 


Czegóż więc. brak było w Polsce, że 
przez tyle weków prusactwo trzymało 
nas w pognębieniu? 

Rok 1945 dał na to ostateczną odpo- 
wiedź. Brak było rządów sprawiedii- 


Marszałek Polski Michał Żymierski. 


oraz Zastępca Naczelnego 


wierame były pod butem najeźdźcy. Na- 
wet za Chrobrego, nawet za Jagiełły 
pod Grunwaldem, gdy biliśmy Niem- 
ców na głowę, tylko nasza, okrutnie 
umęczona ziemia ojczysta jęczała pod 
ciężarem wojennym. Prusak na za- 
chód od Odry i swej stolicy zbójeckiej 
był spokojny, nie trwożony przez niko- 
go I! knu? swobodnie wcąż nowe plany 
zbrodnicze. W roku 1945 po raz pier- 
wszy w naszych dziejach żołnierz pol- 
ski swym bagnetem odwrócił kartę hi- 
stor.i, wkroczył na zlemie niemieckie, 
do wrażej stolicy j wziął tam odwet ne 
tylko za rok 1939, lecz także za wszyst- 
kie stulecia męki i niewoli Od tej 
chw:li Polska przestała być terenem 
niemieckiego „Drang nach Osten", prze- 
stała być stroną słabszą, tylko bron'ącą 
się przed najazdami, tylko „męczenni. 
cą narodów“, jak w okrzyku bólu ser- 
decznego wyraził to wieszcz nasz — 
Słowacki. 


Dowódcy Gen. Spychalski. 


wych i rzetelnie polskich w Polsce. 
Z pokolenia w poko!lene, jak folwark 


zawsze bestię krzyżacką, dać chłopu zle- 


mie, unarodow é przemysł i pozyskać 
Polsce wiernych i silnych sojuszników. 


Wygral:śmy wojne największą w dzie- 
jach narodu i śwata dzięki sojuszowi 
z robotnikiem i chłopem  radziech m. 
Zjednoczyła nas wspólna n'edola, wspól. 
na krew przelana na fronce, wspólne 
bratnie mogiły — najweksze pomniki 
naszcj nowej, ale wieczystej przyjażni. 


I jest to Waszym dziełem, Żołnierze! 
To wyście zwycężyli wroga na zacho- 
dzie i pozyskali przyjacicia na wscho- 
dzie. To Wyście zbudowali dla Pol- 
ski ze swych persi nową niezniszczalną 
granicę na zachodze, a z serc swych, 
płonących wdzięcznością i bratnim u- 
czuciem, nową, przyjacielską gran cę na 
Wschodzie. N'e chcemy bowiem, by nas 
ktokolwiek uciskał i dlatego nie chcemy 
m kogo ze swej strony uc'skać. Chcemy 
Polski narodowej, a nie narodowośc'o- 
wej, chcemy Polski jako granitowej bry- 
ły, monolitu niekruszejącego i w!eczne- 
go! Tak'ej Polski jest nasze demokra- 
tyczne wojsko wierną strażą i oporą, 
gdyż tylko w jedności z narodem i w 
służbie dla niego widzimy  spełn'enie 
swej misji. Pogrzebaliśmy raz na zaa 
wsze wojskową politykę  sanacyjną 
rozkazywan:'a narodowi z szablą w rę- 
ku. Tworzymy nowy korpus oficerski 
i nową generalicję z najbardziej zaslu- 
żonych żołn'erzy, z prawdziwych synów 
ludu właśnie w tym celu, by szabla 
polska już n'gdy węcej nie zwróciła 
się jak w roku 1926 przeciwko narodo- 
wi polskiemu i godnie strzegła granic 
i praw naszych w św:ec'e. Obok najwar- 
tośchowszych starych oficerów, stają na 
stanowiska dowódców zasłużeni żołnie- 
rze. Nie herby i majątki, lecz zasługł 
i praca awansują i będą awansować na 
oficerów, a oficerów na generałów. 


Żołnierze! Z uczuciem dumy i dobrze 
spen'onego obowiązku patrzyć możecie 
na wielki przełomowy rok 1945. Uspra- 
wiedi!łw liście pokładane w Was przez 
naród nadzieje. Jesteście najw'ekszą 
dumą narodową Polski! Obecnie znacz- 
na część spośród Was demobilizuje sę 
dD przechodzi w szeregi budowniczych 
nowego wspaniałego gmachu Rzerzypo- 
spolitej Na tym nowym froncie po- 
każce, iż jesteście godnymi swych po- 
łegłych braci, a Rząd i Naród otoczą 
najtkiłwszą opieką inwalidów  woijen- 
nych, weteranów bojowych, osadników 
i repatriantów wojskowych. 


Żołnierze polscy na obczyźnie! 


Wróciń do nas bracia z Francji czę. 
ściowo z Włoch. serdecznie witani przez 


cały naród. W'emy o Waszych c'erpie- 


niach, o prześladowaniach przez rezk- 
cyjne dowództwo. Polska jednak Was 
nigdy nie porzuci! 


Waszym dowództwem nie są genera- 
łowie sanacyjni, lecz władze wojskowe 
w kraju, uznane przez cały świat. Tyl- 
ko te rozkazy legalnej władzy polskiej 


są dla Was obowiązujące! 


Żołnierze! 


W uroczysty dzień Nowego Roku 
składając Wam wraz z całym Narodem 
serdeczne noworoczne życzenia, wyra- 
żam głębok'e przekonanie, że w nowym 
1946 roku jeszcze bardziej wzmocnicie 
Wasze szeregi 1 dyscyplinę, podniesie- 
cie pozom wyszkolenia wojskowego i u- 
świadomienia obywatelskiego, staniecie 
na wysokości tych ogromnie odpowie- 
dzialnych zadań, jak'e historia w No- 


dziedziczny brall władzę ludz'e, którym | wym Roku stawia przed nami, by Pol- 


Nemiec był potrzebny jako sojusznik 
przeciwko ludowi polskiemu. 


Nie przypadktem całe dynastje nie 
miecke-saskie królowały w Polsce przed 
rozbiorami. Nie przypadk em Goering 
Ściskał s'ę serdecznie z Rydzem przed 
napaścią na Polskę. Nie przypadkiem 
nawet w 1945 roku Anders werbował 
volksdeutschów i gestapowców do swych 
szeregów. 


Dopiero wówczas, gdy bohaterstwo 
polsk ego żołnierza znalazło swe k!erow- 
nietwo w rządzie ludowym, wyłonio- 
nym przez powstałą dwa lata temu 
w Noc Sylwestrową, w podziemiach 
walk. Krajową Radę Narodową — Sejm 
Wyzwolenia Narodowego — uwieńczyć 
się mogło tr"umfem zwycięstwa na gru- 
zach Berlina. Tylko prawdz*wie polski 
rząd mógł wygrać wojnę i pokonać na 


skę z ubogiej i zrujnowanej uczynić bo- 
gatą 1 rozbudowaną, by dać ludziom 
pracy nie tylko wolność, ale i poddo- 
statkiem chleba, oraz wszystkiego co 
jest potrzebne, by z wolności w pełni 
możma było korzystać. 


Niech żyje Krajowa Rada Narodowa 
i Rząd Jedności Narodowej! 


Niech żyje niepodległa, demokratycz- 
na Polska Ludowa! 


Naczelny Dowódca Wojska 
Polskiego i Minister Obrony 
Narodowej 
MICHAŁ ŻYMIERSKI 
Macazałek Polski, 
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Expose premiera Rządu na sesji KR.N. 


Obywatele posłowie! 


Okres który upłynął od czasu ostatniej 
sesji Krajowej kady Narodowej wypeł- 
niony był twórczą pracą i doniosłymi o- 
siącnicc ami które świadczą o niewy- 
czerpanych siłach narodu. o jego niezwy- 
klej preżności i żywotnośc! mimo stra 
szliwych zniszczeń i ran, zadanych mu 
w cągu 6 lat wojny i okupacji niemiec- 
kiej Okres ten św adczy też niewątpl'- 
wie o słuszności tej linii politycznej 
która preklamowana została tu w War- 
szavie przed dwoma laty przez uformo 
wana w walce o n'epodległość i odrodze- 
nie Polski — Krajową Radę Narodową 
Wła nie dzieki temu twórczemu wysił 
kowi przedujących s!ł polskiej demokra- 
cii zdołał śmy wyprowadzić kraj i naród 
z impasu fałszywej i szkodl'wej polityki 
rzadu emieracyjneso uchron'liśmy Pol 
ske przed awanturn czą pol'tyką, która 
pchnła kraj do nowej katastrofy. 

B'eg wydarzeń historycznych w kraju 
i na całym Świece przekreślił rachuby 
po'ityczne niedobi''(ków  reakcyjnych w 
kraju i zagran cą wykazał ncość i ban- 
kructwo Sosnkcwskich Raczk'ew'czów, 
Andersów i Matuszewskich, Bieleckich i 
Arciszewsk ch, 


Dojście do władzy sił demokratycz- 
nych wyrostych z ludu i z ludem zwią- 
zanych wkroczene na drogę głębokich 
reform Sspołrcznych nie pap'erowych de 
klaracji lecz realnych czynów, które — 
jak podział ziemi obszarniczej m'ędzy 
ctłonów nac'onalizacja przemysłu i de- 
mokratvzacja życia pol tyczno - społecz. 
nego były urzeczywistnieniem gorących 
dażeń cszerok'ch mas ludowych i wyzwo 
lły z najgłębszych pokładów narodu no 
we, poteżne siły twórcze, 

Właśnie te niespożyte siły narodu, mi 
mo ogromnych strat i upływu krwi za- 
jaśnały blaskiem najwyższego bohater- 
stwa na polu btwy z niemeckim zabor 
cą znacząc sławny szlak polskicgo czynu 
żołnierskiego od Bugu do Szprewy i na 
wszystkich n'emal frontach walki, 


Właśn'e te niespożyte siły polskiego 
robo'n Ka. ch'ópa i inteligenta w ciągu 
ostatniego półrocza, już po zakończeniu 
działłń woj”nnvch podniosły z run na- 
sze zakłady przemysłowe nasze miasta 
portv koleje i zakłady oświatowo-kultu 
valne. 


DROGA SŁUSZNA I JEDYNIE 
SKUTECZNA 


Jeszcze borykamy się z Icznymi bra- 
kam jeszcze piętrzą się na naszej dro 
dze różce trudno*e', jeszcze nie wszyst 
kich potrafimy nakarmić dosyta. zaopa 
trzyć w odzeż opał į m'eszkanie. Nie 
podo»na przeceż w cągu nicspełna * 
m "sięcy odrcb'ć zniszczenia, dokonywa 
ne z prusarką systematycznością przcz 
bl ske 6 lat Nienodobna przec'eż zlikw 
cować natvchm'ast niedoli ch'onskiej ' 
krzywd któ-e narastały w cąsu poko 
leń  Niepodohna jak za  dotkn ęciem 
róż”żk czarodziejsk'ej usunąć wszystkie 
brak 1 zaniedhan'a które są spuścizną 
zarówno wojny jak į dowojennej rabun- 
krwej gospodarki kartełów i obcego ka- 
p™alu, 

Ale miliony Polaków zdają sobie teraz 
coraz lepiej sprawę że kroczymy słusz 
ną drosa jedvnie skuteczną drogą, która 
prow-dz naród do trwałego pokoju i bez 
p'ecceństwa. do c ąrlego wzrostu dobro- 
bytu przez wydajna pracę i pomnażan** 
ta frrwa toractwa kraiu do pokojowego 
rozwoju bez ws*rzasów wewnetr”nych 
bez wojny domowej prowadz do rez- 
kw tv» rosrorarczego i kułtu'a'nego i do 
zapownienia Polsce ra'eżnego i zaszczyt 
vega me*sca w Europ e. 


WSPÓLNYMI SIŁAMI 


Nas'epnie Prem'er omaw'a współpra. 
cę 6 e u Strennictw w ramach Rządu Je 
d ości Narodowej: 


„Mimo n eun' kn onych tarć miedzy for 
mo” 27% na te ernen? g różnoj przaczhą 
Ści kvl to okres dalszego skup*en'a spo- 
tłeczeń'"wa wokół Rzadu Jedności Narv- 
dow*j okres dużych osiągnięć zarówno 
w dz edzn'e po'tyki wewnętrznej jak i 
zaeren'cznej Daż-nie do konsolidacj: po 
Dtvczre* skrvstal'zowało sie w wachla 
rzu 6 stronnictw rozwijasacych ożyw'o 
na dza'valsość pol tvyezną która zm'erza 
do dalszego zwiększenia aktywności Spo- 


ieczeństwa w zaleczaniu ran powojen- 


nych i pokonywaniu trudności, 
przed nami stoją.* 


które 


WYBORY 
DO CIAŁ USTAWODAWCZYCH 


Jest naszym gorącym pragnieniem, aby 
wybory do Sejmu Ustawodawczego, któ- 


RE PA TR I A 


Niepodległość — Suweren 


Faktyczne uznanie naszej granicy za- 
chcdniej przez wielk'e mocarstwa w, Po 
czdam e jest sukcesem w elkiej mary 
Wykazując swą prężność i zwartość we- 
wnętrzną oraz spółdziałając z tymi siła- 
mi, które wywalczyły zwycięstwo, a te- 
raz stojąc na straży owoców tego .zwy- 
cięstwa nad niemiecką  zaborczością ! 
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Premier Rządu E. Osóbka-Morawski, 
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re mają sie cdbyćé w 1946 roku, n'e by- 
ly wyr`zem z2ogn £nia walk m ędzy par- 
tam’, lecz powszechnego dążena do u- 
trwalenia demokratycznych zdobyczy spa 
łeczn;ch į poliiycznych w walce z ws.e- 
czn ctwem, oraz skupien'a sił całego na- 
rodu dla realzacji welkch zadań hs 
torycznych: osta erzngo usankejonowa- 
nia granic za hednich pedniesenia za- 
możnonśc  'ndyw dualnych gospcdarstw 
ronych całkow tego uruch?mien'a i roz 
buowy przemysłu komun'kacji rozwo- 
ju <półdz'elczcści i usprawnena han- 
dla, wydatnej poprawy bytu rcbotn ków 
ipracown ków umysłowych podn'es enia 
ośw'aty i ku'tury Í udosteprienia ich jak 
najszerszym masom ludności. 
GRANTCA ZACHODNIA POLSKI 
GWARANCJĄ POKOJU 
K.nsckwentnemu kroczeniu po drodze 
| 


wy:kn ętej przed 2 laty przez Krajową 
Rade Naro"ową i oparciu. jakie znaleź 
Iśmy w narodz'e, przedewszystkim w 
mesach rożctn czych : chłopskch za- 
wdz ęczamy nasze sukcesy w zakresie 
pol-tyki zagranicznej, 


| 
| 
| 


trwaloścją pokoju, postaramy się uzys- 
kać na zapowiedz anej Kunierencji Pako 
jowej ró.vnież formalne usankcjonowanie 
naszzj gran cy zachodniej na Odrze | 
N ssie Łużyckiej (oklask ). 

Nssza granica zachodn a jest bowiem 
nie tylko aktem spraw edl.wości dziejo 
wej wober narodu polsk ego lecz rów. 
nież icdną z najskutecznicjszych rękojm 
trwalego pokoju w Europ e. 


NASZE SOJUSZE 


Duża część przemów 'enia Premiera po 
Św ę-'ona jest naszym stosunkom z kra- 
jmi ośc ennymi. 

O stosunku do Zw'ązku Radz'eckiego 
Premier mówi m, in.: 

„Na:ód polski nsiynktownie widzi w 
ZSRR najs"rder"n ejszego obrofńice swych 
niezaprzeczalnych praw do granicy nad 
Odrą ! Nisą Łuży:ką. 

Polacy za howują we wdz'ęcznej pa 
mięc' wiclkodusznoeść naszego wschodnie- 
so sąs'zda który w najc'eższych latach 
wolny nic szczsdzł środków na opiekę 
spcłerzna į szkoły dla em'gracji polskiej 
w ZSRR wynoszżył w nowoczesną broń, 
ekwipunek oraz wyżywienia naszą armię 


Str. 3. 


jemokracja 


i w najtrudniejszych okresach dźwigania 
się do nowego życia naszcj państwowości 
przychodził nam z pomocą, z całą bezine 
teresownoś:ią i pełnym zrozumieniem 
naszych potrzeb.“ >) 

Stosunki z Anglią komplikują się na 
skutek ni'ezdecydowanego stanowiska An 
glii w sprawie załatwien'a smutnej spu- 
ścizny b. rządów em'gracyjnych: 

„Chlub'liśmy się i chlubimy bohater- 
stwem polsk ch żołnierzy, którzy razem 
z żołnierzami brytyjskim!  przelewali 
krew w walce ze wspólnym wrog'em pod 
Tobrukiem, czy Monte Cass no. Ani Rząd 
an! Naród nie będą jednak na dłuższą 
metę tolerować sytuacji, kiedy poza gra- 
n'cami kraju znajduja się polske forma- 
cje wojskowe, nie podlegające Polskiemu 
Rządowi. 


Żywimy podziw dla dzielnego narodu 
brytyjskiego i jego wkładu do dzieła 
zwycięstwa nad faszyzmem i h/tleryz- 
mem. Im szybciej zlikw dowany będz'e, 
wywołujący rozdźwięk balast lat ostat- 
nich tym pomyślniej ułożą sę na bazie 
szczerej przyjażni i wzajemnego szacun- 
ku stosunki między naszymi narodami.“ 


„Stosunki polsko-amerykańskie mają 
wszelk'e szanse, aby kształtować się po- 
myślnie i pogłęb'ać szczerą przyjażń mię- 
dzy Po'ską a oiczyzną Washingtona i 
Roosevelta oraz przybraną ojczyzną Ko- 
Ściuszk: į Pułaskiego. Stojąc na stanowi- 
sku rezwijania wspólpracy gospodarczej 
z przodującym! krajami, Poiska pragnie 
również korzystać z resursów Stanów 
Zjednoczonych w pracy mad odbudową 
swego przemysłu, rolnictwa i komunika- 
cj. Polska sądzi że łącząc współpracę 
gospodarczą z innymi krajami z troską 
o swą gospodarczą i poltyczną n'ezależ- 
ność i suwerenność, najlepiej przyczynia 
się do krzew en'a zasad współpracy mię- 
dzynarodowej służącej sprawie pokoju, 
którym hołdują również Stany Zjedno- 
czone.“ PA- 

Nasz stosunek do Francji oparty jest 
na tradycyjnej przyjaźni. Zwalczając 
wszelkie tendencje. tworzenia /oddziel- 

| 1 sq: A AAi * o e 22 
nych bloków, które naruszają jedność 
wicik ch mocarsiw, — poprze Rząd Pol- 
sk. słuszne żądania Francji odnośnie jej 
bezp eczeń'twa nad Renem. | 

W zwiczku z wymianą not dyplomaty- 
cznych między Polską a Czechosłowacją 
mówi Prem er: w 

„Z Czechosłowacją naszym  najbliż- 
szym sąsadem, z którym pragniemy Żyć 
w zgodzie i serdecznej przyjażni ne uda 
ło s ę nam uregulować naszych stosunków. 
Mamy nadzieję jednak, że Rząd Demokra. 
tecznej Cze:hcsiowacji zrozumie swój 
błąd uchylan'a s'ę od rozmów z nami o 
wszystkich snrawach, które są żywotne 
cla obydwóch stron. Nie pragn' emy ża- 
dnego pokrzywdzenia bratniego narodu 
czechosłowack'ezo chcemy tylko raz na 
zawsze urcguować wszystkie problemy 
nas 'miercsujace, w tej liczbe równ eż 
sprawę Zaolz a: na zasadach przyjaznego 
perozymienia, sprawirdliwości i zasady 


sąm"stanowien a narodów. Sądzę że wła 


śn e teraz w całokształcie zagadnień pol- 
sko-cze.husłowark ch 'stnieją na*korzyste 
niejsze warunki porozum enia bez upo- 
korzeń i pokrzywdzenia obu Stron. Nie 
wątpimy, że nasza ne przemijająca do- 
bra wola przebije mur oporu drug'ej 
strony » znajdz emy wspólny język po- 
rozumien'a.' (oklaski). wi 
„Stosunk: nasze z bratnim! narodami 
siowań k'm! boha'ersk'ej Jugosławii, 
ak równ eż z Bu'garią uk'adają s'e iak 
najroemyś'n ©j, Coraz tardziej utrwalają 
sę nasze stosunki ze Szwecja zarówno 
przez rorraczę'4 z dużymi: widokami 
rozwoju na przyszłość współpracę gospo. 
Garczą jak i przez sz'ache!'na pomoc cha 
rytaty'ną Szwecj d'a Polski. . Cenimy 
sob e hardzo tę pomoc | współpracę. 
Równ eż » Innym krajami: jak Danią, 
Norwegią. Belrją. Ho'ardią, Szwaicartą, 
Pumrna Wło homi Fn!'andią Meksy- 
k'em i in. rozw ja się pomyślnie nasza 
wspó'praca. | 


NA FORUM POLITYKI ŚWIATOWEJ 


Na zbliżającej się w styczniu 1946 e. 
Knnferencj Narcdów Zjednoczonych: de- 
legacja po'ska. strzegąc jak skarbu, jed- 
ności welkich mocarstw której za- 
wdzieczamy zwyc'estwo nad niem ecką 
zatorcześcią i faszyzmem domagać- się 
będzie wytęp enia wszelk'ch źródeł fa- 


(Dalszy ciąg na str. 4-ej)' 
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szyzmu, gdaziekolw-ek jeszcze istn'eją. 
(Uk.aski) Polska wraz z innymi naro 
dam! dążyc będze do tego, by zabezpie. 
czyć sę raz na zawsze przed zbrodni- 
czym m'litaryzmem n emieckim i oprzeć 
na realnej podstawie współpracę mię- 
dzynarodową przec'wko wszelkiej agre- 
sji. (Ok!ask:). 

Wyniki konferencji trzech m nistrów 
Spraw zagran cznych w Moskwie wyka- 
zują, że szczera wymiana zdań doprowa- 
dz ła do porozuniena w sprawach nie 
zmiernej wagi i bardzo skomplikowa- 
nych. 


Polska, która przywiązuje ogromne 
znaczenie do współpracy w'elkich mo- 
carstw z zadowoleniem stw'erdza, że po- 
zytytwne rezultaty mosk'ewskich rozmów 
są krokiem naprzód do ugruntowania 
pokcju. (Oklask:). 


SPRAWY WEWNĘTRZNE 


Skolei przechodzi Premier do spraw 
wewnetrznych — spraw waluty, — roz- 
buJowy przemysłu, transportu, żeglugi 
ora” orzanizacji wojska: 


„Do jednej z najważniejszych spraw 
należy nasz problem walutowy. W trud- 
nych warunkach powojennych. odczuwa- 
jąc w'elk'e braki środków żywności | su- 
rowców. transportowe, inwestycyjne, de- 
wizowe i organ'zacj! oraz funkcjonowa- 
nia aparatu ' podatkowego — przez 17 
mi-s ẹcy toczymy zwycięski bój © n'edo- 
puszczen'e do inflacji. n'e rzadkiego 
przecież objawu powojennego. Od lutego 
do październ ka br. obserwowaliśmy po- 
żądane ze wszechmiar te objawy spadku 
cen i podncszenia się tym samym stopy 
życowej ludności pracującej. Od paź- 
dz'ern ka zanotowaliśmy zjawisko pew- 
nero wzrostu cen, Rząd przeds ęwziął 
jednak energiczne kroki aby zahamo- 
wać to zjawisko i znaleźć drog! do dal- 
szej ovn'żki cen I wzrostu wartości pie- 
niądza. 

Do najważniejszych środków i dróg, 
prowadzących do tego celu, należy tu 
wzrost produkcji towarowej i nierozer- 
waln'e związane z tym usprawn en'e na- 
szego transportu. Ogólnie produkcja na- 
sza w głównych gałęziach wytwórczości 
sta'e wzrasta." 


Podniesienie produkcji przyczyn? się 
do znacznej obniżki cen I do unormowa- 
nia życia i bytu mas pracujących. So!śle 
z prodrkcją związany jest nasz tran- 
spert gdyż tylko przy racjonalnie roz- 
budowanym systemie transportowym wy 
woz'ć można produkty przemysłowe 
dn wszystkich ośrodków w kraju można 
towary nasze wysyłać za gran'cę, —— do 
tych krajów. od których wzamian za na- 
sze wyroby — otrzymujemy n'ezbędne 
surowce i maszyny. 

„„Rozpoczęl'śmy akcję o  podnieslenie 
wyda*ności pracy na kolejach przez za- 
stosowanie systemu premiowego |! wzmo- 
żenia kontroli, Daje to nam dobre wyn!- 
ki. Dzięk: temu przełamujemy częściowo 
kryzys w dostawach węgla oraz Innych 
towarów. 


Prowadzimy też energiczne prace nad 
rozbudową transportu wodnego. Wydo- 
byto z wody 56 statków z własnym na- 
pędem | z tego już uruchomiono 48 oraz 
wydobyto 72 obiekty bez własnego na- 
pędu z których wyremontowano już 62 
sztuk'. 

Takorem żeglugi na Wiśle i systema- 
ole bydgoskim przewieziono 105.378 pa- 
sażerów i 26.009 ton towarów, wykony- 
wując przytym ok, 11.500.000 t. km., 
a na Odrze przew eziono ok. 16.000 ton, 
wykorywując ok, 2500000 tono-km. 


Oczyszczono drogi wodne z przeszkód 
dla żeglugi na długości do 2 tys. kim., 
przytym: z nurtu rzek usunięto przęsła 
zniszczonych 42 mostów na Wiśle, 12 
mostów na Odrze 11 mostów na sy- 
stemie bydgosk m. 

Dovrowadzono do stanu używalnośc! 
system bydgoski, remontując 10 śluz 
komorowych. 

Wyremontowano 16 st, kanalzacyj- 
nych na Odrze. odbudowano w 20—50 
proc. mosty w Sandom 'erzu. Puławach. 
Warszawie Pniewie Łożyskach, w 100 
proc. w Elblągu ! Ostrudzie. Odbudowa 
no w fO proc. Nogat, Wykończono za- 
porę w Roźnow:e  Przystąpiono do wy- 
kończen'a zapory w Czechowie. Prze- 
prowadza się stud a połączone z wierce- 
niem pod zaporę w Jazowsku. Wybudo- 
wana 4 przyczółki betonowe dla mostów 
stałych n: kanale Gopło—Warta. 
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W najbliższym czasie zostaną zupełnie 
pokonane trudności w taborze samocho- 
dowym, którego poważniejsze 'lości 
sprowzdzamy z zagranicy, Pozostaną je- 
szcze ty'ko trudności benzynowe“. 


WOJSKO A BUDŻET 


Wychodząc ze względów zarówno na- 
tury kudżetowej. jak i również z zało- 
żenia, że w okresie pokojowym najważ- 
niejszym zagadn eniem, m. İn, i obron- 
ności — jest budowanie siły gospodar 
czej i kuliura!nej państwa. przystąpili- 
śmy do częściowej demobilizacji naszej 
pół milionowej armii. Zdajemy sobie 
sprawe że s'ła wojska, to nie tylko 
ilość żołnierzy, ale przede wszystkim 
ich jokość, wysoki pozom wyszkolenia, 
najnowocześniejsze uzbrojenie i obywa- 
telsk' e wychowan e. 

Nic pragn emy wcale naśladować sa- 
nacyjnego systemu obarczan:':a budżetu 
państwowego nadmiernymi wydatkami 
na wojsko, któreby utrudniały nam od- 
budowę kraju i unormowanie sytuacji 
finanscwej. Przy warsztatach produk- 
cy.nych, w kopa'nach, butach, fabry 
kach, na roli potrzeba nam dzelnych, 
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POPRAWA BYTU MAS 
PRACUJĄCYCH 

W pierwszym okres e organizacyjnym 
n'e mielismy warunków, aby poważnie 
zająć się poprawą położenia tych sze- 
rok ch mas ludnośc: najgorzej sytuowa- 
nych. Nie zapom namy jednak ani na 
chwilę, że jesteśmy Rządem reprezen- 
tujicym przede wszys'kim interesy tych 
szerokich mas ludności pracującej na 
wsi i w m'eścice. 

Pregram nasz w tej dz'edzinie 
nostęnu'ący: 

1) Zwiększenie stałe w miarę możli- 
wośc! budżetowych i poprawy sytuacji 
gospodarczej kraju, zarobków robotni- 
czych i pracowniczych oraz emerytur 
i rent. 

2) Troska o dostarczenie każdemu øo- 
bywatelowi zdrowego i ludzkiego miesz- 
kaniz przez popłeranie społecznego i 
spó'dzielczego budownictwa mieszkanio- 
wego, ; 

3) Wprowadzenie ustawy o pełnym 
zabezp eczeniu na starość, 

4) Powszechna rozbudowa żłobków, 
przedszkoli domów dziecięcych, domów 
wypcczynkowych dla robotn ków i ura- 


jest 


cowników dla starców i emerytów, 
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zabartowanych służbą wojskową praco- 
wników. Sanacja budowała armię kosz- 
tem osłabienia gospodarki narodowej. 
Wojna dowlodła, że na tej drodze ni- 
czego dobrego nie osiągn emy. My zaś 
chcemy, by nasza armia czerpała swe 
siły z ogólnego rozwoju gospodarczego, 
z rozbudowy ciężkiego przemysłu, ze 
wzrcstu oświaty z ogólnej poprawy sy- 
tuacj! materialnej społeczeństwa, z ro 
snącej świadomośc! pol tycznej najszer- 
szych mas. I dlatego zdemobilizowali- 
śmy już ok. 50 proc. dotychczasowego 
stanu armii, a jeszcze zdemobilizujemy 
10 proc. àlatego k erujemy zdemob'1:z0- 
wanych do pracy na  rozstrzygającym 
obecnie froncie gospodarczym. 


REPATRIACJA 


Repatriacja stanowi u nas wielkie i 
poważne zagadnienie. Obejmuje ona 
millicny ludzi ze wszystkich stron Eu. 
ropy. Dotychczas obejmowała masowo 
repatriantów z za Bugu z Niemiec, 
Francji Włoch, Szwecji i innych kra- 
jów. Nasibanie  repatr acji stale się 
wzmaga. W najbliższym czasie spodzie- 
wamy sę poważniejszej repatriacji z 
głębi ZSRR obywatel, którzy emigro 
wali, lub zostali wysiedleni w 1939 re 
jak również tych. którzy wywiezien: 
zostali w okres'e ostatnich miesięcy 7a 
wieruchy wojennej. 

Repatriacja ta przechodzi nie bez 
trudności zwłaszcza transportowych 
przede wszystkim zaś dokonywana obe- 
cnie w okresie z'my. Całe społeczeń- 
stwo w'nno przyjść z pomocą Rządowi 
w tej trudnej akcji. Zwłaszcza organi 
zacje społeczne w:'nny pomóc repa 
triantom w postaci zabezpieczenia im 
przejściowo schronienia mieszkalnego 
ciepłej strawy i t. p. | 

W obecnym okresie tak łatwym do 
zaro>ku drogą spekulacj', najlepsze Jest 
materialne położenie warstw pośrednich 
a najeorsze mas pracowniczych drobne. 
go roln'ictwa inwalidów wojennych, e- 
marytów. starców i sierot 


5) Podniesienie stanu zdrowotnego l 
higieny w mieście a zorgan'zowanie jej 
| upowszechn'enie na wsi, 

6) Pomoc drobnym rolnikom przy od- 
budowie domów i zabudowań gospodar- 
sk'ch przez dosiarczen e przede wazyst- 
kim tan'ego budulca, będącego w dys- 
pozycji państwa, 

7) Popieran'e rozwoju spółdzielczości, 
zwłaszcza ną ws. 

Dążenie do stałego podniesienia stopy 
życiowej ludności pracującej i najgorzej 
sytuowanej, staw'amy sobie jako bojo- 
we, sztandarowe zagadnienie. 

CELE OŚWIATOWO - KULTURALNE 

Zagadnieniu oświaty musimy poświę: 
cić jeszcze więcej n'ż dotychczas miej 
sca Równeż w większym stopniu mu 
si być realzowana zasada bezpłatności 
nauczan'a (oklaski), Ne mogąc tego 
zrealizować w ramach normalnego na- 
szero budżetu myślimy o wprowadze- 
niu specja neso podatku oświatowego, 
któryby mógł także bardzej radykalnie 
popraw:ć byt nauczycieli, 

Zarówno szkolnictwo powszechne, jak 
znaczn'e rozbudowane szkolnictwo śre- 
dnie. wielka potrzeba rozbudowania 
szko'nictwa zawodowego i szeroko roz 
budowana sieć szkół akademick'ch — 
wymag2zja olbrzymich sum, których bez 
zastosowania specjalnego podatku o- 
św'atowego uzyskać byłoby trudno, 

Dzięki odczuciu ! zrozumieniu roli 
ośw aty przez nauczycieli i społeczeń- 
stwo po nespełna roku pracy mamy na 
tym odcinku duże os'ągnięcia. W szcze- 
gólności mamy duży postęp w pierw 
szym po ustaniu wojny roku Sszkclnym 
W czerwcu m!e'iśmy 26 milona ucz- 
nów w szkołe powszechnej dziś mamy 
3.06 m/licna. Przed wojną mieliśmy 150 
tys młcdzieży w przedszkolach i dzie- 


cińcach, dziś mamy 250 tys. W szkol 
nictwe powszechnym na 3.6 miliona 
dz'ec! w wieku szkolnym mamy 


3 miliony 57 tys. uczniów, co stanowi 
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85 proc, wykonania obowiązku szkolne- 
go (przed wojną 90,4 proc.). Mamy 21.5 
tys. szkół czynnych i 3.000 szkół nie 
wznowionych z powodu braku nauczy- 
celi których mieliśmy w czerwcu 49 
tys.. obecnie 62 tysiące, a w styczniu 
m-eć będziemy 63 tysięcy. Brak nam 
bcdrie jeszcze ponad 20 tys. nauczycieli. 
Z powodu złych warunków odpłynecło 
z zawodu w ciągu pól roku ok. 5.060 
nauczyc'eli. W szkolnictwie zawodowym 
mamy 633 szkoły zawodowe S:'opnia za- 
szdn czego na 931 przed wojną. Gorzej 
przedstaw a się rozwój szkół dokształ- 
cających, bowiem wobec 672 czynnych 
przed wojną mamy obecnie zaledwie 
310. W szkolnictwie średnim ogólno- 
kształcącym przekroczył śmy stan przed- 
wojenny, mamy bowiem 755 szkół z 222 
tys. uczn'ów j 11 tys. nauczycieli w tym 
ok. 100 gimnaziów na wsi, wobec kilku 
przed wojną (oklaski). Szybko odbudo- 
wujemy szkolnictwo wyższe. M mo bo- 
rykania się z brakem sił naukowych 
| urządzeń czynnych jest 27 szkół wyż- 
szych akademickich | nie-akadem'ckich 
z prawie 49 tys. studentów. W ramach 
systematycznej ośw'aty dorosłych mamy 
czynnych 56 tysiąca kursów, 6.5 tys. 
klas szkół powszechnych i 288 klas gi- 
mmnazjalnych dla dorosłych; razem u- 
częszcza 250 tys. młodzieży i dorosłych 
na te kursy b} szkoły. Ogółem w insty- 
tucjach prowadzonych przez Minister- 
stwo Oświaty mamy 3 m liony 700 tys. 
dzieci 1 młodzieży i 90-tystęczną armię 
nauczycieli i profesorów. 


Jakie nam przyświecają cele w poli 
tyce knituralno- oświatowej i co zamie- 
rzamy podjąć w najbliższym czas'e? 


1) Pragniemy pokryć kraj gęstą sie- 
cią przedszkolt į} dziecińców, w szcze- 
gólności na ziemiach odzyskanych i w 
związku z tym, w najbliższym czasie 
wystąp'my z dekretem o zakładaniu i u- 
trzymywaniu przedszkoli. 

2) Pragniemy zrealizować całkowicie 
obow zek szkolny oraz zorganizować 
jednakową szkołę dla wst i miasta. 

3) Trzecią doniosłą sprawą jest pro- 
blem powszechnego kształcen a zawodo- 
wego. W Polsce na 1.5 miliona dz eci 
w w-eku 15—18 lat zaledwie 15 proc. 
kształci się w szkołach zawodowych i 
ogólno kształcących. olbrzymia reszta 85 
proc. młodzieży wchodzi w życ'e bez 
dostatecznego przygotowania ogólnego | 
zawodowego. 


Dla 1 milona 200 tys. młodzieży w 
wieku 15—18 lat trzeba stworzyć 10 ty- 
sięcy szkół powszechnych, średnich za- 
wodowych gdyż w tej chwili mamy ich 
zaledwie paręset. 


PODSTAWOWE ZADANIA 


Przemówienie swe kończy Premier 
wezwaniem do jednolitego bloku demo- 
kracji w zbliżających się wyborach. 


W interes'e Polski. jej n'cpodległości 
i przyszłości jest zwycięstwo w wybo- 
rach obozu demokratycznego. 


Rozumnym politykom powinno cho- 
dzić. moim zdan em. nie tylko o trochę 
głosów zebranych może od przypadko- 
wych I nie swoich wyborców, (le o rze- 
czy podstawowe. A tymi rzeczami pod- 
stawowymi dziś są: 

N epodległość — Suwerenność — De- 
mokracja'! 

Nie wolno nam więcej eksperymen- 
tować politycznie. Eksperymenty i spe- 
ku'acie polityczne już Polskę bardzo 
droso kosztowały i dość jej  upuściły 
krwi. 

eJdynie słuszna i rozsądna droga pol- 
ska, to nie szukanie nowych koncencji, 
lecz kroczenie tą twardą drogą, która 
z takim trudem i tak mi ofiarami zo- 
stała już wypracowana i os'ągnięta, to 
wypełnianie coraz lepszą treścią naszego 
społeczno gospodarczego życia, to droga 
Krajowej Rady Narodowej i Polsk ego 
Kon'tetu Wyzwolenia Narodoweco to- 
klaski) — to droga Rzadu Tymczascwe- 
go i Rzadu Jedności Narodowei. (Hucz- 
ne oklaski). 


Wierzę w to głęboko. że zdrowy roz- 
sądek i interes narodu zwycęży że 
wszyscy uczciwi Polacy | gorący patrio- 
ci że cały obóz demokratyczny poma- 
szerują tą jedyn'e słuszną drogą do 
Pclski stlnej | niepodległej, de Polski 
suwerennej i szczęśliwej. do Polski 
Szczerze i głęboko demokratycznej 


Exposć Prem era przyjęła Izba burzą 
niemilknacych oklasków. 
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Zagospodarowanie ziem zachodnich 
jest nie tylko aicodzownym warunkiem 
przebudowy naszej struktury gospodar- 
czej i zapewnienia Polsce zdrowego 
rozwoju; nasze granice zachodnie wa- 
runkują trwałość tezpieczeństwa Polski. 
pon'eważ osłab ają możliwości odrudze- 
mia agresji niemieckiej. 

Nasze granice zachednie stanowią wa- 
rupek ugruntowania trwalego pokoju w 
Europe co posiada decrdujące wprost 
znaczenie dla trwaiego pokoju na świe- 
cie Każdy bto próbuje podawać w 
watniwość prawa Panlski de abecnych 
jej granie zachsdnich —Sstwierdza z siłą 
mó: cea, — każdy kio uprawia polityke 
podważania naszych ssanic—ten uderza 
w najżywotlneisze łniezosy Polski. pod- 
ważą trwałość pnkojn w Europie i na 
św'ecie | nie może być przez nas trak- 
towany inaczej, jak wróg Polski i wróż 
pokoju. 


Na swiecie, a nawet w państwie przy- 
faznom dla Polski znajdują sie wniy- 
wowi politycy który nróhnią kesto. 
nować nawet przynalczność Gdańska 
de Polski, Aby Polska mogla stanąć 
rwa na zawzze twardo | niesrzruszenie 
na ziemiach odzyskanych, mnst mieć 
silnych 1 wnływotwych sojuszników ł 
przyjacjół którzy w całej rozciagłośc! 
podtrzymifa przed światem nasze pra- 
wa do tych ziem. Solnszn'klem takim 
Jest przede twszystkóm Związek Ba- 
dziecki bez npomocr którego konferen- 
cja porczdumskąa moełaby pawy'ać in- 
ne ñeevzie w Sprawie zien odzyska- 
nych Wśród weln czynników. które 
decydują o Yrespolen'n ziem odzyska- 
nych z macierzą. czynnik przyłoźni i 
sojuszu polska - radzieckiego należy do 
najważniejszych, 


WYSIEDLENIE NIEMCÓW 


Ministerstwo Z!em Odzyskanych opra- 
cewuje przy cenne} pomocy Rady Na. 
ukowej dła Zagadnień Zem Odzyska- 
nych plany pracy. Na pierwszym miej 
scu wysuwa ste sprawa  wysjedlen'a 
Niemców. Zamierzenia nasze w Sbra. 
wie «wys'edłenia Niemców zgońne sa 
z nchwałami konferencji Parzdamsk'ej 
Przyćnieczenie tero wys!edlenia wynika 
z potrzeby przesiedlenia Polaków. Sa- 
mi Niemcy zslaszałą sę do władz pol- 
skich z proba o przesłanie ich de Nie. 
miec. Dotychczas tranenorty Niemców 
szłv do radzieck”nj strefy okunacyjnej. 
do którei wysiedłanq przeszło 2 miko 
nv Nemrów, Zsndnie z nchwała Ra. 
dv Kantroli anrielck'e wladze okunacyj- 
ne w Niemnrzech w'nny przyjąć do swej 
strefy do końca Fnea 19:6 r. półtora 
mitiena Niemców. I tota} napotykamy 
na najwieksze trudności. Weagen gru- 
dn'a miało być przesiedlonych do an- 
g'elsklej strefy akun?cyfnej 170 000 Niem 
ców, a nie przesiedlifśmy ani jedneso. 
Żadano 6d nas odłożenia przesiedlenia 
N*'emrów do „wiosny, na en nie mael'ś. 
my s'e zeodz'ć. Z tecrotrrznie przyzna- 
nego nam nrawa przesjedlania Niem- 
ców do strefy anrietekiej n'e kedztemv 
mozl! skorzystać tak d?nea dopáki wła. 
dze alanck'e nie nprzydzielą dla togo 
celu Środków przewozawrch PRedziercy 
w tej sprawie nmw daleza roz- 
mowy z Radą Kontroli w Berlinie, 


PLANOWE OSIEDLANIE POLAKÓW 


Drne'm zarańdnieniem fest planowe 
os'edlanie Połnków na Z'em'ach Odzy 
skanvch. W okresie zimowym i w cią. 
ga  miesieęry wiosennych  praen'emv 
osiedli dalszych 804.002 repatriantów 
z Ukra'ny. Białorusi i Litwy. Jest to 
zadane tym trnanielsze. że repatr'an 
ci ze Zwiąrku Ragz'eck'aro przywtoze 
ze seba prócz miena oscbtstero I in 
wentarzą gosnoadarskiego okoła 650.000 
sztnk 'nwentsrzą żrwero, z ereto po- 
nad 150900 krów t ponad 109.000 kont. 
Renztrlanci ci wine? sie znaleźć na Zie 
miach Odzyskanych łuż w okresie w'o 
sennvch robót rolnych. Zam'erzamy W 
1916 r. przyjąć t osiedlić planowo na 
Zremiach Tozyskonych 25 — 3 miho- 
nów Indzł z czeen przynajmniej 2/3 na 
gospodarstwach rolnych, 


WYŻYWIENIE 


Trzecim zagadnieniem Jest sprawa 
wyżywienia ludności i pomocy państwa 
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przy uprawie z'emi i przy siewach wło- 
sennych. Bogale Ziemie Zachodnie nie 
mogą obecnie wyżywić swych miesz- 
kańców. Jest to zjawisko przejśc'owe. 
spowodowane zniszczen'ami wojennymi 
i faktem, że ziem'e te stały się tere 
nem migracji m'lionów ludzi, Musimy 
w b'czącym roku gospodarczym dostar 
czyć na te ziemie co najmn'ej 600 — 
729 tysiecy ton zboża, co najmniej dru- 
gle tyle ziemniaków, n'e mów'ac już 
o cxkrze, nas'onach oleistych i dziesiąt- 
kach innych artykułów. Należy śmiało 
spojrzeć prawdzie w oczy i powiedzieć 
narodowi, że los Ziem Odzyskanych. 
tempo ich zaludniena b pelnego zago 
spodzrowwania uza!eżnione są w bardzo 
poważnym stopniu od jak najszybszej 
dostawy św:adczeń rzeczowych.. 


ie Zie 
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ADMINISTRACJA 
I BEZPIECZEŃSTWO 


Następnym zagndnieniem, jakłe stoi 
przed Ministerstwem, jest usprawnie- 
nie aparatu admin'stracyjnego i stwo- 
rzenie warunków, ułatwiających admi 
nistrowanie tymi ziem'a:ni i spełnienie 
wielkich zadań, stojących przed 
dzami i urzędami na Ziemach Odzy- 
skanych. Nie będziemy tolerowali zja 
wisk korupe) i szabrownictwa. Zrobi- 
my wszys'ko, by na tych ziemiach za 
panow2zł stan pełnego bezpieczeństwa 
życia, menia i pracy obywatel. Roz- 
ważany jest projekt zas'tenła Grganów 


|Miiicjj Obywatelsk'ej i Urzędów bez- 


wła -- 


CO 


pieczeństwa pomocniczą służbą obywa- 
telską, 


wys 


viele zostało zrobione na Ziemiach 
Odzyskanych od maja ub, roku po dzeń 
dzisiejszy. Wiożylismy już w te z emie 
wielki wysiłck i welc pien'ędzy. W cią- 
gu kilku miesiecy roku ub. przewiee 
żliśmy 1 osiedliliśmy tam około 2 mi- 
lony ludzi. 


Zespolonym i wytężonym wysiłkiem 
człego narodu zagespodarujemy te tie- 
mie, przekształcimy nasz kraj na przes 
mysłowo rolny, a móliony Polaków 
i tych z kraju i tych. którzy z zagra- 
nicy powrócą do swojej Ojczyzny staa 
nowić będą żywy weczny | nienaru- 
sza'ny mur graniczny nad prastarą pol- 
ską Odrą i N'isą Łużycką. 


Belweder w dniu 1 stycznia 


Dzień 1 styczn!a 1946. Belweder przy- 
brał odświętną szatę. Dumnie łopoce 
sz'andar błało-czeiwony na szczyce se- 
dziby Prezydenta Rzeczypospolitej. Dzis 
poraz pierwszy po sześcioletniej niewoli 
Pierwszy Obywatel Oswohodzenego Pań- 
stwa Połsk'ego przyjmujo życzen:a no 
woroczne od calego narodu, Rządu i 
przedstawicieli passtw obcych. 

O godz. 10-ej delegacje stronnictw po- 
Ttycznych zwązków robotniczych, mło- 
dzeżywych i organizacji Społecznych, 
instytucji samorządowych imieniem 
wszystk cb warstw spoleczeństwa skła- 
dają życzenia Głowie Państwa. 


Życzenia te, to nietylko forma, te 
zamanifrstowanie jedności całego naro- 
du to dowód wsuólnych dążeń do je- 
dnegn c'iu i pod jednym k'crowniciwem, 
lo dążenie do lepszego jutra Polski dc- 
mokratyecznej, to pRdporzydkowanie:' się 
brez reszty Eządom Jedności Narodowej. 

Przed 12 tą przybywa Prezes Rady 
Miuistrów, Osótka»-Moravwski. Kompania 
nonorowa prezentuje broń, Przy dźwię- 
kach bymnu narodowego Premier od- 
bora raport dowódcy kompan'i i wche- 
dzi Go Belwsderu 

W kilka minut po n'm przybywa 
Marszał k Ro!a-fynnierski w otoczeniu 
generacji. Żołnierze z dumą prezentu- 
ją broń, W dnu tym, obok życzeń ca- 
łczo narodu nie braknie życzeń tych, 
którzy wa!czyli o wolność. 


Pusktualnie o godz 12-ej wkracza do 
saii Poznpejarń:skiej Prczydent Bieruf w 
otoczeniu Wiceprezydenta K. R. N.-u. 
Szwalbego. członka prezydium KRN-u 
Barec'kowskiego Premiora  Osóbk!- Mo- 
rawskiego b Marszałka Roli-Żymiersk'e- 
go. Na sali czekają już członkowie 
Rzą3u z W cemin'strem Mikołajczykiem 
i Gomuiką na czele. Miedzy nim syl- 
wetki woj:kowe — to generalicja, 

W im'enu Prezydium K. R. N. życze- 
n'a składa W'ecprczydent K. R. N. Bta- 
nisław Szwałbe, W krótkich serdecznych 
slowach mówi o wielkiej pracy Prezy- 
Qenta na wspólnej drodze z K, R. N. 
ku chwale J] dab-obvtowi Ojczyzny, 

W im'eriu Rządu Jedności Narodowej 
przemawia Premier  Osóbka-Morawski. 
Składając Życzenia Premier oŚwiadczył, 
iż Rząd realizować będzie dotychczaso- 
wą limę pol tyki, zapewniającą Polsce 
stały pokój ł osiągniecie lepszego bytu. 
Marszajck Rola-Żymierski składa życze- 
nia Prezydentowi w imien'u generalicji, 
Korprsu Oficerskiego | żołnierzy W. P. 
„Dzięki przewidującej polityce K. R. 
N — mów:ł Marszałek — żołnierz pol. 
ski mózł zatknać biało-czerwony sztan- 
dər na grurach Berlina. Ta sama poli. 
tyka przewodzi dziś całemu narodow? 
1 wojsku”. 

W imienłu mieszkańców stolicy złożył 
życzenia Prezydent m. st. Warszawy, 
mż. Toiwińsk', zapewniając Prezydenia 
Państwa że siolica zostanie cdbudowa 
ra, pemimo trudnych warunków, które 
nie zdołają jednak złamać bohaterskich 
jej mieszkańców. | 

Pregydeni Bierut, dziękując  wszyst- 
kim za życzenia, wyrazil nadzieję, iż 
przyszły rok będzie rokiem odbudowy 
I poprawy hytu całego narodu polsk ego. 

Przed godz. 13 tą przed pałac Belwe- 
derski rajeżdtają pierwsze limuzyny dy- 


plozmatów, De pracdstawiewie państw 


sprzymierzonych śpieszą złożyć życzenia 
nowseroczne Prezydentowi Itzeczpospoli- 
tej Polskej.  Zajeżdżają wspaniałe 
Bu'cki, Rolls Roysy, Chevrolety. Wita 
ich żołnierz polski, sztandar z Bałym 
Orłem. salutują dyplomaci, 

Dyplomatów przyjmuje w Sali Pom- 
nejatskiej Prezydent. W płerwszym rzę- 
dze s'oją: Amhbasader U. S. A. Bliss 
Lane, Z. S. R. R. — Lebiedew, Jugo- 
sławii — Ljunowic Francji — Roger 
Garreau, charge d'sffa'res Wietkiej Bry- 
tanti — Hankey, szef misji UNRRA — 
gen. Brown. Dalej posłowie nadzwy- 
cz.łni 1 mnistnrowie pełnomocni oraz 
członkowie ambasad: czeskiej, nerwe 
skiej i ffńskiej | wielu innych 

Ambasador Lebiedew złożył Prezydean- 
towi życzenia, mówiąc: 

„Panie Prezydencie! Mam zaszczyt zło- 
żyć Panu Rrezydentowi życzenia nowo- 
rocznie zarówno èmlewem własnym iak 
imieniem akredytowanych przy Panu Gn- 
basadorów i postów zagranicznych. 
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Życzę w nadchodzącym roku szlachef- 
nemu i dostojnemu Narodowi Polskiemu 
iak najlepszych wyników w dziele odro- 
dzenia kultury i gospodarki. 

Skiadam obecnemu Polskiemu Rządowł 
Jedności Narodowej życzenia najlepszych 
wyników w rozwiązaniu tych wielkich 
zadań, jakie przed nim stoją”. 

Na życzene Dzicaanaą Korpusu Dyple- 
matyc:nego, odpowicdz:ał Prezydent 
B'erut: 

„Po sześcin latach dziś po raz pierw- 
szy mogę znów w stolicy wolnej Polski 
przyjąć życzenia dla Narodu Polskiego 
i dlatego przyjmuję je 2e szczególnym 
uc zuciem, 

Życzenia Panów będą dla nas. odbude- 
wujących w trudzie tak zniszczoną przez 
straszliwą wojnę Ojcyznę wyrazem, że 
pracu i wysilki nasze powszechnie znaje 
dują pełne-zrozaumienie i uznanie. 

Dola to num otuchy w podjętym tre 
dzie — jak deduje nam otuchy lakt coraz 
ziębszej wspólprucy Wielkich Demokracji 


Dziekan koryusu dypl. ambasador Liebhicdiew składa w imieniu 
korpusu życzenia noworoczne Prezydentowi K. R. N. 


Udłegty rok 0945 prryntóst Polsce (| Świata nad utrwaleniem pokojn. którego 
Narodowi Polskiema eswobodzenie spod | stałość jest gorącym życzeniem calego 


okupacji memieckiej | odrodzenie Państwa 
Polskiego. Łącznie z innymi narodami 
Europy, których terytoria okupowaly 
wojska faszystowskie. Naród Polski mógł 
w roku 1945 przystąpić do odbudowy 
swego życia gospodarczego i kulturalne- 
go i zająć zaszczytne miejsce w rodzinie 
Narodów Zjednoczonych. 

Jestem przekonany, Panie Prezydencie, 
że nowy rok 194 przywesie Polsce i 
Narovowi Polskiemu Szybkie umocnienie 
lcgo życia gospodarczego i kulturalnego. 
pozwoli na zaleczenie w znacznej mierze 
tych ciężkich ran, zadanych polskiemu 
przemysłowi i rolnictwu, polskiej nawe, 
ztuce i literaturze w ciągu ciężkich lat 
okupacji niemieckiej. 

Życzę osobiście Panu. Panie Prezydent: 
cie. w nadchodzącym roku jak najlepsze- 
go zdrowia 1 najwyższych rezultatów 


odrodzenia kroju, kiórym Pan kieruje, 


Narodu Polskiego. 

ziękuję za życzenia w imieniu wlas- 
nym, Rządu i calego Narodu Polskiego, 
sk'adum na ręce Panów dla reprezento- 
wanych przez nich narodów, jak najlep- 
sze życzenia szybkiego zagojenia ran, za- 
danych przez wojnę, odbudowy | rozbu- 
dowy wszystkich galężi życia i długich 
lat pokoju. 

Panom zaś osotiście, w tym pierwszym _ 
powcjesnymm Nowym Roku, zadowolenia 
z pracy, realizacji zamierzeń, zaznaczając, 
że ze strony Rądu Polskiego znajdzie cał- 
kowite | gorące poparcie wszelka inic ja- 
tywa, zmierzająca do utrwalenia stałości 
demokracji, pokoju i braterskiej przyjaźni 
n'ędzy narodami świata”. 


Po części oficjalnej Prezydent Bierut 
taprrasił przybyłych gości na tradycyjną 


lazugiuę wiam, 


Zagadnienie akcji siewnej — nie mo- 
Że być rozpatrywane oddzielnie bez u- 
wzglednieni'a całokształtu spraw, które 
składają się na dzisiejszą rzeczywistość 
wsi polskiej. Uwzględnienie wszystkich 
czynników życia wsi pozwoli nam zdać 
sobie sprawę z trudności stojących przed 
nam w wykonaniu prostej zasady że 
ani 1 ha nie pownien leżeć odłogiem. 
W akcji siewnej obok czynnika siły 
ludzk'ej grają role inne czynniki prze- 
de wszystkim siła pociągowa zwierzęca. 
czy mechaniczna, nasiona nawozy Mma- 
szyny i narzedzia a wreszcie transport. 


Stan ilościowy naszego  poglowia 
waha się ok. 30 proc. stanu przedwo- 
jennego a jego rozmieszczenie w Pań- 
stwie jest bardzo nierównomierne. Jest 
to perwsza trudność w zagospodarowa- 
niu wsi Nadwyżki zboża siewnego 
znałduja sie po większej części na in- 
nych terenach niż tereny, wymagające 
specialnej akcji 
tych nasion jest bardzo trudny do szor- 
ganizowania. Podczas akcji jesicnnej 
czas omłotów zbiegał się niemal z ter- 
minami siewów * innych prac polowych, 
co w zwiazku z brakiem sty pociagowcej 
wywoływało nowe trudności. Jeśli do 
tezo dodamy. Że w tym samym czasie 
trzeba było wykonywać i świadczenia 
rzeczowe to zrozumiemy ogrom trud- 


siewncej, a transport j 


ności z jakimi trzeba było walczyć w: 
jesieni i z którymi w n!iemniejszej mie- ; 


rze spotkamy się na wiosnę. 


RÓŻNIE NA RÓŻNYCH TERENACH 


W normalnych warunkach sprawa za- 


planowania I dokonania zasiewów, prze- 
prowadzona jest przez samego rolnika 
pod ogólnym nadzorem Państwa, Dzi- 
giaj jednak sprawa ta przedstawia mę 
różnie na rozmaitych terenach, gdzie 
sami rolnicy nie są w stanie dokonać 
zasiewów. Inaczej przedstawia się spra- 
wa na terenach wschodnich inaczej ne 
terenach centralnych w okolicach przy- 
czótków frontowych a ineczej jeszcze 
na ziemiach odzyskanych Na tych ov- 
statnich plan musi uwzględnić brak 
wyżywien'a hrak sił pociagowych brak 
paszy narzędzi ' materiału siewnego. 
Na terenach tych rolnik przez jeden 
rok nie jest producentem chleba, a ra- 
czej tylko konsumentem. Na terenach 
tych brak! inwentarza żywego |! martwe. 
go są znacznie dotkliwsze cięższe są 
warunki poza gospodarcze. jak obniże 
nie sie moralności į uczciwości w sxa- 
nowanin m'enta publicznego, Sprawy 
bezpieczeństwa. 
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Dla skoordynowania i usprawnienia 
akcj! siewnej powołana została do ży- 
cia instytucja Pełnomocnika Głównego 
do Akcji Siewnej wraz 2 siecią tere- 
nową w województwach ł pow!atach. 
Ponieważ akcja siewna jesienna i wio- 
senna wiąże się w Jedną całość, In- 
stytucja Pełnomocników nie zostanie 
zniesiona, aż do czasu czenia 
akcji. 


POMOC SPOŁECZEŃSTWA 


Przewidując, że na terenach odzyska- 
nych dokonanie zasiewów jesiennych 
będzie z natary rzeczy ograniczane, 
rozpoczęliśmy akcję zwiększania obeza- 


LSKA — ŽI 


Wicepremier Mikołajczyk przedstawia 
następnie dane  oyfrowe, świadczące 
o dodatn'ch na ogół wynikach akcji ob- 
siewu na starych ziemiach. 


POWIATY ZNISZCZONE 


Komitet Rkoneomiezny wydzielii pomoc 
siecwną dla powiatów unszczonych w 
wysv«ońci 69 tys. ton Warna, na skrypty 
dłukżoe przy oprocentowaniu 10 do 100. 
Termin zwrotu — 1 września 1946 roku. 
Ze wzylędu xa n'edostateczną realizację 

czmń rzeczewych pożyczka siewna 
nie mogiła być w calości wykorzystana 


Ława rządowa naobradach K. R. N. Siedzą ed prawej ku lewej: Premier 
Osóbka-Morawski, wicepremier Gomułka, wicepremiez Mikołajczyk. 


ru zasiewów jesiennych w centralnej 
Polsce. 


Chodzi o to, by w centralnej Polsce 


w ciągu jesieni zaorać i zasiać ponad į 
normę tak, by na wiosnę móe bardziej : 
skoncentrować akcję siewną na zacho- | 
Akcja ta na ogół zakończyła się | 
skoordynotwanemu | 
oraz i 
pomocy udzielonej rolnikom przez Pań- i 


st lan obsiewów wykonano w 92.5 ; 
"Ra ; A | zwolniło do siewn na tych terenach 160 


i tya, ton zbóż potrzebnych na ebsiew 


dzie. i 
pomyślnie. Dz ęki 
wys łkowi całego społeczeństwa 


proc, zasicwając ogólną powierzchnię 


oh. 3.800.000 ha, 


Akeja zdawania majątków ` ačnsini- 
strowanych detąd przez Armię Czerwo- 
ną jest w toku ! zostanie zakończona 
prawdopodobnie do lutego. Brak sł ro- 
boczych, koni, i dostatecznej Ilości trak- 
torów zmusi Minlsierstwo de astalen'a 
planu zasiewów jes'ennych na tych zie 
miach w wysokości 800.006 ba. W prak- 
tyce zdołano obejać okolo 740.000 ha, to 
znaczy 92 procent planowanej po- 
wierzebni. Ministerstwo  Aprowlzacji 


Historia powoiania K.R.N. 


Na lesieni 1943 roku rozpoczęly się 
w Warszawie, a jednocześnie na prowin: 
cji. rozmowy między działaczami demo- 
kratycznymi, w szczególności przedsta- 
wicielam: PPR, PPS. pewnych grup Str. 
Lud. i Batalionów Clhopskich. w sprawie 
utworzenia w kraju reprezentacji politycz- 
nej, wyrażającej istotne interesy polskich 
mas !udowvch. 

W listopadzie 1943 r. przystąpił do pra- 
cy Komitet Przygotowawczy złożony 
z przedstawicieli poszczególnych otgani- 
zacji. W początkach grudnia Komitet ud: 
był dwa zebrania, Na zebraniach tych 
przedyskutowano formy  orzanizacyjne 
KRN. ustalono w zasadzie sklad delega- 
tów, opracowano Manifest Demokratycz" 
nych  Organizacyj Społeczno - Politycz: 
nych i Wojskowych w Polsce, inichuja- 
cych utworzenie KRN. 

Termin zebrania. na którym powstać 
miała Krałowa Rada Narodowa, ustalony 
zosta! ra noc noworocznią. 

Przy zachowaniu wszelkich Środków 
ostrożności — gdy? Gestapo czuwała — 
dwndziestu bojowników podziemnej armii 
Spotkało się o zodzinie siódmej w miesz- 
kaniu .obotnika na ul. Twarde! 22 na 
3-im pietrze w Warszawie. 

Z osób załmujących dziś czołowe sta- 
nowiska w państwie hrali udział w nosie- 
dzeniu: Prezydent KRN Bierut (..To- 
masz”) Premier Osóhka-Morawski („Ta- 
deusz”), Marszałek Żymierski, gen. Spy: 
chalski minister Kowalsk*. minister Lit- 
win, prezydent Łodzi Mijal, wiceminister 


Bieńkowski, wiceminister Zaruk-Michalski, 
wiceminister Kruczkowska. 

Przęwudniczy! „Komasz” (prez. Bierut). 
Zagajał „Żołna” (obecnie przewodniczący 
Zarządu Głównego Ligi Morskiej dr Ma- 
nugiewicz). Nie byli obecni ale nadesłali 
akcesy do KRN: wiceprezydent KRN — 
SL Szwalbe. prezydent m. st. Warsza- 
wy — Tołwński : inni. 

Spodziewane przybycie delegatów z 
krakowskiego, płockiezo i lubelskiego nie 
nastapilo ze względu na trudności tech- 
niczne. 

Na zebraniu omówiono obszernie zasad- 
acze zagadnienia związane z sytuacją 
polityczną Polski, nakreślono program po- 
ktyczny polskiej demokracji: zjednoczenie 
wszystkich $W narodu do walki zbrojnej 
z okupantem, program reform spolecz- 
pych w Polsce Odrodzonej, postulat od- 
zyskania Ziem Zachodnich. uregu!owanie 
kwestji granicznych na wschodzie w dro- 
dze przyjaznego porozumiewia się Polski 
ze Zw. adzieckim, nawiązanie stostn- 
ków przyjażni | współpracy z ZSRR — 
powołano do życ a Krajowa Radę Nare- 
dowu iaku demotratvczne przedstawi- 
ciełstwo Narodu Polskiego. 

Przyjęto zasadnicze uchwały i dekrety 
i wybrano lako organ wykonawczy, Pre- 
zydium KRN. 

W ciagu prawie 7 miesięcy Kralowa 
Rada Narocowa działała w KonspiracH. 
Pierwszym aktem jawnym KRN po wy- 
zwoleniu pierwszych miast polskich 


(Chełma i Lublina) było powstanie Pal- 


skiego Komitetu Wyzwolenia Narodowe- 
gu z2 Osóbką - Morawskim na czele. 
Mamfest Lipcowy PKWN stał się zapo 
wiedzią przejścia od teoretycznych dekla- 
rach i uchwał KRN do realizacji nakre- 
śionego programu. Reforma Rolna 
pierwszy wielki okt w dziedzinie reform 
spolecznych — potwierdziła, że twórcy 
| przewódcy Krajowe) Rady Narodowej 
nie poprzestaną na słowach, lecz przy 
pierwszej możności zamienią hasła w czyn. 


Ody przed rokiem Prezydemt Biernt na 
posiodzenia KRN v Lubinie oznalmi. że 
zgodnie z wolą organizacji politycznych, 
spolecznych, zawodowych. spółdzielczych 
itd PKWN przekształcony zosta? na 
Rząd Tymczasowy — był to jakoby dru- 
gi akt kstorycznego posedzenia w noc 
$yliwęstrową 1943 roku. 


W dolu 3 naa 1945 r. zwołana była 
Rada Narodowa dla cczozemia święta na- 
ralowego — oraz uczczenia pelne! nie- 
podiegłośc! 1 wolności Polski. — wtedy 
bowiem złamano ostatecznie opór Nietniec 
a na wieżacii Berlina zatknięto sztandar 
bwalo-czerwony. 

W dniu 3 maja Prezydent Bierut pro- 
klamował zakończenie wolny i fozpocze- 
cię pokojowej pracy Odrodzonej Polski. 

Na przełonyie 1945 | 1446 r. — w dwa 
lata od cirwili historycznej daty powsta- 
NnIA,. — obradowala znowu KRN., 
obradowała nad pierwszymi osiagniecia- 
mi, — nad dalszą konsolidacją narodu, — 


nad planami Ba najbliższą puzysalość. 


CIELKĄ NARODU 


800.000 ha oziminy. Od Arm Czerwe- 
nej uzyskaliśmy pożyczkę w zbożu siewa 
nym 30.000 ton, co stanowi; dla nas 
pierwszą rezerwę na wiosenne siewy ma 


Ziemłach Zachodnich. 
POWAŻNY SUKCES AKCJI SIEWNEJ 


Na terenie całej Polski zasiewy je- 
sienne objęły ponad 5200000 ha. Zwa- 
żywszy rozmiary zniszczenia  rolniciwą 
4 wszystkie trudności jakie miała do 
pokonania jesienna akcja siewna ob- 
sianie tych powierzchni stanowi poważ- 
ny sukces. Dla realizacji plano jesien- 
nej akcji siewnej uruchomiliśmy odpo. 
wledni transport kolejowy i samocho- 
dowy. W akcH transportowej brało a- 
dzlał 560 wagonów 215 samochodów 
ciężarowych PUS, 400 samochodów woje 
skowych i 300 samochodów Ministerstwa 
Rolnictwa. 


CZEŚC ZASŁUDZE 


Ten efekt w  obsiewach 
mógi być uryskany tylko w rezultą- 
oie wielkich wysiłków i ofiarnej pra- 
cy chłopów i robotników rolnych dzię- 
ki pomocy Wojska Polskiego i Armii 
Czerwonej, dzięki skoordynowanym wy- 
siłkom Izb Rolniczych, Samopomocy 
Chłopskiej oraz władz  adminfstracyj- 
nych i xieanskich. 


PRZED KAMPANIĄ WIOSENNĄ 


Na edbytym przed kifkoma dniami 
zjeździe Wożewódzkich Pełnomooników 
Akeji Stewnej — mówi dalej wice- 

— rozpatrywalliśmy środki í 
metody, które muszą być zastosowaną, 
by wiosenna akcja siewna została zrea- 
lizowana w należytych rozm 'arach. 
Szczegółowy plan akcji wiosennej będzie 
w najbliższych dniach przedstawiony 
Komitetowi Ekonomicznemu Rady Mi- 
nistrów. Poważną pomucą bedzie dla 
nas Import zbóż w ramach dostaw 
UNRRA, planowany w wysoXości oko- 
ło pół miliona ton. 

Musimy sobie zdawać sprawę 7 ror- 
mtarów potrzeb siewnych na wiosnę. 


Przewidujemy. że na wiosnę bedzie 
w Polsce pracowało ok. 13600 trakto- 
rów z czego na Z'emiach Odzyskanych 
przeszło 8090 traktorów. Zima musi hvó 
wykorzystana dla stworzenta  magnzy- 
nów ziarna siewnego. żywności paliwa 
i paszy. Zgromudzone muszą być rów- 
nież zapasy nasion Innych roślin oko. 
nowych 1 pastewnych poza ziemniaka- 
mi. Na Ziemiach Zachudnich mamy 
zaledwie ok. 83.006 koni | ok. 27.0600 
słów bydła puciągowego. Potrzeba nam 
tam będzie joszcze ctanajnu'ej 85.000 
keni. Mnsimy apełownć © rychłą u- 
pratwę wiosenną na terenach centrale 
nych przewidując że część koni no- 
trzebnych na (erenach zachodnich bę- 
dzie musiała być zmoblllzowana na ine 
nych terzmach, 


ZIEMIA NIE MOŻE LEŻEC 
ODŁOGIEM 


Wykonanie zastewów wiosennych «8 
uwzglednieniem specjalnych potrzeb 
powiatów  porepatriacy inych terenów 
zniszczonych prztz wojnę i Ziem Za- 
chodn'ch — to ogromne zadanie któ- 
re bedzie wymagało wielkicgo nakłada 
sił chłopa i robotnika rolnego, wysiłku 
calego społeczeństwa ł pomocy wzajem- 
nej wszystkich czynników społecz- 
nych. politycznych i naństwowych by 
hasło „ani jednego ba ziem! leżącezo 
odłogiem" mogło być w calości zrcalizo- 
wane — kończy wicepremier Mikolaf- 
czyk. 


Rozmowy 
w sprawie repatriacji 


Do Berlina wyjechali celem przepro- 
wadzenia rozuów z Sojuszniczą Radą 
Kontroli: Podsekretarz Stanu ł Gcueral- 
nę Pełnonicecnik Rządu dia Spraw Re- 
patriacji W. Wolski Podsekretarz Stanu 
Ministerstwa Ziem Odzyskanych Wasi- 
lewski i dyrektor Blura do Sprzw Re- 
patriacji Mónistarst va Spraw Zagra- 
niernych Miaster Pełnomocny dr K 
Bader. 
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W roku 1224, a więc już w 6 lat po 
odzyskaniu niepodlzgłości, Bba kraju był 
tak niepokojący, że najs”ększy piżarz pol 
ski — Stefan Żeromski — rzuci wów- 
czas pam ętne hacło: Polsce potrzeba 
wielkiej dci! Bylo to wsłunie 0 raLunak; 
by? to wyraz nażgłębeże) trocki o losy 
naszej ojczyzny zo strony p Sarza, ZY: 
nero nie bez pcwożu siimicn em Poihi 
N estety, aż do utraecn:a niepedzezłeści 
poraz drugi jego wezwanie ìi nzdweła 
nie doczekaiy s'e rexlizecj. Polska sta- 
czuła się po równ] pochyłej, losie ber- 
robocie w m*śce i nądra Ba wał. Po 
chwilowej poprawie przyszedł kryzys 
światowy, zamykane fażryk, wyTawrayie 
pracowników na brnk, systiemansyczze CB 
nizanie zarokków, Regy sanacyjne tym- 
casem „pednosiiy Polskę wEwyi™ i za- 
c skaly jej pasa.. wckół szyi, 

Trzeka byto dopiero nowej watay ? 
klęsk. w rozmiarach nieznanych dych- 
czas w dzicjach Potski, aby w bólu £ mę- 
ce zrodziła się Idea. Idra wielka | Rewa. 
W Polsce odrodzonej w grasycaeh plz- 
stowskich w Polaco jeducltej narodo. 
wo przycblekia stę ona w ksztalt demo- 
kracji ludowej. 

W niniejszych uwanach nestaramy się 
wy aśn'ć, ov to Jest dumskruejż ludowa. 
wskzując przytym na jej podeb'eńatwa 
Ż różn ce w stosuniiu do zozostaiych form 
ustro iowych, 

W:półistnieją dziś Ba Śwerie trey re- 
dzaie demokracji: demokracja Vberatna- 
burżuazyjna. reprezentowana pDajpełniej 
w Stanach Zjednoczonych. dzmokracja 
prolotariacka Związku Radzieckiego i de- 
mokracja ludowa, jaką budnją Polska, 
Jusosł:wa czy Czechostowncja, kzłde z 
tych państw na zwój odrębny sposób. 
Mówiąc najozólniej, demokracja ludowa 
to suwerenność go<padarczu I porityczna, 
to władza w roknch świata pracy, te eg- 
ściowe unarndowiente gespadark:, ogan- 
n'e zem! chiorom  npowszechnieuie oś- 
wiaty, zabezpieczenie walrode! 8 rvokód 
demckratycznych przed zakusami (aszyz- 
mu j reakcji, r 


Między demokracjim! zachodu a Zwięz 
kiem Kada'ech'ma lsiniefe różnica zassd- 
n'cza — jest te rćśnica między kap taii- 
zzaem a formasi ustroju socjalistyczne- 
go. W Polsce diuamokratycznej kapitaliz- 


, 


ma me złikwidowzno. władza jednak 
decydniqcy wpływ na losy państwa zo- 
ctay wyrwane z rąk welkich kapitalis. 
tów i wlaściciej | przeszly w ręce wia- 
ta pracy i Inteligencji robotników i la- 
du wiejsk!ego, Białe się to możliwe z je- 
dn:j strony przem npzńwwowizmie ban- 
ków, cężkiego przeizycin I górnictwa, © 
drug el zaś duieki refermie rolnej, która 
deła zemię w indywidusjae władznie 
ch'opom - rontom, W ten sposób cieęż- 
ki przemysł ntal się właenością narodu, 
zema zaś włsarneńścią ludu, 

Ta gruntowna przebudowa struktury 
społeczno gospodwczej nie zmien. la ustro 
Ju zrszdn'rzo, rdyż droray i średni prze- 
mys? podobnie jaz bandel, pozostał w 
rekach prywatnron, Herba zaś 'ndywidsn- 
alnych pes'zóaczy zean! nawet wybitnie 
wsrosła, Fakt, że pewna, zresztą nic- 
wie!ka casfć majztków uprzemysłow'a- 
nych, ośroczi hodowlane zwicrzął, na- 
gica iip. przesały ped zarząd pasi woy, 
nie zment w niczym istoty rzeczy. Po- 
zatym Państwo nie tylko uznzje, ale i 
często popiera prywatną inicjatywę. 


Na tle dekenanych przemian powstały | granicę. Wiademo również, że wieTkte 


warunki, wyb tn'e sprzyjające rozwojcw: 
sęó dzielczyści, pop'eranej przez rząd. 
Poza maućstwem nowych drobnych EpGł- 
zizini rozrosiy się ogromnie dnwne or- 
ganizacje srółdzio!cze, jak np. „Społem*, 
lub nowe, jak obejmująca cały kraj s'eć 
grrnnych i pow!atowch spółdzielni o 
charakterze rolniczo - handlowym, pozo- 
siajncych w ramach  Ozć!lno-polskiego 
związku Samonsrmocy Chłopskiej. Jako 
przykłax| rezmwoju spółdzielczości np. w 
dzłędw'nie wydawiiezoj moins podać 
fakt, że obok prywatnych ks.ęgarń obok 
Inicjatywy  imetytueji oświatawych czy 
rwłanków Ktoratów powstaly wielkie in- 
stytucie spółdzielcze jak „Księżka* lub 
„Czyteln'k*". Ta asią!tnia spółdzieln'a wy- 
dsje pora kyniker 26 pism, z tego 11 
codzennych e nakładzie 688.090 egzem- 
plarzy dzicnnie, 

Na mva sę pytanie, czy potyyższe zmia 
ny, stwarznjące fundzjnent zocpodarczy 
dsznokracji ludowej są korzystne din 
nsszero narndu i państwa, czy nie? 

Unarodow'enic finansów i cicżkiego 
przemysłu wyelim!inowa!o z naszego ży- 
cia gospodarczego wie'ki kapital, będący 
w przyiłaczejącej mierze kap tałena cb- 
crm. międzynarodowym. Wiadomo, że 


o'brzymie zyski tego kap'tału szły za- 


A. ASNYK 


Dzień, nadchodzi... 


Dzień nadchodzi, w którym ludy» 


Rozdzielone krwią przelana. 


Nienawiścią zbrojne wprzódy. 


Do bratniego koła staną. 


l na gruzach krwawej pychy 

I plemiennych walr szaleństwa 
Wzniosą w niebo o!farz cichy 
Zwycięskiego czioweczejństwa. . 


Nowa gospodarka przemysłowa 


Treść ustawy o unarodewieniu przemysłu. 


Da piucoowegu ofudowutrą Ono- 
ki narodowej państwo przejmuje na wia, 
sność szereg przedsiębiorstw prywat» 
nych bez odszkodowanwa, lub za odszko- 
dowanem, Ow najważniejsze postano= 
wena ustawy: 

„Ustawa przewiduje konfiskatę mienia 
pom em eck ego majątków Rzeszy ne- 
m eukiej i byłego Wolnego Miasta Gdań. 
ska, majątku obywateli Rzeszy n om- 
kiej i b Wolnego Miasta Gdnńaza, z Wy- 
jem osób narodowości polskej, lub 
pnvej, prześladowanej przez N zmców 
memieck ch i gdańskich osób prawnych 
z wyłączeniem osób prawnych prawą 
publicznego, majątku spółek kontrolowam 
nych przez obywateli nemeck ch i gdań_ 
skich, lub przez admouistrację niem ec- 
ką | gdańską, wreszcie majątku osób 
które zbegły do n eprzyjac eia. 


CO PODLEGA NACJONALIZACJI 

Nacjonalizacji podiega przemysł klu- 
czowy wielki i średni, w następujących 
gałęz ech gospodark ; kopalne oraz na- 
dania górnicze, przedsiębiorstwa gómi- 
<cze przemysłu naftowego ; paru zemne- 
go wraz z przemysłem  przetwórczyrn, 
przeds ębiarstwa energetyczne przes e- 
b'erstwa, służące do rozdzielania gazu 
cla celów przemysłowych i domowych, 
zakłady wodoc ągowe, huty żelaza oraz 
metal, przedsięb orstwą przemysłu zdro- 
Jen owego koksownie rafinerie spirytu- 
su, culzrown e, gorzaln'e, browary, fa- 
bryki drożdży. młyny, powyżej 15 ton 
przem ału zboża, olejarxe o zdolności 
produkcyjnej powyżej 100 ton, przemysł 
pol graficzny, przemysł włók enn czy, 
przy czym zakłady przemysłu włók enni- 
czego 1 polizraficznego będą. na mocy 
specjalnego rozporządzena Rady M ni- 
strów. mogły być przekazane na wła- 


sność organ zacjom politycznym, społ 
3 PEAT "u e- 
cznym lub spółdz e!tczości., 


JARYE PRZEDSTĘKIORSTWA 
POZOSTAJA W REKACH 
| PRYWATNYCH 
Jako dolną granioę przemysłu który 
ma być zmacjonal'zowamy, przyjęto zasa- 


dn'ających 50 pracowników na jedną 
zm asię. Przepis tea ne odnosi sę do 
przeds ębiarstw budowlanych oraz msta- 
lacyjnych, prowadzących roboty budo- 
wane lub instalacyjne. Rada Mmtstrów 
może w pewnych wypadkach uzasadn'o- 
aych z punktu widzena państwowego 
podwyższać doiną grancę 50 pracowni- 
ków w przemyśle wyrobów powszechne- 
go użytku, w przemysiach mało zne- 
cham cowamych lub mających charakter 
woa ereki czy SEZONOWY. À 

Przejęc'u ną wiasmoćć państwa ne 


podlegają przedsiębiorstwa, stanowiące 
wiasmść  zwązków . samorządowych. 


spółdz em! lub związku spóidz elnt. 

Państwo może prowadzć we własnym 
zerządzie przedsięb erstwa, przejęte na 
własność, lub przekazywać je zw azkom 
samorządowym, spółdz elniom lub zw 4:= 
kam spółdz'elni, Przekazame mastępuje 
na podstawie uchwały Rady Min'strów, 
na wn osek właściwego mn stra lub ko- 
m'tetu, złożonego z przedstaw:cieli min'- 
stra Skarbu, Przemysłu Adm'nistracj' 
Publ cznej, Aprowizacją Pracy i Opeict 
Społecznej, przedstaw cieli  Centrulnego 
Urzędu Planowania, spółdzie]jczośc!, 
Związku Samopomocy Chłopskiej zw za 
ków zawodowych 1 samorządu teryto- 
ialnego. 


r: 


ODSZKODOWANIE 

Projekt ustawy przew duje, że za 
przedz'ębiorstwa, przejęte przez Pań- 
stwo, właścicel otrzyma odszkodowanie 
w terme jednego roku od dnia dorę- 
cenia zawadomiena w  przedmuoce 
prawomocnego ustalemia wysokośc: od- 
szłoodowania. Odszicodowame zasadni- 
czo będze wypłacane w papiorach war- 
tościowych, może ono być wypłacane 
również w gotówce lub innych wartoś. 
ciach. Wysokość odszkodowania ustalą 
specjalne kom sje, 

Przy ustałanu wysokości odszkodo- 
wanią uwzględniane będą: ogólne obnt. 
żene wartości majątku narodowego, 
czysta wartość majątku w dniu przeje- 
cia obniżenie wartośc przeds'ębiorstwa 
ma skutek strat wojennych | okupaci, 
wysotrość wkładów, poczynionych pu 1 


wsześnia 1939 T- 4 szczagólne Ooliczno= 


Z. O 


ści, wpływujące za wartość przeds'ę- 
borstwa, a węc czas trwana koncesji 
licencje, amortyzacja td. zz 
zUstawa realizuje w ten sposób zasadę, 
że konfisiawia majątku rđa charakter 
karmy, jedynie w stosuncu do mają- 
tku obywateli mem each jg obywatel! 
masta Gdańsiaą mie godzi natom ast 
w interesy właścceli polsk ch lub też 
obywatel: państw sprzym erzonych. 


ZWROT PRZEDSIĘBIORSTW 


Wszystice przedsębiorstwa, które ma 
mocy miyejszej ustawy nie będą prze- 
jęte przez Państwo, wnny być zwróco- 
ne właśccelum w termiwe nie dłuż- 
szym, DŻ 8 mes eccy. 

Te przedsiębonsiwa, które w dnu 
wejścia w życie me ejszej ustawy znaj- 
dują się pod zarządem państwowym. a 
w myśl jej przepsów nie podlegają u- 
państwow en-'u, będą zwrócone właśc 
celom czy osobom uprawnionym do 
dwa 31 grudn'a 1946 r. 


USTAWA O POPIENRANIU 
INICJATYWY PRYWA'TWEJ 
W PRZEMYISLĘ I HANDLU 


Ustawa o zkłudawu nowych przed- 
sęborstw i popieraniu inicjatywy pry- 
watnej w przemyśle i handlu stwierdza 
w Art 1, że w odn'esentu do ietn eją- 
cych przedsębioeatw przemysłowych ł 
handlowych, we objętych postanowie. 
niemi ustawy o przejęciu na własność 
państwa podstawowych gałęzi gospodar- 
ki narodowej, gwarantuje sę nienaru- 
sano% prawa własności. drobnych 
właścicieli i prawa swobodnego rozpo- 
rządan'a tą własnością, 

Ustawa przewiduje, że każdy ma pra- 
wo załażenia nowego przeds ęeblorstw: 
przemysłowego, lub handlowego psd 
warumik'em dopelnien'a wymogów ust: 
wowych. Ustawa przew'duie równ eż, że 
nowopowstałe przedsięb'orstwa, które z 
b'egem czasu rozwną się | bedą zdol- 
ne zattrunić pmnąd 50 praorwn'ków mie 
podiegają przepsom ustawy o przejęc'u 


| 
na własność Pańztwa podstawowych ga- L 
macodowei, -~ 


igi gcepodarid 


a =? 


kartele i koncerny pracowajly nie dia za- 
spckcjenia poirzcb pańisiwa i szarego ©- 
bywatela, Iccz rod kątem w'dzenia wła- 
asnych egoistycznych interesów. Unieru- 
chomi?no fabryki, zalewano kopalnie 
wodą, rozbawiano weś cukru, byle — 
zmn!iejszzjac produkcję — utrzymać wyż 
sze ceny, w'ększy procent zysków, 


Jakżeż zachowałyby s'%ę dz'slzj w Pol- 
sce wie'kie koncerny, gdy zniszczone 
przez wcjuę fabryki ozazały się n eren- 
towas, a uruchomiczie ich stwarzałohy 
ra przyszłość n'ebezp eczną konkurencję 
Gia ich zagranicznych mocodawców. Cze- 
kaiyby zapewne, patrząc spoxoizie na 
rodzące sę bezroboce i na niezaspoko- 
jony głód potrzeb narodu, Demokracia 
ludcwa rozw ą2ał3 ten problem. Robote 
ney i inżynierowie z własnej imicjaty- 
wy. Erzy pomocy paiisiwa, puszczali w 
ruch fabryki, iake tylko można było 
chcćby tylko częściowo uruckom'ć. Wy- 
twsrza się wszystko. co jest możliwe 1 
potrzebne w dzsejszych warunkach. a 
wytwerzony produkt ani przcz chw'lę 
nie czeka na nabywców, W dmo bczro- 
bocia ani przez chwilę nie stanęło przed 
robotnfziem, czy pracown'kicm unżzysło- 
WY. 

Byłoby nteuczciwością twierdzić że Jaż 
dziś w kraju idzie wszystko doskonale, 
że wszysikego jest poddostatk' em. Tak. 
nie jest. Życie u nas nie jest łatwe. Niech, 
nkt nie wyobraża sob'e, że wróci do! 
Folsk: gotowej i urządzonej. 

Naszym zwycięstwem, nozytywną stro-i 
ną życa jest, że stworzyliśmy własnąj 
fo mę ustrojową. która zapewnia nam! 
najszybszą odbudowę zrujnowanezo. via 
zorganizowanego przez wojnę życia. Dz% 
za wie'e mamy jeszcze zburzcnych m asi 
i fabryk, za mały jest jeszcze dochóc 
społeczny, aby każdy za swoją prac 
m'al zapewn'ony dobrobyt. Prawdą jes 
jcdnax, że owoce pracy robotnika i in. 
telgon'a organ zatora i fachowca nie id 
do kieszeni kapitalisty, nie są wyweżona. 
w formie takich czy innych zysków zad 
uran cgę, ale przyczyniają s'ę bczpośre 
mo į szybko do polepszenia bytu każde: 
go obywateia, A 

Wraz ze zm'aną struktury gospodar 
czej Geuzozracją ludowa zwalenia zasady. 
i obyczaże naszego życia politycznago. 
Dawniej za naród w Polsce uważała się 
szlachta, Foiym przewudziiy narodowi te 
wars.wy, k.óre byty spadkobiercami szla 
chty. Dz á raredem chce być, just i bę- 
ezie lud, Odeszła od władzy klasa, któ-j 
rej rozumu i patriotyzniu starczyło na 
tyle, aby Polskę zgub ć. Dziś demokracją 
zdobywa sę na tyle woli i m'łości oj- 
czyzny, aby z ruin Polskę odbudować. 

Stabośc'ą demckracji liberalno burżua 

zyjnej było rozbicie wewnątrz samego 
obozu asmuoliratycznego danego narodu. 
Prowadz ło to skolci do braku jedności 
w gronie państw demokratycznych, Hi- 
siora naszych cni pokazała nam, jak 
biileryzm powalzł jcdno państwo po Gru- 
zim. W każdym z tych państw faszyzm 
mał sympatyków i sojuszn.ków, formal- 
ne niwe. biorąc nexoniecznie faszys- 
tó:r, Dyły to jednak Śrcdewiska, które 
csłzbiały spoistość narcdu w walce, rozsa- 
dzaży fo cd wewną'rz; środowiska, któe 
re wydały Iiachę i Quisinga, Petain'a 
i Lavala, M:chajlowicza b  Antorzescu 
ip. Diatego żadne z tych państw nie 
zdobyło sę na poważne przygotowanie 
operu, ani wszystx'e razem nic zdobyły 
sę na jedność dz!ałania, Hiler mógł, 
kincentrując sły, pokonać zosobna Cze- 
cżesiowację i Polskę, Danię i Norwegię. 
Beige Holandię i Francję, Jugosławię 
i Grecję, A przec'eż wszystkie te pań- 
stwa łączne z Anglią Związkiem Ra- 
dzieck m i Ameryką były wielekroć sil- 
m:ejste ed Hiilora, 
Dopicro heroiczna obrona Związku Ra- 
de «eltiego pozwoliła wykorzystać stra- 
szl we dośwladczm e pierwszego okresu 
wojny ô dorrowadzić ra Sprawą demo- 
kratycznych żywiołów do sojuszu państw 
demokratycznych i w rezultacie do zwy» 
cięstwa, Gdyby w Iożdym z tych państw 
tetnta? przedtym zj”dno-czony i s Iny obóz 
deme'tratyczny, oszczedzonchy nam były 
stracz'iwe dośw'adczenia wolny. 

Dlatego też demokracia ludową w Pol- 
sce rostowła sobie Jako zasadę jedność 
oYaz demokratycznego w «raju Demo- 
kracja IuTowa przybrała n nas pod wzglę 
dem politsernvm forme władzy koalicji, 


| sojnszu klku k'as, w pierwszym rzedzie 


robotników, pracującej intel'guncji i chło 
pów. 


 „(Śakośczenie na stę. Bj s 
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Demokracia 
Ludowa w Polsce 


(Poczatek na str. 7) 


Fakt fstnienia odrębnych klas w na- 
szym spo:eczeństwie, uwarunkowany na- 
szą siruk'urą gosrodarczą, różnią naszą 
demckrację lsdową od typu demokracji 
pro etar ackiej. Różnica ta skolel wyra- 
ża się poltycznie przez istnienie u nas 
różnych stronn'ctw w przeciwieństwie 
do monopartyjności Zw:'ązku Radzieckie- 
go, gdzie jeśli ne można jeszcze mówić 
o społeczeństwie jednoklasowym to w 
każdym raze nie 'stnieją tam już klaso- 
we p'z”ciw eństwa, 

Mamy dziś w Polsce sześć partii: Pol- 
ska Parlia Socjalistyczna i Polska Par- 
ta Robotn'cza reprezentują interesy kla- 
sy robo'niczej, Stronnictwo Ludowe i 
Polsk e Stronn'ctwo Ludowe reprezentu- 
ją różne warstwy klasy chłopskiej, Stron 
nictwo Demokratyczne i S*ronnictwo 
Pracy — rzesze intel gencji, drobnomie- 
szcza “siwo i częściowo burżuazję. Każde 
z tych strorn'ctw ustepuje coś z intere- 
sów reprezentowanej przez siebie klasy 
t warstwy za najwyższą cene — jedności 
demo"racjj. W taki sposób Polska, nau- 
czona historycznym doświadczen'em, zna 
łazła swoją własną, narodową formę u- 
stroju jakiej čotzd nigdzie nie było. 

Każde ze stronnictw posiada swo'ch 
m n strów w rządzie i swoich przeństa- 
wicieli w tymczasowym sejmie — Krajo- 
wej Radze Narodowej Każde stronnic- 
two ma swoją prasę. Ma ją także i to 
stosunkowo liczną obóz katolicki, Co 
w ęcej, nawet grupa byłej O.N.IR. z Bo- 
leslawem P aseckim na czele ma swój 
własny organ, w którym. nawiasem mó- 
wiąc, złcżyła deklarację wyrzeczenia się 
idologii faszystowskiej. 

Trudno więc mówić o braku swobód 
demokratycznych w Polsce  dzis'ejszej. 
Każdy kto zadeklaruje swoją solidarność 
z obozem jedności narodowej ma swo- 
bodę wypow edzi i możność udzału w 
życiu po'ltrcznym, Ten Ilberalizn demo- 
kr'ej ludowej ma jednak swoje grani. 
ce. Wszyscy pzmietają, jak to liberalno 
burż"az”jna derro*rąacja repubrki wel- 
ma”skei pozwoliła „legalne“ zdobyć 
władze H tl*rowi. Naurzona tym doświzq 
czen'em dzamokracia ludowa pewiada: 
n'ema swobody działania dla rrosramo- 
wych wozów demrkracj'. Może n'e jest 
to przy'emne. ale tylko dla jawnych lub 
p'zyc”a'onych zwolenników faszyzmu. 
Wy*tagn'ecie nauki z historycznych doś 
w adczeń konsekwrnceja w posteępoweniu 
nie u'eganie doktrynersk'm a zrubnym 
nałogom — oto co znam'onuje jeszcze 
de -okracię ludową. 

Przeburowa gospodorcza i reformy żyv- 
cia poltyczneco nie wyczerpują jednak 
trec" nowych form us'rcjowych. Demo 
kracia ludowa dążąc do upowszechnie 
nia otw a'y przez wprowadzen'e ośm:0- 
letniego obowązku nanczania, dGażąc 
wz'lkim! spasobami do podwyższenia 
poziomu szkolnictwa, uprzyw'lejowujac 
ludz nanki literatury j sztuki, postano. 
wła w ckresie nrzejśc'owym udostęątnić 
uztnaln enm jrdroskom z klasy robot 
niczei t ch'orsl:ej osąrsarie stopni of- 
ce-skirh w wojskn stanow'sk w admi 
ns'racji państwowej i kierowniczych 
stanow'sk w rrzemyś'e b>z wymacenia 
dot chrzacowego cenzusu wykształeen'a. 
Mamy dziś szereg wypadków, że uzdol. 
nie"* rohotn'cvy po przejściu sneciełnych 
k"rsów zostaje dyrektorami fabryk. 

Ne wyczerp cemy w tym artykute oa- 
łej treńci sccia'ncj pojecia demokraci 
lvdorcej. Chc'eliśmy tylko podxrc<lić 
kiłka pors'aw'owych jej rysów. Stwarza 
ona d'a Polisk' nieznane dotychczas moż 
livośe ror"=cjiwe — jest naprawdę na- 
sza | wela ideą. 

N'e jest przypadkiem, że demokraci 
mus! hudować lepsze formy życta ma 
eT zoch, Reoktfa — czy renrczentułe Ją 
HMitlwr, czy nazizm, czy pokrewne *deo- 
lot e — nie ustepuje bez wa'ki, bez ob- 
róren'a w nerzvnę dorohkn narodu, Na 
s”cz”śc e trarizm nasrero pokclenla 2a- 
wera w sobie nadz efe wspaniałego Ju- 
tra "akleda an jenek na nza obtowią- 
zek bona'erstwa, ohowizzek hsraiesrege 
ws tkun Nosze polcien'e tworzy epoke, 
która przejdzie do bisterj. Kio włączy 
Se fo wielkero dzieła budowe, kio z 
n'ire"rszych porłantrów uczucia patrioty 
errero, pbstraf* wykrzesać zrozum enie 
en'nzjzzm | wo'ę de przey ten mimo 
ota'z”jących nss ruin i grobów, m'mo 
nirdosta”'ków codz enncgo życia dozna 
vczncia szcześcia pocznie cepło nRro 
dzin. cdradraiącej się na nowo pek- 
n'jze* potężnielszej i sprawiedliwej 


Okczyzny. 
Marian Toporowshi 


W ciągu ubiegłego miesiąca przybywały 
do kraju kolejne transporty żoinierzy 2 
armii Andersa. Wracały witane serdecz- 
nie przez społeczeństwo polskie po diu- 
gich latach rozłąki. Przywieźli oni wia- 
domości o tym, co się dzieje w ich ro- 
dzimych jednostkach, opowiedzieli praw* 
dę o stosunkach jakie zaprowadzi! u sie- 
bie gen. Wladyslaw Anders. 


Gen. Anders „interesuje się” sprawami 
Polski i to w swoisty sposób. 


Nie tak dawno temu, udzieli! on wy- 
wiądu niejakiemu dr. Klerrowi — redakto- 
rowi dyplonatycznemu agencji internatio- 
nal News Service. W wywiadzie tym u- 
mieszczonym we wvoskim dzienniku mo- 
narchistycznym „ltalia Nuova” pan gene- 
ral występuje zdecydowanie przeciw przy- 
lączeniu ziem zachodnich do Polski. Co 
więcej. „potępia on sztuczne przesunięcie 
granic Polski glęfoko na zachód” i uwa- 
ża za stosowne ustanowienie naszych gra- 
nic „na podstawach czysto etnicznych”. 


Rząd polski, cały naród polski zdaje 
sobie doskonale sprawę z tego, że Szero- 
ki pas ziem zachodnich nie jest etnicznie 
polski. Wiemy o tym — tylko poprzez 
wysilek naszego społeczeństwa ulegną one 
repolonizowaniu. Przecież chodzi o polo- 
żenie kresu agresywnej polityce prusactwa, 
9 zabezpieczenie się przed nią. 


A gen. Anders tak z lekkiej ręki pro- 
ponuje odcięcie od Polski Dolnego Ślą- 
ska, ziemi Lubuskiej, Pomorza Zachodnie- 
go, Prus Wschodnich. Gdańska „na pod- 
Stawie czysto etnicznej” — (żeby się bie- 
dnym Niemcom krzywda nie stata!). 


Bo jak dalej wynika z wywiadu. przy- 
'aczenie ziem zachodnich to według pa- 
na generala „metoda sowiecka dążąca do 
stworzenia śmiertelnej nienawiści pomię- 
dzy Polską a Niemcamt”. 


Szkoda p. generale, że pan jest tak da- 
leko, bo w kraju toby pana odpowiednio 
poinforinowano jakie uczucia wzbudzali 
Niemcy w każdym Polaku w ciagu diu- 
gich lat niewoli i jakie pozostawili po so- 
bie wspomnienia. Okazaloby się. że tej 
nienawiści, o którą się pan tak troszczy 
i której się pan tak obawia nie trzeba 
stwarzać, że nie jest ora wcale wymy* 
siem „przewrotnej propagandy bolszewic- 
kiej”. 


Jaki pan taki kram — mówi staropol- 
skie przyslowie. 


Po tak znamłennym wywiadzie niema 
Się co dziwić wypowiedziom jakie znaj- 
dujeiny w piśmie p. Andersa wydawanym 
we Wloszech — w „Orle Biatym". 


Artykuł zamieszczony ostatnio w tym 
piśmie p. t. „Sprawy polsko-brytyjskie” — 
Loświęcony jest głównie sprawom polsko- 
niemieckim. 


Naw!azując do sprawy  wysiedlanie 
Niemców 2 Polski, i do kampanii jcką w 
ich obronie pedjęia pewna prasa angiel- 
Ska, autor artykulu, niejaki Colon oświud- 
cza, że krytyka „nieslusznie obeimowala 
wszystkich Polaków — chociaż „stwier- 
dzono złą wolę wladz warszawskich”. 


To ai dopiero wpatriota” — orędujący 
w obronie biednych — „brutalnie wysie- 
dlanych Niemcówi” 


Dalej czytamy: 


„Masowe deportacje Nłemców są prze- 
cież wyraźnie inspirowane przez polity- 
kę sowiecką, zmierzającą do utrzymania 
stalego wrzenia pomiędzy Polakami i 
Niemcami, a przede wszystkim do dalsze- 
go osłabienia Polaków na terenie miedzy- 
narodowym”. 


Wiadomo przecież, Polacy pokochaliby 
się nawet z Niemcami, dogadali z nimi, 
gdyby nie Moskwa! 


A „Orzel Bialy” martwi się o wszyst- 
kich, tylko nie o Polskę. 


W związku z tymi swoimi zmartwienia- 
mi pisze o wysiedlaniu Niemców, że ta 
„karkolomna polityka populacyjna ma na 
celu dezorganizację Europy Zachodniej 
przez wtłaczanie na jej tereny wynędz- 
niaaych i bezdomnych mas niemieckich”. 
| termu winna jest oczywiście Polska. 


Po zapoznaniu się z tego rodzaju do- 
kumertami, opowiadania, wypowiedzi i 
oświadczenia poszczególnych spośród 
przybywających Go kraju żołnierzy o sy* 
tuacji w armii Andersa stają się calkiem 
zrozumiale i jasne. 


Oto niektóre z mich: 


„Szeregowiec 17-go PAP Józef Bran- 
dys, stacjonowany w St. Basilo mówi: 


— Z chwilą podpisania deklaracji na 
wyjazd do Polski po wyjściu z kancela- 
rli jednostk! nie wpuszczono mnie już z 
powrotem do koszar tylko osadzona w 
obozie. odebrawszy uprzednio wszystkie 
dokumenty tak wojskowe jak i cywilne. 
W obozie zastalem już okolo 1.000 innych 
kolegów z różnych jednostek, którzy 
dzieli moje losy. 


Czesto przychodził do obozu wyslanni- 
cy Andersa, ofiarowując temu, kto zdecy” 
duje się jeszcze zostać we Włoszech pre- 
mie w wysokosci 40.000 lirów, samochód i 
różne inne udogcdnienia. Po sześciomie- 
sięcznym pobycie w obozie, odes!tano nas 
wreszcie do Polski. 


Strz. Franciszek Kuc, stacionowany w 
Bajano, opowiada: 


— Gdy podpisalem deklarację na wy- 
jazd do kraju, zosta!em aresztowany przez 
żandarinerię ll-go korpusu i osadzony w 
celi o cemontowej podlodze ł Ścianach za 
to, że namawia!em innych kolegów do 
podpisania teiże deklaracji. W czasie me- 
go pięcio-tygodreowego pobytu w aresz- 
cie, wstrzymano mi żołd i dodatki żyw- 
nościowe. 


Sierżant Szymon Karpień, mczestnik 
walk pod Alonte Cassino, dwukrotnie rar- 
nv pod El-Alamain, gdy  zadeślarował 
chęć powrotu, byt aresztowany i nekta- 
niany do odwolania swojej decyzji. „Gdy 
odmóudłem, zabrano mi „Krzyż Wałecz- 
nych” zdobyty pod Monte Cassino. Sier- 
żant — podchorąży Stanislaw Dąbrowski. 


"| OLT A WREDNY. OST YOCZEEDEO TEZA 


Z ANGLII DO POLSKI 


Podróż na którą czekano 6 lat 


Radio angielskie nadało reportaż z po- 
żegnania w porcie londyńskim 2 tysięcy 
żolnierzy polskich powracających do kra- 
ju W liczbie tei byli żołnierze piechoty. 
artylerii, saperzy, lotnicy i marynarze. 

Odieżdżalącym. przyzgrywała orkiestra 
angielskie, gwardi. grenadierów. Przemó” 
wienie pożezna!ne wygłosi! generał an: 
zielski, który w krótkich słowach zazna- 
czył, że żołnierze poiscy rozpoczynaja 
w tej chwili podróż, na którą czekali od 
6 lat. Wracają do kraju, aby wziąć udzia! 
w pracy nad odbudową zniszczonej woj- 
ną walecznej ojczyzny. Generał zakończył 


W odpowiedzi polski oficer lotnictwa. 
dziękując, podkreślił, że Polacy opuszcza- 
ją Anglię z uczuciem przyjaźni dla naro- 
da: angielskiego. 

Okręt odpłynał wśród okrzyków: „Niech 
żyje Polska!” „Niech żyje Anglia!” 


Szmosójstwo z tęsknety 


W miejscowości Liebenfe!de, gm. My- 
ślibórz, samobójstwo przez powieszenie 
się popełni Jan Datraj, pozostawiwszy 
3vnową 2 dziećmi. Przyczyną santobój- 
stwa był rozstrój nerwowy, spowodowa- 


przemówienie angielskim życzeniem Mod | ny tęsknołą za Ssyaami, wywięziwwvai 


pood” (Dote dopomóż), 


arayswzowe éo Nimes, 
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NEGO GENERALA 


powstaniec warszawski z AK, odznaczony 
Krzyżem Walecznych, oświadczyt: „Mió 
starego żołnierza zbito i skopuno za to 
że zadeklarowalem chęć powrotu do kra- 
ju”. Kapral Mosz mówi: „Byliśmy u Am 
dersa biatymi murzynami. Moich kolegów, 
którzy chcieli powrócić, postano do 
Egiptu. Namawiano nas do służby kolo- 
nialnef". Strzelec Listerski Zygmum 2 73 
p. a. c.: Kolega mój, bombardier Brzeziń- 
ski Szczepan — podpisał deklarację, lecz 
mimo to zosta! przemocą zatrzymany”. 
Plut. Skupeń, z 22 bat. 4 komp. „Mego 
kolege, kpr. Józeła Filipczaka, zatrzyma 
no. a deklarację podarto na oczach wszy* 
stkich. Szer. Józef Dyla 4 Jan Chrobak, 
zostali zmuszeni pod grożbą uwięzienia, 
do cofnięcia podpisanej deklaracji”. Strze- 
lec Chrzanowski opowiada, że jeden 2 O- 
ficerów dawal mu 100.060 lirów, żeby coł= 
nął swoją deklarację i namówił żołnierzy 
z kompanii, żeby nie powracali do kra 
ju”. Kapral Nowak z 3 brygady komp. 
lączności, po podpisaniu deklaracji, został 
wciągnięty na przejażdżkę ltódką po mo» 
rzu i tam zamordowany. Cialo wyrzuco- 
ne na brzeg, zbadała komisja, która 
stwierdzila ślady mordu. Sprawcy mor- 
derstiwa, którzy publicznie chetpiN się za- 
bójstwem nie zostali pociągnięci do odpo- 
wiedzialności”. Kpr. Mankiewicz opowiae 
da, że dowódca jego por. Głogowski, w 
dwa dni po podpisania deklaracH powro= 
ła, został zdegradowany”, 


A oto wyjątek z Hstu płsanego przez 
żołnierza z Wloch do kraju, doręczonege 
przez jego kolezę: 


„Najukochańsza Heluś! Ponieważ dziś 
kolega mój jedzie do kraju. posyłam ci 
wiadomość o sobie. Normalnie pocztą, 
poza tym, że jestem zdrów, ze wzyledą 
na własne bezpieczeństwo nie innego pie 
sać nie mogę. Niech ci wystarczy ten takt, 
że kolega mój. który ci ten list doręczy, 
jest podporucznikiem a został zdegrado= 
wany za (0, że podpisał deklarację na 
wyjazd do Polski...” 


Podpisany szer. N... stacjonowany w 
Bariano k. Neapolu, dnia 23.11.1945 roku. 


Jak wynika z relacji przyjeżdżających, 
gen. Anders i jego pomocnicy niezbyt 
zwracają uwagę na fo, kogo do Swych 
szeregów przyjmują. 


W związku ze stratami, poniesionymi w 
działaniach wojennych, Anders. chcąc 
przeprowadzić uzupełnienie, wyjednał a 
armii angielskiej zezwolenie na przyjmo- 
wane do swoich szeregów byvlych żo!nie= 
rzy niemieck!'ecgo „weflrmachtu”. Wśród 
zgłaszających się część stanowili Polacy, 
znaczną jednak większość stunowili vol!:Se 
deutsche, a nawet i reichsdentsche mówia- 
cy słabo po polsku. Nie bylo żadnych o: 
grasiczeń, nie bylo żadnej kontroli, przy 
mowano każdego, kto tylko się zgasił. 
W szeregi armii przedystali Się cz'onko* 
wie SS i SĄ, przedostało się wieln. kife 
rzy mają m. sumientu nieledno przesten= 
stwo popelnione na ludności polskie) w 
okresie oknpacji. Od kwietrda do livca 
volksdeutsche zapelnii do tego stovnia 
szeregi odidzłułów Andersa, 2e stanowią 
znaczny odsetek w goszczególnych ied= 
nostkach. 


Powracający Żżofnierze opowicdcją, ĉe 
jezyk niemiecki staje się lerytiem poto 
cznym w miektórych oddziałach. 


Na tym tle dochodzi dn częstych retme 
gów miedzy starymi żołnierzami, a 0 
wowcielonymł. Bohaterowie sprod Tobruku 
i Monte Cassino nie mogą sie pogodzić 
z obecną sytuacja. 


W racaląc do krafa, musiet żołnierze z 
il korpusu Andersa podpisać deklarację, 
że „są w nelni świadomi, iż swoim powroe 
tem dzia!ają na szkode ojczwv2zny i Że bio» 
ra na sicbie pelna odnowiedzialność za 
tn wszystko co ich następrie snotka”. 


Wracali, nastawiając się na najgorsze, 
wysvlkę na Sybir, więzienie czy obozy 
koncentracyjne. 


A Jednak wracali. Bo jest coś, co jest 
może niezrozumiałe dla n. Andersa i ie- 
go popleczników, ale jasne i proste dla 
zwyklego śmiertelnika — Poluka a co 
nazywa się Ojczyzną i tęsknota 2a Nią. 
Wzywa Ona do powrotu 2 dalekich kra- 
jów swych synów a tęsknota 2a Nią moce 
niejsza jest niż nerlidna propaganda agi- 
tatorów Andersa, 


R. K 


| 
i 


Listy 
Czytelników 


Szanowna Redakcjo! 


Wróciłem przed tygodniem z Niemiec, 
z okupacji angielskiej i po zaznajomieniu 
Się ze stanem szkolnictwa wyższego w 
Polsce. — niuszę poruszyć problem pol- 
skiej miodzieży, studiuiącej w Niemczech. 
W Niemczech Zachodnich władze okupa- | 
cyjne pozwoliły na otwarcie Uniwersyte- 
tów w Hamburgu i Getyndze, oraz Poli- 
techniki w Hannowerze. Na tych uczel- 
n'ach mogą oczrwiście studiować i obco- 
krajowcy. Korzystając z tego, że wśród 
Polaków w Rzeszy są ludzie, którym woj- 
na i wywiezienie do Niemiec nie pozwo* 
lily na ruzpoczęcie lub dokończenie stu- 
diów na wyższych uczelniach w Polsce, 
zaczęto w obozach polskich w Rzeszy Z2- 
chęcać do zapisywania się na niedawno 
otwarte niemieckie Uniwersytety i Poli- 
techniki. Propagandę prowadzono w b. 
sprytny sposób. Poco siedzieć bezczynnie 
w obozach gdy można studiować na wyż- 
szych uczelniach niemieckich? Należy 
przecież wykorzystać czas na zdobycie 


E. R. EA. BR Aaa E 


Szkolnictwo Polskie w 


Dnia 23.12 ub. r. przybył z Niemiec na 
kilkudniowy pobyt do Warszawy w towa- 
zystwie Szeła Misji Repatriacyjnej mir. 
J. Tataja i delegata Ministra Oświaty mar. 
P. Pawuły kierowrik szkolnictwa polskie- 
go w Niemczech, Dr. T. Paslerbiński. Ko- 
rzystając 2 tej sposebności Redakcja „Re- 
patrlianta” przeprowadziła wywiad z Dr. 
Paslerbińskim, który poniżej zamieszcza- 


my. 

O szkolnictwie polskim w Niemczech 
dochodziły ðo nas wiadomości, Cickaw 
jestem, ilo obecne jest szkół 1 łakich 
na ierenach okupowanych? 

Szkolnictwo polskie zasięgiem Swym o0- 
beimuje trzy okupacje: angielską, amery- 
kańską i francuską. Ogółem dziś jest 
czymych: 

230 przedszkoli — około 9.000 dzieci 

540 szkół powszechnych — około 70.000 
uczniów. 

25 szkół powszechnych dla dorosłych 
(żołnierzy) 4.500 uczniów. 

8 szkól średn. ogółnoksztale. — przeszlo 
4-000 uczniów. 

50 kursów  gżnnazjalnych — przeszlo 
4.000 uczmów. 


1 liceun pedagogiczne — 100 uczniów.! 


65 kursów I szkół zawodowych — 3.000 


wiedzy? Nie wspomina się jednak. że w uczniów. 


tej chwili w Polsce jest czynnych 26 wyż- 


szych zakładów naukowych. Czyż ci lu- | 


dzie. zachęcający Polaków do studiowa* 
nia w Niemczech. naprawdę zapomnieli o 
nstosunkowaniu siłę nauki niemieckiej i; 
niemieckich naukowców do naszego bytu; 
narodowego, naszej kultury, historA i; 
roli Polski w Europie? Czyż zapomnieli; 
o doświadczeniach. dokonywanych na zaj 
wym organizmie Polek — więźniów obo- ; 
zów koncentracyjnych — przez niemiec*+ 
kich profesorów-lekarzy? Wiadomo prze- 
cież. że od wielu dziesiątków lat (nie tyl- 
ko w okresie hitlerowskim) nauka sea) 
miecka postawiła sobie za zadanie uza-; 
sadnić wielkość Niemiec i wykazać rze-| 
_ komo olbrzymią rolę Niemców w tworze”; 

niu kultury i cywilizacji światowej. W; 


okresie hitlerowskim dochodzili naukow= į sięcznie. Z ubraniem jest źle. 


t czyciel. W liczbie tej jest okolo 10—12 


Jak się przedstawia zagadnienie nau- 
czyc:eli? 
Ogólem zatrudnionych jest 2.500 nau- 


proc. niekwalifikowanych. Nauczyciele za- 
sadniczo pracują bezinteresownie. Nauczy- 
ciele, b. jeńcy otrzymują pensje wojsko- 
we (oficerowie 400 marek miesięcznie. 
szeregowi 160). Natomiast nauczyciele z 
obozów koncentracyjnych (cywilni) pen- 
sji nie otrzymują. Ostatnio władze okupa- 
cyjne zmusiły samorządy niemieckie do 
opłacama wszystkich, którzy pełnią róż- 
re funkcje w obozach. A więc i nauczycie- 
li. Jednak normy opłat nie są wszędzie 
stosowane. I nmiejednakowo. Np. w nie- 
których obozach proponowano nauczycie- 
lcm pensje w wysokości 50 marex me- 
Zarówno 


cy niemieccy do absurdów. Tworzyli nie-? koledzy b. jeńcy, Jak 1 z obozów koncen- 


miecką fizykę i matematykę. Cóż warta i 
taka nauka? 


2. 13 


tracyjnych w większości we mają” ubrań. 
Szczególnie w zimie daje się odczuwać 
brak butów i ciepiej odzieży. Najbardziej 


Jakkolwiek obecnie ustrój hitlerowski: te braki dają się we znakl koleżankom 


runął, Niemcy jednak pozostali Niemcami, * 
a ich stosunek do Polski i Polaków nie; 


ulegl zupełnie zmianie. Dlatego złymi Po- ; 
lakami są cìi, którzy zachęcaja swych ro*; 


daków do studiów na uniwersytetach nie-. 
mieckich Pornijając już sam fakt słucha* 
n'a wykładów w języku niemieckim. znie- 
nawidzonym przez każdego uczciwego 
Polaka za ogrom krzywd, doznanych od 
ludzi mówiących tym językiem, — trzeba 
zdać sobie sprawę z poniżenia, na Jakie 
naraża się Poiak, który mając do dyspo- 
zycji 26 wyższych zakładów naukowych 
polskich. zapisuje się na uniwersytet nie- 
miecki, na co łaskawie pozwolą mu uni- 
wersyteckie władze memieckie. Cóż to za 
Polak, który — zamiast bojkotu wszyst- 
kiego co niemieckie — wyżej ceni szko- 
łe niemiecką od szkoły polskiej? Czyż 
tak mało jeszcze poznaliśmy Niemców? 
Śrniesznym jest argument, że trzeba czas 
pobytu w Niemczech wykorzystać na nau- 


nauczyciefkom., Mimo tych ciężkich wa- 
runków wszyscy koledzy pracują ofiar- 
nie i z zapałem. Tylko tej dzielnej po- 
stawie kolegów nauczycieli zawdzięcza- 
my. że szkolnictwo polskie w Niemczśch 
udało się zorganizować dobrze i postawić 
na odpowiednim poziomie. 

Jakie są podsiawy prawne działalno- 
ści Centrali Szkoln'etwa Folskiego w 
N'emczsch? 

Centrala powstała, jako organizacja ko- 
leżeńska, oparta na kołach nuczycielskich 
w b. obozach ieńców. Posiada swój sta- 
tut Wydaje biuletyn urzędowy. Kierownik 
Centrali po jej powstaniu ogłosił w biu- 
letynie szkolnictwa oświadczenie, w któ- 
rym powiedział, że funkcję swą złoży na 
ręce Ministra Oświaty po powrocie do 
kraju, bądź na ręce delogata Ministerstwa, 
jeżeli ten przytędzie do Niemiec. 

Jak jest zorganizowzne szkolnictwo? 


Całość obszaru na trzech ekunacjach 


kę. Polaków zawleczono do Niemiec Siłą | podzielona jest na okręgi, (okupacja an- 


i obecnie, gdy istnieje możliwość powro* | 


tu. winni wszyscy Polacy |Jaknajszybciej : 
wrócić do Polski. Niech polski student i' 


Organizacja Narodów Zjednoczonych 


kandydat do wyższych studiów zdobywa 
wiedze w polskich uczelniach. zamiast 
wchłaniać w siebie tendencyjną naukę nie- 
miecka. 


Należy również wspomnieć o Polakach 
z Niemiec, studiujących na Uniwersytecie 
w Brukseli. W lipcu i sierpniu 1945 r. 


b Jeńców wojennych za zapisywaniem 
się na studia w Belgri, Część kandydatów 


PTY MYR 


6 
Iy inie Organizacii odbedzie się w r 
prowadzono ozywioną propagandę wśród ! dynie S okad. REA R 
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. 


Na dzień 10 stycznia naznaczone 


e 


| zostało otwarcie Oryanizacji Naro- 


dów Zjednoczonych. Pierwsze zebra- 


przyjazd 200 delegatów. 


rzeczywiście wyiechała do Brukseli. Niej „PO konferencji „Trzech“ w Mosk- 
mając lednak środków pienieżnych na stu- ; WIE, która wyjaśniła cały szereg spor- 
dia. studenci polscy w Belgi myszą je jtych kwestii między wielkimi mocar- 
zdobywać w sposób niezawsze właściwy. |; Stwami, zjazd obecny stanie się dal- 
W:elu z nich trudni się handlem. a wła- Szym krokiem w budowie pokoju 
SANIE, przemytem towarów z Belgii do ;PT7eZ narody sprzymierzone. 
Niemiec zdobywaiąc w ten sposób pie- | Konferencia w Moskwie załatwiła 
R e nauke. Pa co to wszystko? |sprawę kontroli bomby atomowej, a 
ona ys xii i zdo- gna obecnej sesji Organizacji Narodów 
kunieczności naan i ER: Ekee ni WA Kg zostanie komisja, która A 
ości oleo boer i mżania idejmie pełną „kontrolę nad produkcją 
i zastosowaniem energii atomowej. 
Nie załatwione ostatecznie sprawy 
Mer. Waclaw Morawski. ‘Persji i Turcji będą przedmiotem ob- 


gielska 4 okręgi szkolne, amerykańska 3, 
francuska 1). Na czele okręgów stoją kie- 


rownicy, mianowani przez kierownika 
Centrali. Okręgi podzielone są na obwo- 
dy szkolne. 


W jeki sposób Centrala rozwiązała 
zagainienie podręczn'ków, 

W początkach pracy nie mieliśmy żad- 
nych podręczników. Nauczyciele robili sa- 
m. elenientarze kartkowe i drukowali na 
maszynie teksty do Ćwiczeń, na lekcje 
różnych przedmiotów. Z czasem Z inicja- 
tywy poszczególnych działaczy zaczęto 
drukować niektóre podręczniki. Powstał w 
Hamburgu Związek Wydawców. Centrala 
zaczęła zakupywać całe nakłady, lub du- 
ży xh procent Wreszcie Centrala przy- 
stąpiła do własnych nakładów. Obecnie 
zapotrzebowanie podręczników dla szkól 


powszechnych już Jest prawie pokryte. 
Dla szkół średnich drukujemy. Ogólem 
Cenirala zakupiła 1 wydała własnym 


sumptem około 70.000 podręczników. Ma- 
my rówiicż własne miesięczniki dla star: 
szej młodzieży szkól powszechnych: 
„Mały Polak” (okupacja amerykańska na- 
kład 20.000 egzemplarzy) i „Nasz Plomy* 
czek” (-5.000 egzenmplarzy miesięcznie). 

Skąd Centrala czerpie fundusze? 

Z ofiarności społeczeństwa polskiego w 
Niemczech. Oficerowie (b. jeńcy) opodat- 
kowal; się na nasz fundusz szkolny, mie- 
szkańcy zaś obozów przesyłają na rachr 
nek Centrali dobrowolne ofiary. Dzięki 
obywateiskiej postawie naszych rodaków 
Centrala rozporządza znacznymi $umamu 
pieniężnymi. Wszystkie książki rozsyła 
się do szkół bezpłatnie. 

Jakłe instytucje charytatywne poma- 
gają szkolnictwu? 

Dotychczas najwięcej pomózł Polski 
Czerwony Krzyż. Poszczególne zespoły 
U. N. R. R. A.i Y. M. C. A. pomagają w 
niektórych obozach. 

Jak Centra!a rozwiązała problem mło- 
dzieży ałkademick'ej? 

Ogółem było 3-000 kandydatów na stu- 
dia wyższe. W Brukseli przyjęto około 
400 studentów, na uczelniach niemieckich 
okupacji brytyjskiej 800, amerykańskiej 
500. Przy każdym uniwersytecie tworzy- 
my koła samopomocy studenckiej, pod ©- 
pieką Centrali. Dla reszty młodzieży za- 
mierzaliśmy zorganizować osiedle akade- 
mickie z polskimi kursami uniwersytecki- 
mi. Obecnie spowodu wie:kich trudności 
prolekt ten jest mniej aktualny. 

Jaką rolę spelniają szkoły w życia o- 
bozów? 


Szkoły są jasnym promieniem w smut- 
nym życiu obozowym. Wokół nich sku- 
piają się wszyscy rodzice. Młodzież we 
wszystkich szkołach uczy się z zapałem. 
Harcerstwo rozwija się dobrze. Wpływ 
szkoły na życie w obozach jest duży. 

Kiedy snoczewane jest zakończenie 
działalności Central? 

Z chwilą zakończenia repatriacji. Przy- 
puszczainie stanie się to z wiosną. 

Jaki jest stosanck nauczycieli do za- 
gadnien?a repatriacji? 

Olbrzyma większość nanczycień od dnia 
wyzwolen:a z niewoli Stanęła na stano- 
wisku powrotu do kraju. Część nauczycie- 
l, z wybitnymi działaczami na czele, 


rad Ministrów trzech mocarstw, któ- 
rzy spotkają się w Londynie jeszcze 
przed rozpoczęciem obrad Organiza- 
cji Narodów. 

W dniu wczorajszym wyleciała sa- 
molotem do Londynu delegacja pol- 
ska. 

W skład delegacji wchodzą: Mini- 
ster Spraw Zagranicznych Wincenty 
Rzymowski, Wiceminister Zygmunt 
Modzelewski, Minister Pracy i Opie- 
k; Społecznej Jan Stańczyk, Mini- 
ster Adm. Publicznej dr. Władysław 
Kiernik, członek Prezydium KRN 
Wacław Bracikowski oraz główny 
doradca delegacji dr. Henryk Koło- 
dziejski. 

Do składu delegacji po przybyciu 
je jdo Londynu wejdzie Ambasador 
R. P. Henryk Strasburger. 


natychmiast wyruszyła do kraju do ora 
cy nad odbudową polskiej szkoły, część 
zaś calkowicie świadomie została 
Niemczech, by opiekować stę dzieckiem 


polskim na obczyźnie. W miarę likwida- 


cj. obozów nauczyciele wracają do kraje 

Jaki jest wynik rozmów i konferench 
z Ministrem Oświaty | przedsiawiciela« 
mi władz szkolnych i Związku? 


Ministerstwo aprobowało calość prae 


Centrali Szkolnictwa. Omówiliśmy zaga. 
dnienie repatracji nauczyciei i młodzie? 
ży, oraz stałej łączności Centrali z Mim 
sterstwem, zagadnienie  nanczycieli niee 
kwalifikowanych, możliwości zatrudnienia 
nauczycieli w poszczególnych kuratormach. 
Ministerstwo przyszło nam również z po 
mocą materialnie, oraz orzekazało dużą 
ilość pism urzędowych, czasopism, okazo- 
wych książek, druków itp. My, nauczy* 
ciele polscy w Niemczech, czujemy się du 
chowo zespoleni ze Związkiem Nanczycie* 
li w Polsce. Dzieli nas tylko przestrzeń 
i czas, spędzony w niewoli. 


Jak dłuso Obywatel przebywał za 


gran cami kraju, 

Przeszło 6 lat, od 6.X.1939 t|. od dnia 
kapitulacji podlaskiej brygady kawalern. 

Jakich wrażeń doznał Obywatel po 
przybyciu do kraju? s 

Przeżycie ogromne. Wiele wzreszeń 
Trudno je ująć w kilku zdaniach. Jestem 
szczęśliwy, że moglem wreszcie znaleść 
Się na zieeri polskiej, że moglem zoba 


czyć Się z najbliż.zymi. Rozmowy, prze” 


prowadzone z państwowymi władzami 
polskimi, a w szczególności z Ministrem 
Oświaty, przedstawicielami władz szkoł 


nych, kolegami nauczycielami ze Związ= 


ku Nauczycieli Polskich, Generalnym Peł- 
nomocnikieem Rządu dla spraw repatriacjh 
uczestniczenie w posiedzeniach Krajowe 
Rady Narodowej — ntwierdziły we mme 
przekonanie, że droga, Jaką my. nauczy- 
ciele polscy w Niemczech obraliśmy od 
początku. jest słuszna 4 jedyna; że mie} 
sce każdego Polaka, pragnącego szczerze 
odbudowy i odrodzenia Polski demokras 
tycznej jest tutaj — w Polsce. Wracam 


w 


dla dokończenia naszych zadań nauczy*, 


cielskich na obczyźnie 
wzmochiony. Nie. będziemy: Się -Jjnż wiecej 
czuli tak odosobnieni, ale związani ser- 
decznymi więzami z Macierzą 1 swoimi 
władzami szkolnymi. Zdajemy sobie spra. 
wę, że wrócimy tu nie do sielanki, że wa- 
runki Życia są jeszcze ciężkie. Ale to jest 
zrozumiałe, że po tak ciękiej dla Polsk 
wojnie nie wszystko odrazu da się ode 
budować. Jedmo jest pewne. Polska się 
dźwiga. Organizuje. Idzie ku lepszym 
dniom. Trzeba ludzi do pracy. Do od- 
budowy i przebudowy. Dlatego miejsce 
nasze jest nie tam, na obczyźnie, ale tr 
taj — w kraju. Z tym przekonaniem 
wracam do kolegów nauczycieli i roda- 
ków w Niemczech. Na okres już krótki, 
Wiosną. a najpóźniej do czerwca b. r. 
spotkamy się tutaj na ziemi ojczystej 
przy wspólnej pracy. 


Pomoc narodów 
zjednoczonych dla Polsk; 


Generalny Dyrektor UNRRA Herbert 
Lehman w odpow'edzie na otrzymaną 
depesze z okazj! drugiej rocznicy dzia» 
łalności Organizacji Narodów  Zjedno- 
czonych dla spraw pomocy i odbudowy 
nadesiał z Waszyngtonu do Prezydenta 
K R. N. Bolesława Bieruta następujący 
telegram: 

„Ekscelencjo! 

Naród Polski był p'erwszym, w któ- 
rego najls'iniej uderzyła potcżna machl- 
na wojenna wroga, Waleczny opór Pola- 
ków nie tylko zdobył podziw wśród 
wszystkich ludów  csniących wolność, 
lecz wn%ósł także olbrzymi wkład dla 
sprawy wcpólrezgo zwycięstwa. Zwyc'ę- 
stwo to okupili rodacy Pana Prczydenta 
cicżką ceną. 

Nie jsieśmy wprawdzie w możności 
przywrócenia życia dzielnym mieżora i 
kob etom ale Narody Zjednoczone po- 
wzięły stanowczy znmar udzielenia wa- 
lecznemu Narodow! Polskiemu wszelk'ej 
możl'wej pomocy dla wyrównania* spu- 
stoszeń wojennych aby Polacy mogli 
wpełni korzystać z owoców tego zasłu- 
Żonego zwyc'cstwa, do którego tak wal- 
nie się przyczynili. 

Prosze przy tej oknzji Waszą Eksce- 
lencje o przyjęcie zapewnienia mego 
najwyższego szacnnku. 

—) Herb-rt LEHMAN. 


pokrzepiony 48. 


POWIAT LUBAŃ CZEKA NA POLAKÓW 


Miasto Lubiń, przechodzące w czasie 
ddzialań wojennych trzy razy z rąk do 
rąk, zostało zmiszczone w 60 proc. po- 
wiat zaś w 1U proc. 

Granice powiatu, miezmienione w sto- 

sunku do przedwojennych, obejmują tere- 
ny o charakterze rolniczoprzenysłowym. 
Przesz!o 50 proc. ziemi stanowią grunty 
orne, dużo jest łąk i lasów. 
. Przed wojną przemys: tutejszy wyra- 
żał się cyfrą 5.000 zakładów przemysło- 
©ych. obecnie mimo zniszczeń przeszło 
40 proc. zakładów zostało już uruchonrio- 
mych. Specjalnie rozwinięty był przed woj- 
ną przemysł tekstylny. Fabryki tutejsze 
mialy możność produkcji 35.000 tuzinów 
chusteczek dziennie į tym samym pokry: 
wały większą część zapotrzebowania 
Światowego. Na drugun miejscu stal prze- 
mys? obróbki drzewnej, dalej kamieniar- 
ski i kopalnie węgla brunatnego. 

Obecnie przemysł zatrudnia już 5.000 
fudzi. Powiat Lubań przewidziany Jest 
jako teren osadnictwa wojskowego, dila- 
tego też 80 proc. osadników stanowią 
rodziny  zdemobilizowanych żołnierzy. 
Przed wojną miasto Lubań liczyło 17.000, 
a powiat 73000 mieszkańców. Obecnie 
ma terenie miasta znajduje się około 2.000 
rejestrowanych Polaków (a stale ok. 600 
niemeldowanych) i 6.000 Niemców. W pu- 
wiecie zaś 4.500 Polaków i ok. 52.000 
Niemców. Tendencje migracyjne mimo z: 
my nie osłabły. 

Na ogólną liczbę 5.000 osad w powie- 
cie obsadzono już 40 proc. i mino to mie 
zostawiono ani kawałka nieobsianej zie- 
mi. (Ozimin obsiano znacznie więcej, niż 


Powiat Lubań stynął ma cały Dolny 
Śląsk ze swego ogrodnictwa. Znajduje 
się ln około 20 większych zakladów 
ogrodniczych. Żaden dotąd nie objęty 
przez Polaków, pomimo, 2e posiadają 
one dużą wartość. ; 
Komunikacia kolejowa i samochodami 
P.K.S. dziala sprawnie. Sytuacja aprowi- 
zacyjna dobra przydziały kartkowe 
większe, niż w innych miastach Dolnego 
aska. 


MOŻNA URUCHOMIĆ CEGIELNIĘ 
W PRZEMKOWIE 


Opodal miejscowości Przemków, w po- 
wiecie szprotawskim znajdują się dwie 
nieczynne dotychczas cegielnie. W jednej 
z nich brak kotla i maszyny parowei. 
Druga jest zniszczona w okolo 30 proc. 
i przy niewie'kich wkładach nadaje się 
do aruchoniicn:a, 


PLACÓWKI PRACY NA ZIEMI 
LUBUSKIEJ 


Polski Związek Zachodni osiedią w 
okresie od 15-go marca do 24-go listopa- 
62.000 osadn'ków. 

Warsztatów rzemieślniczych obsadzono 
tam dotąd 510, woinych jest jeszcze 130, 
w tym najwięcej kowalskich (58), sto!ar- 
skich (26), piekarskich (24) i rzeźnickich 
(24). Informacje: Izba Rzemieślnicza Poz- 
nań, ul. S. Mie!lryńskiego 12. 


Z PRAC RZEMIOSŁA NA POMORZU 
ZACHODNIM 


Na Pomorzu Zachodnim na skutek 


60 proc. warsztatów rzemieślniczych ule- 


gio zniszczeniu. W tej chwili czynnych 
jest około 1.500 warsztatów, a 2.500 jesz- 
cze nieuruchomtonych. Jeszcze więc 2.500 
rzemieślników może się osiedlić w mia- 
stach zachodnio-pomorskich. 

Iniornacje i zgłoszenia w lzbie Rze- 


mieś!lniczej w Warszawie, Referat Migra 
cyjny ul. Zgoda 1, oraz w lzbach Rze- 
nvieślniczych: Białystok (ul 
ka 26). Gdańsk (Grunwaldzka 124), Byd- 
goszcz (Jagieltońska 32), Olsztyn i Poz- 
nań (Seweryna Mielżyńskiego 12). 


Przemysł w Szczecinie 


Wedłng sprawozdania Wydztalu Prze- | 
myslowego Zarządu Miejskiego w Szcze- | 


cnie ilość przedsiębiorstw  aruchom:io- 


Uruchoamioo0 


nych i nieuruchomionych przedstawła słę 
następująco: 


N:euruchom:ono 


Grupa przemysłowa | 4 Razem 
POETA Państw.| Średnie) Rzem. [Państw | Średniej Rzem 

Chemiczny l Ę = 8 4 5 15 

Metalowy 2 10 116 8 30 20 186 

Eicktr. i Radiowy Aż =! 30 =£ "= 14 44 

Drzewny — 16 30 — 2 14 80 

Budow:any — 49 34 — 2 — 85 

Koniekcyjny 1 — 32 — z = 33 

Skórzany = 1 40 — | — | 42 

Rone dł m AOL O A || 
Razem l 78 502 16 57 45 | 105 

Na konferencji dzialu osadnictwa į naniu mostów 10.000 robotników, Dyrek- 


P.U.R-u w Szczecinie podano do wiado-i cja Odbudowy Szczecina 3.000 i 
mości, że w naibliższym czasie szczecii- | 


port 
(w związku z ruchem repatriacyjnym) 


ska Dyrekcja Kolei zatrudni przy umac- ' około 1.000. 


UWAGA RZEMIEŚLNICY, WYJEZDŻZAJĄCY NA ZIEMIE 
ODZYSKANE 


Poszukiwami są rzemeślnicy następu- 


z branży budowlanej. drzewnej, metalo-. 


Jurowiec= 


jących tapecjelności do nżej wymienio- 
nych miejscowości Z em Odzyskanych: 

1) Województwo Białostockie, pow. 
Elk, Gołdap i Olecko. Z branży budo- 
wlanej, spożywczej, obsługi ozob. skórza- 
nej, odzieżowej metalowej, drzewnej, fo- 
tografow.e, fachowcy do wypalania wa- 
pna, 

2) Woj. Pomorskie, pow. Czluchów i 
Złotów — z branży budowlanej, metalo- 
wej. drzewnej, skórzanej, odz eżowej. 

3) Woj. Mazursko - Warmińskie, pow. 


wej, odzieżowej, skórzanej, spożywczej.ż 


5) Woj. Pomorze Zachodnie, m. Zagó-ć 
rze, P'ła, Słupsk, Choszczno, Starogard— + 
z branży metaiowej, drzewnej, elektro- y 
technicznej, skórzanej, odz'eżowej, cera- . 
micznej, 

6) Woj. Poznaskie, pow. Krosno n/O., 
Gorzów, Wulsztyn, pow. Wschowa, pow, ; 
Skwierzyna — z branży metalowej, bu- $ 
dow!anej. skórzanej, drzewnej, spożyw- 4 
czej oraz 1 specjalsta po!ewnik kafl, 24 


za niemieckich czasów). | działań wojennych i dewastacji około 


POTRZEBNI OD ZARAZ DO PRACY 
w miastach wojewódzkich: 


specjalisci do dz. nasiennego (sprzedaż), 
specjaliści do dz. maszyn rolniczych, 
specjaliści do dz. żelaza. 


Aj „I 


Warunki do omówienia. Podania z 


życiorysem 


składać pod „Centrala“ sa adres: 


Biuro Ogłoszeń i Reklam P.A.P., Łódź, mi. Piotr- 
(pap) | az 


kowska 133. 


Braniewo, Ostroda, Luczany, Pisz, Zadz- 
bork, Susz, Paslek, Jansbork, Szczytne— 
z branży budowianej, metalowej, drzew- 
nej, elekirotechn cznej skórzanej, odzie- 
żowej oraz zeczrmistrze, 

4) Woj Gdańskie pow. Gdańsk, Kwi- 


pzlaczy do młyna, 1 młynarz. 


Rzemieśnikom wyieżdżającym gwa- 4 
bezpłatny przejazd koleją, ' 


nantuje se: 
zaprowiantowan'e podczas drogi, miesz- 
kanie, wydzierżawienie warsztatu pracy, 
kartki żywnościowe I kategorii dla rze- 


yń, Lębork, Malbork, Sztum, Tczew — ! mieśln'ków, czeladn'ków i ich rodzin. 


Nazwisko i osoba gen. Rómmla 
znana jest naszemu społeczeństwu z 
pamiętnych dni wrześniowych, gdy 
stanął on na czele oddziałów, bronią- 
cych stolicy. 

Po klęsce gen. Rómmel został wy- 
wieziony przez hitlerowców do obo- 
zu jeńców, skąd kilka miesięcy temu 
powrócił do kraju. 

Gen. Rómmel udzielił niedawno 
wywiadu korespondentowi „Gazety 
Morskiej". 

Oto jego wypowiedzi: 

„Wrzesień — mówi gen. Rómmel— 
dał nam wszystkim dobrą lekcję hi- 
storyczną. Orientacja obecnych czo- 
łowych mężów stanu, ogniskująca się 
w aksjomacie trwałego sojuszu pol- 
sko-radzieckiego, dla mnie osobiście, 
nie jest nową. Dziś mogę to ujaw- 
nić, że jeszcze w roku 1933, gdy by- 
łem jednym z inspektorów armii, 
przybył do Sztabu Głównego Piłsud- 
ski i, zebrawszy wokoło siebie wyż- 
szych oficerów, przemówił w te sło- 
wa: „Czuję, że niezadługo od was 
odejdę. Chciałbym przeto wiedzieć, 
kto z was jaki reprezentuje pogląd 
odnośnie zagrożenia Polski: skąd 
większe dla niej niebiezpieczeństwo, 
ze Wschodu czy z Zachodu?“ Pole- 
cił nam oświadczyć się w tym kierun- 
ku na piśmie. Stosownie do tego roz- 
kazu, opracowałem obszerny elabo- 


stanowisko w kwestii orientacji po- 
litycznej i militarnej Polski. Punktem 
wyjścia w rozwikłaniu tego arcyważ- 
nego zagadnienia była dla mnie 
kwestia niefortunnego dla nas spad- 
ku po dynastii Jagiellonów. Wszy- 
stkie nasze dotychczasowe koncepcje 
wschodnie — pisałem — wywodzą 
się właściwie z egoistyczno-kasto- 
wych interesów dawnych bojarów 
polskich, dopatrujących się — zgod- 
nie z panującym wówczas poglądem 
teodałów — wszelkich bogactw na- 
rodawychw roli. To też dla nich po- 
siadanie jaknajwiększych obszarów 
stanowiło alfę i omegę ich wielkomo- 
carstwowej polityki Polski. Natural- 
nie, że to, co było może dobre dla 
średniowiecznych książąt ziem litew- 
sko-białoruskich, nie może być dro- 
gowskazem dla orientacji politycznej 
Rzeczypospolitej w wieku XX-ym. 
W epoce triumfalnego pochodu indu- 
strializacji, zmianie wartości ekono- 
micznych, towarzyszyć musi przewar- 
tościowanie pojęć politycznych. Trze- 
ba nam czymprędzej zawrócić ze 
skrzywionego w ciągu dziejów zmur- 
szałego szlaku jagiellońskiego i pójść 
zdecydowanie po wytkniętej linii dy- 
nastii piastowskiej, bo z Rosją 
twierdziłem — nie wiele nas dzieli, 


0 WŚ 


rat, w którym wyłuszczyłem swojej a raczej wszystko łączy... Piłsudski 


raC 


wezwał mnie do siebie i rzekł: „Ge- 
nerał nieodparcie argumentuje, zapo- 
mina jednak o knucie rosyjskim, któ- 
ry nas do niedawna jeszcze smagał'. 
To był knut carów, który równie drę- 
czył naród rosyjski, jak i nas. Ale 
Rosja Lenina i Stalina — ZSSR pier- 
wszy uznał naszą suwerenność pań- 
stwową, wyciągnąwszy ku nam rękę 
do zgody... Rozmowy moje z Piłsud- 


y z LSS 


skim miały charakter polemiczny í ze | 


wszystkich ówczesnych generałów 
jedynie gen. Piskor miał odwagę so- 
lidaryzować się ze mną. Wszyscy 
inni poszli na koncepcję p. Becka 
paktowania z... Hitlerem! I tak tkwi- 
liśmy w marazmie sanacyjnym aż do 
pamiętnych dni hańby wrześniowej, 
która przerwała ostatnie pasmo w 
mistertej sieci naszych błędów histo= 
rycznych", 


Kopalnia złota w Polsce 


Zapewne mało kto wisdział o tym, że 
Polska posiada własną... kopalnię zlota. 
W ubiegłym tygodniu przybył do Mini- 
sterstwa Przemysłu dyrektor jedynej 
w Polsce fabryki związków arsonowych 
inż. B.Maszewski i przywiózł ze sobą 
sztabę zlota, wyprodukowaną po raz 
pierwszy w Polsce. 

Kopa!nia rud arsenowych, nafstarsza na 
terenach po!skich, leży w Równem na 
Dolnym Śląsku. W roku 1850 zbudowano 
tam hutę arsenową, w której arsen sta? 
się produktem zlównym, a zloto — po- 
bocznym. Zawartość arsenu w rudzie wy- 
nosi ok. 5 procent. Aby otrzymać 1 ka 
zota, należy przerobić 600 ton rudy. Pro- 
dukcja złota w Równem stanowiła 60 pro- 
cent całej produkcji złota w Niemczech. 


Plan na rok 1946 przewiduje 120 tom 
arszeniku i około 6 kg złota miesięcznie. 
Jest to mmmiej więcej szczytowa produkcja 
namniecka w ciągu ostatnich 20 lat. Prze- 
mysl arsenowy poza związkami arsenu 
1 złotem produkuje minię i g!ejtę ołowia- 
ną, polewy ołowiane i farby. Arszenik 
i arsen kierowany jest do Ameryki Po- 


tudniowej, Nowej Zelandii i Inde Holen-. 


derskich. Arszenik oprócz zastosowania 
w medycynie stosuje się głównie jako 
środek owadobójczy. 

Kopalnia į fabryka „Przemysł arseno- 
wy” zatrudnia obecnie około 500 pracow” 
ników. Kopalnia w Równem to poza 
Szwecją jedyna kopalnia rudy arscnowej 
w Europie 


Sport polski w roku ubiegłym stawiał 
pierwsze kroki po sześcioletniej przerwie. 
Nigdzie chyba wojna nie poczyniła takich 
spustoszeń w tej dziedzinie, jak w Polsce. 
Nigdzie sport nie postradał tylu czołowych 
zawadników, nigdzie nie spotkamy tak 
zaewastowanych stadionów, hal, basenów 
i innych urządzeń sportowych bez  któ- 
tych nie można mówić o racjonainym 
i norma!inym rozwoju sportu. 

Mimo to. patrząc dziś wstecz na pracę 
cbieglych miesięcy możemy powiedzieć: 
Zrobiliśmy cośmy mogli, daliśmy z sie* 
bie wszystko. 

W kwietniu grzmiały jeszcze działa na 
naszych ziemiach; w maju już oglądal 
liśmy pierwsze mecze piłkarskie. 

Piłka nożna była i jest u nas sportem 
maipopularuniejszym. W ubiegłym sezonie 
P.Z.P.N. zorgamzował rozgrywki okręgo- 
we. Sezon przyszły wyłoni Ligę Państwo" 
wą. Tak jak w latach przedwojennych, 
tak i teraz Śląsk dzierży prymat piłkar- 
stwa polskiego. tak pod względem liczeb- 
nym. jak i jakościowym. A 

W rozgrywkach okręgowych na pierw- 
sze miejsce wysuną: się Chorzowski 
AK.S. i „Połonia-Piekary'. Drugie miej- 
sce niewątpliwie zajmuje Kraków, z „Wi- 
słą” i „Cracovią? na czele, potym Poz- 
nań z „Wartą”. Łódź i Warszawa z „Po- 
lonią” i „Legią? na pierwszych miejscach. 
Poważnym rywalem w okręgu warszaw- 
skim jest Radom. Trudno powiedzieć w tej 
chwili konkretnie o poziomie naszego pił- 
Karstwa. brak bowiem kryteriów porów- 
nawczych w postaci poważnych spotkań 
międzynarodowych. Biorąc jednak pod 
uwage dotychczasowe spotkania z Anglią 
i Czechami możemy być spokojni o roz- 
wój naszego sportu piłkarskiego i jego 
poziom. 

Lekkoatletyka stoi o wiele gorzej pod 
względem rozwojowym. Wpływają na to 
przede wszystkim brak odpowiednich 
stadionów z dobrą bieżnią, brak trenin- 
gów i fachowych sił instrulktorskich. Brak 
tych ostatnich odczuwa dziś cały świat 
Sportowy. 


Odczuwamy przede wszystkim brak na- 
szych „czołowych zawodników, „którzy 
tylekroć zdobywali prymat na arenie 
m'ędzynarcedowej. Padi; ofiarą wojny. Na 
starcie stanęli dziś tylko: Wajsówna, 
Gierutto, Kucharski. Niektórzy z dawnych 
leaderów po sześcioietniej przerwie ze- 
rwali z życiem sportowym z tych czy 
irnych powodów. Młody narybek nato- 
miast potrzebuje fachowej opieki i od- 
pow:ednich warunków. Dotychczasowe 
wyniki nie rokuią takich nadziei, jak pił- 
karstwo Po ostatnich wynikach na pierw- 
sze miejsce wystnął się Kraków przed 
Łodzią, Śląskiem, Warszawą į Pomorzem. 

W rozgrywkach tenisowych starzy nasi 
znajomi, Jadwiga Jędrzejowska i Hebda 
potwierdził: swą formę Sprzed 6-ciu lat. 
Pozostali nadal filarami „bialego sportu”. 
Ubiegły sezon był bardzo Żywy i pod- 
ciąwnął poziom naszego tenisu; Śmiało 
można powiedzieć, że w tej dziedzinie 
możemy liczyć na sukcesy. 

i Sukcesów spodziewać się również mo- 
zemy od naszych szermierzy, którzy po 
latach okupaci: zademonstrowali poziom 
naprawdę wysokiej klasy. W poczatkach 
stycznia szermierze polscy wystąpią po 


W okresie, gdy niektórzy ludzie o wy- 
sokim poczuciu „humanitarności” nawoła- 
ją do litości nad „biednymi Niemcami, — 
nie od rzeczy będzie podać kilka cyfr, 
Śśw:adczących o metodach walki nowoczes- 
nych Hunnów. 


Jest już rzeczą stwierdzoną — zarów- 
no Drzez czynniki polskie jak I prze2 róż- 
ne komisje międynarodowe, że Polska 
Straciła w ostatniej wojnie 7 milionów 
obvwatelr — Tylko maly procent padł na 
po'u walki w 1939 r. — Większość to 
ofiarv nieustajacei akcii Gestapo, — akcji 
pacyfikacvjnych połączonych 2 paleniem 
całych wsi | mordowaniem ludności, — 
obozów kancentraryjnvych, komór gazo- 
wych i „dobrowolnej” akcji werbunkowej 


do pracy w przemyśle i rolnictwie nie- 
mieckim 


„ Jeden 2 wyższych oficerów SS. — uję- 
Ży w majn ub. r. przez wniska francuskie 


zemai, ża na (eranie Niemdce w różnych ańlug tych 


raz pierwszy na planszy międzynarodowej. 
Będzie to mecz z Czechami. Przewidzia- 
ne są również mecze ze Szwecją, Austrią 


i Francją. Reprezentanci nasi prześdą 
przedtyin obóz treningowy pod kierow- 
nictwem starego asa międzynarodowego 
Dra Pappego. 

Pierwsz, sukces międzynarodowy Świę- 
cili bokserzy w spotkaniu z Czechami. 
Wygraliśmy w stosunku 10:6. Ciekawy 
będzie rewanż (27-go sytcznia b. r.. 
Z dawnych znajomych walczą Pisarskt, 
Szymura, Czortek. Sobkowiak, Malecki. 
Pierwsi dwaj reprezentowali barwy pol- 
skie na ostatnim meczu w Poznaniu. 

W skład reprezentacyjnej ósemki wej- 
dą niezawodnie Czarnecki, Grądkowskź, 
Czortek, Pisarsku Szymura, Na ringach 
pojawili się również Jarząbek, Kowalski. 
Ne emigracji znajduje się król polskiego 
nokautu, Kolczyński. Reprezentanci na- 
Ss: przejdą przed meczem z Czechami 
obóz kondycyjny pod okiem znanego nam 
trenera Feliksa Sztama. 

Tegoroczny sezon bokserski jest bardzo 
ożywiony. Walczą dziś na wszystkich 
ringach, w Łode' Poznaniu, na Śląsku, 
w Warszawie, Krakowie, Bydgoszczy. 
Gdańsku i Lublinie. 

Sporty zimowe, jak hokej i łyżwiarstwo 
do tej pory nie znalazly pola do popisu 
ze względów atmosferycznych: niema mro- 
zów, a krytych hal nie mamy. Jedyna 
krytą halę, jaką rcezporządzaliśmy do 
1939 r. zniszczyli Niemcy. 

Narciarstwo natomiast stawia perwsze 
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udane kroki. Zakopane było już widownią 


trenuje Francuzów beniaminek narciar- 
stwa polskiego, Jan Kula. 

W powijakach leży jeszcze kolarstwo 
i sport pływacki. Hamująco wpływa brak 
sprzętu i torów w pierwszym wypadku, 
a brak basenów w drugim. W rozgrywa- 
nych dotychczas biegach udział brali: 
Was'lewski, Michaluk, Opończyk i wielu 
innych znanych nam Sprzed wojny. Naj- 
ruchliwszym terenem ko!arskim była War- 
szawa oraz Łódź. Kraków i Radom. 

Pływacy pierwsi i najliczniej pokazali 
się w Katowicach, Łodzi j Ostrowcu. 

O wioślarstwie nie możemy jeszcze nic 
powiedzieć. Rozegrane w Bydgoszczy 
mistrzostwa były jedyną chyba imprezą 
tego rodzaju. Pierwsze miejsce zajęły ze- 
społy Bydgoszczy i Kalisza. 

Nie ruszyła zupełnie z miejsca hippika. 
Tu Niemcy położyli nas zupełnie na ło- 
patki. Mieimy jednak nadzieję że w nie- 
długim czasie wszystkie gałęzie naszego 
sportu dojdą do należytego poziomu. 

Do zorganizowania i usprawnienia ży- 
cią sportowego przyczyni się powo!anie 
do życia przez K.R.N. Państwowego Urzę- 
du Wychowania Fizycznego który dzer- 
żył będzie w swym ręku całokształt prac 
organizacyjnych, wychowawczych i scen- 
tralizuje wszystkie związki sportowe w 
reorganizację i odbudowę sportu polskiego. 
jedno ogniwo. Pozwoli to na racjonalną 


Co czeka Polaków w Niemczech 


W jednym z poorzednich numerów na- 
szego pisma zamieściliśmy artykuł „Co 
czeka Polaków w Nemczech pod ckupa- 
cją amerykańską", Jak wiadomo Polacy, 
znajdujący się na tych terenach, muszą 
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obozach koncentracyjnych przebywało o- 
koło 20 miiionów więźniów różnych na- 
rodowości I że z tych 20 milionów urato- 
wały się... 2 miliony. 


A rbiedny” naród niemiecki nic o tym 
nie wiedział, — nie widział dymiących 
kominów krematoriów, — nie widział se- 
tek wagonów przewożących wpasiastych 
ludzi” 2 obozu do obozu — nie widzial 
tych dziesiątków tysięcy wychudzonych 
t wyhiedzonych keblet i mężczyzn, gna- 
nych codziennie z odrutowanych obozów 
do pobliskich fabryk. 

Nie widział, bo patrzył na te zastepy 
ludzi przez okulary swego fiihrera. Nie 
wiedział też naród niemiecki o pastwie- 
nin Się jego armii nad bezbronną ludno- 
Ścią cywilną, — nad jeńcami. 

Statystyka radziecka przynosi ostatnio 
zestawieme strat, „poniesionych przez 
ZSRR w walce z najazdem niemieck:m.— 


liczba aabiiych tol- 
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s'e meldować w Arbe tsamtach niem'ec- 
kich, przez które będą przymusowo za- 
trudniemi, 

Jeden z naszych czyteln'ków w ten 
sposób wyobraża sobie tę „procedurę 
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nierzy wynosi 7 milonów. Hczba ran- 
nych 11.5 milionów, z czego 3 mi- 
liony utracilo zdolność do pracy na za- 
wsze. Spośród ludności cywilnej Niemcy 
wymordowali 5 milionów ludzi, zaś dru- 
gie 5 milionów wyginęło od głodu i chlo- 
du. Na niewielkim stosunkowo terytorium 
łotwy wymordowali hitlerowcy 977 tys. 
osób. na Litwie 285 tys, w okręgu Smo- 
leńska — 135 tys» w Charkowie — 195 
tys.. w Odessie — 200 tys., w wielu in- 
nych miastach radzieckich liczba ofiar 
wśród mieszkańców cywilnych sięga rów- 
nież tysięcy i dziesiątków tysięcy. 

A zalem w sumie, ZSRR stracił 18.5 
milionów żołnierzy poległych, zaginionych 
c rannych oraz 10 milionów mieszkańców 
cywilnych. Biorąc jako ogólną cyfrę lud- 
ności ZSRR 180 milionów, wypada okre- 
ślić straty wojskowe Rosji na 10 proc. 
2 górą ogólu ludności, zaś straty wojskowe 
i cywilne razem — na 16 proc. całej lud- 
Taas, 


kilku imprez. Rej wodzi tu Staszek Maru- 
sarz. niezmordowany zawodnik i instruk- 
tor jednocześnie. Gdzieś w Chamonix 


Skrzynka pytan 
i odpowiedzi 


Maria K. — Lublin. W sprawie sie 
stry prosmy zwrócć się do Urzędu dla 
Spraw Repatracji Polaków ze Wscho- 
du, Warszawa, ul. Rakowiecka 4. 

Danuta Bebłot, Kraków. Spisy Pola" 
ków w Austrij bedą w najbliższym cza= 
s'ie zam'eszczone. List przesłal śmy, tru- 
dno będze jednak adresata odnaleźć, 
gdyż po wkroczeniu wojsk allanck'ch 
Polacy zmieniali miejsce zam'eszkanie 
Więźniowie z Mauthausen zostal w osta- 
tmiej chw'li ewakuowani i w tej chwili 
znajdują się w różnych obozach pol- 
skich na terenie Austrii. W sprawie oj- 
ca pros my napsać list do M'sji Repa- 
triacyjnej w Austrii ; przesłać go za na» 
szym pośrednictwem, oraz przesłać tekst 
ogloszenia, 

Jadwiga Kozerowa, Koziesice — LL 
sty przesłaliśmy. Listów nie należy 
kować- 

Więzień Oświęc'mia, Lubeka. — Byli 
więźniowie obozów koncentracyjnych 
doznają pełnego poparcia ze strony Rzą+ 
du i narodu. Organ zacje społeczne pro- 
wadzą specjalne referaty pomocy dla b. 
więźnów obozów. N:epotrzebnie Kole- 
go, martwicie się o zajęce. W Polsce 
starczy zajęca dla wszystkich, a dla lu- 
dzi, którzy walczyli z okupantem į; wal- 
kę te opłacili cerp'ieniami w obozach 
komcentracyjnych jest miejsca obecnie 
w wolnej Polsce. 

„Przyjaciecl*, Ostrowiec — W spre- 
wie Adama . Drabikowskiego należy 
zwrócić sę do M'n'sterstwa Obrony Nas” 
rodowej w Warszaw'e. 

„Nma“. Listy do Polaków we Wio- 
szech należy przesyłać za pośrednictwem 
Ambasady Po!skiej w Rzymie. Min'ster=- 
stwo Spraw Zagramicznych (Warszaw 
ul. Szucha; przyjmuje w c'ągu stycznia 
listy, które przesyła natychmiast bezpo» 
średno do Ambasady w Rzymie. Ogło» 
szenie, oraz należność można przesłać w 
liście. 

„Nauczyciel”, Obóz Polski, Hannover 
Sprawy przez Pana poruszane ) 
śmy z Prezesem Centrali Szkolnictwa. 
Polskiego w Niemczech. Dr. T. Pasieru ` 
b'ńskim, który w tych dniach wrócił NM ' 
teren N'em'ec i zawiadomi poszczególe 
ne ośrodki o decyzji Ministerstwa 
Oświaty., 

Alicja Małek, Warszawa. — líst Pani 
z "wezwaniem  przedrnikujemy, moj 
to naklon! wzywanego do szybszego pos 
wrotu. „„Renatriant* dochodzi do wszyu 
stkich obozów polskich, zarówno w stro 
fle amerykańskiej, jak 1 ang'elsk(ej, 

Jan Filarski, Obóz Polski, Moosburg. 
Warsztat  śŚlusąrsk! mie został napewno 
upaństwowiony.  Upaństwowieniu bow 
wiem podlegają jedynie fabryki, zatrw= 
dn'ające ponad 50 robotników na jedną 
zm'anę. Jeśli nie zostaw!ł Pan żadnych 
krewnych, warsztat chwilowo jest zape= 
wne zarządzany przez Urząd Wojewódz» 
ki, a po powroce Pańsk'm do kraju 
i udowodnieemiu swych praw tvłasności 
zostanie Pamu warsztat w przec ągu dni 
7-miu zwrócony. Konkretnych danych o 
obecnym stanie Pańskiego przedsięb'or= 
stwa udzell Panu Tymczasowy Zarząd 
Państwowy w Łodzi, do którego może 
s'e Pan zwrócić Nstownie za pośrednie- 
twem naszej redakcji. 

Franciszek Kilar, — Je 
steśmy niestety zdani na kolportaż ,„Czy» 
telnika". Żałujemy' że tak niereguląarr'e 
Częstochowa jest obstug'wama. Najlep'ef 
zaabonować „Repatrianta”, który wte» 
dy będze już przez nas samych regular- 
ne Panu nadsyłany: 

Eugenia Borowska, Białystok.—W tych 
dniach dostaliśmy dalszy transport It- 
stów z Nem'ec, może więc tym razem 
otrzyma Pani odpowiedź. Jeśli adres 
podany jest dokładny, wtedy list bywa 
doręczany bardzo szybko, w konkretnym 
jednak wypadku Misja Repatracyjna 
będze mus'ała dopiero czynić poszuki- 
wana. Informacje, które Pani miała są 
częścowo prawdziwe, są bow'em w obo- 
zach polsk ch w Niemczech i tacy Polas 
cy, którzy starają sę za wszelką cenę 
utrudn'ć kontakt z krajem L'sty jednak 
są bezwzgiędnie doręczane, gdyż oficero. 
we łączn kowi chcąc zapobec gin'ęciu 
listów, równocześnie z oddaniem poczty 
komendzie obozowej, oddają mężom zau- 
tania sp's doręczonych lstów. Prosmy 
więc jeszcze jakiś czas cierplwe cze- 
kać, a odpow'edź od męża napewno na- 
dejdzie. L'sty do Nemiec może Pani wy- 
syłać w dowolnej ilośc. W sprawie me- 
ża mogłaby Pami również wystosować 
Ist do Msji Repatriacyjnej w Lubece 


(za naszym pośrednictwem), aby przwe 
knesyń odszukanie ga 


Obóz Polski w Ulmie 


Adamczewski Jan, 18.4.1898; Ałtmajer 
Anna, 12.7 1886; Altmajer Elżbieta, 21.11 
1917; Andruszczyczyn Natalia. z domu 
Dziobak; Aosik Piotr; Aosk Wikitoria, 
z domu Paluch; Augustyn Frane'szeż; 
Augustyn Stefania, z domu Rumak, 

Badziński Potr; Badzińska Jaa'na; Bu 
nier Karol; Bartosik Mieczysław, 25.10. 
1915; Baruk Stanisław 25.3.1899; Bedna- 
rek Olimpia, 23.7.1921; Bednarek Ignacy, 
13.4.1913; Bednarczyk Stanisław, 5.2.1915; 
Bednarz Anastazja 24.12.1925; Bedkowsk: 
Jan; Bedkowsłca Janina; Bil Józef, 1.3. 
1926; Batoj Stanisław, 17.3.1917; Białek 
Jan, 221.1919; Białowąs Karolina 15.11. 
1928; Biegun Franciszek; B'ernacka He- 
lena 22.5.1909; Biernacki Wacław, 20.11. 
1932; Biesiada Michał; Bogdan Jan, 18.4. 
1894; Bozobowicz Pawel; Bobulanka Ma- 
Tia: Borowski Edward; Blat Władysław, 
6.51913. Blaut Maria, 20.6.1904;  Blaut 
Władysława. 15.71934; Blaut Maria. 20.1. 
1938; Blaut Wacław, 1.11.1942; Brzeska 
Jadwiga 20.5.1923, Burdelach Purania, 
25.2.1912; Rurus Józef 118.1912; Buras 
Zof'a, 21.12.1918; Buras Ronwm, 3.9.1945; 
Buliński Kaz'mierz, 40.11.1920; Bulińska 
-~ Janina, 251.1919. 

Cieślarczyk Józef, 11.2.1899; Ciba Fran 
ciszek, 12.7.1899; Ciepłowska Emilia, 15.3 
1926; Cinger Zofia; Ciuryk Ernilta, 15.6 
1926; Cicha Kutarzyma. 227.1914; C'ołek 
Józef 8.7.1922; Chorazyczewski Stan'siaw 
25.5 1921; Chrzan Franciszek, 15.6.1908; 
Chudobiński Józef, 19101923; Cup Hele- 
na; Curek Apolonia (4 dziec!); Cwar Ta- 
deusz 13.6.1906; Cw'mar Stefania; Cy- 
bulski Edward 9.9.1900; Czajkowski Ja- 
rosław; Czarniecka W'ktorła; Czarnik 
Kazimierz, 23121922; Czekala Teofil. 
19.9.1915; Czekala Helena 57.1915; Cze 
kala Barbara, 4.12.1543; Czomko Jaro- 
sław. 12.7.1927, 


Dan'elkiewicz Zygmunt, 12.35.1919; Da- 
raczuk Marian; Dekubanowski W'ncenty 
17.6.1836;  Dekubanowska Helena. 215 
1896; Dekubanowski Alfred, 2321931; De 
dewicz Anna;  Dobrzyn'ecka Marta (2 
dzieci); Doktycz Stanisław 17.11.1920: 
Drogo:z Jan, 13.5.1924; Drożdł Jan, 7.4 
1912; Drożdż Bron'sława, 81.1922: Drożdż 
Maria 1.2.1917; Dowmund Antoni, 53 
1917; Duluk Stanisław 7.5.1918; Dudek 
Zofia; Dvlak Bolesław. 27.1.1920; Dziekan 
"Maria; Dziewiecki Feliks, 21.5.1915; Dziu- 
raniuk Janina, 

Erma Ooelze. 

Fab jańska Jadwiga. 10.8.1913; Fedko 
Maria 17.3.1929; F gel Tadeusz, 1.12.1917; 
Filip Władysław; F.lip Lina; Fedyna A- 
nasta»ja, 18.4.1921; Fengier Marian. 26.3 
1924; Fengler Antonina. 1531926; Florek 
Katarzyna 29.4.1910; Fornal Jan, 9.2.1907: 
Fornal Jan 9.2.1907; Forna] Józefa, 15.5. 
1909; Frankew cz Krystyna; Fratczak 
Stanisław 2.11.1945; Fratczak Stanisław, 
12.1.1919; Fudela Paulina; Furga Jadw:- 
ga. 22.12.1924;  Fursiewicz Aleksander, 
8.10.1910; Fulas Helena (1 dziecko); Gał- 
ka Apolonia; Ga'k M chalina; Gajewski 
Edward 25.1.1922; Gawrońska Stan'sła- 
wa 25.12.1891; Gałowski Franciszek. 2.2. 
1923; Gałczyński Evgeniusz, 21.12.1909: 
GlInczewski Józef. 208 1924; Głuszko Li- 
dia, 109.1926; Głuszko Regina, 20.10.1945: 
Głuszak Andrzej; Głuszak Anna; Głuszak 
Mieczysław; Głuszak Piotr; Gos Andrzej. 
21 7.1925; Gonet Kzæ' mierz, 11 1.1912; Go- 
net Zofia, 1:11.1922; Godula Leon, 114. 
1905; Grzyb'ńske Zofia, 25.6.1908; Grzy- 
wiński Tadeusz. 25.12.1933; Grzywtński 
Edward. 9.2.1939; Grzywińska Jadw'fa. 
9.2.1942; Głowski Fiorian, 2.2.1922; Gru- 
szczyńska Halina, 11.11.1928; Goduła Ol- 
ga. 22.8.1905: Goduła Barbara, 7.1.1939; 
Godula Danuta, 17.3.1941; Godlew!cz Ma- 
rian, 10.3.1916; Gondek Stanisław, 18.9. 
1920; Grzywińska Janina, 4.6.1918; Grzy- 
w 'ńska Maria. 10.2.1945; Goszkowski 
Franciszek. 31.3.1918; Górski Jan, 27.6 
1918; Gremborz Władysław, 17.2.1917; 
Gremborz Mar'a, 15.8 1910; Grernborz Za- 
fia 55.1915: Golak Marta, 5.6.1894; Gro- 
mek Aleksander, 5-11.1921; Grosa Felik 
sa. 136.1926; Grycan Antoni, 23.11.1921: 
Grycan Ronruald, 10.11.1926; Grosman 
Barbara; Grajkowski Marceli; Gordm 
Teodor; Gordon Stefanie z domu Smo 
larek: Grziak Zofia; Grabinowska Pela- 
ga; Grosman Seweryn; Grosman Józefa 
(3 dzieci): Grochowska Leonarda; Gugu 
Karolna: Gorycza Kazimiera (1 dziecko) 

Hinicz Tatiana, 2412.1922, Hinka Mi- 
chalina, 21.10.1909; H'nka Wilchelmina, 
8.9.1944; Herter Grzegor% 33.1893; Her- 


(Adres: Polish 


ter Anastazja, 24.10.1895; Herter Broni- 
sław, 20.7.1928; Herter Zofia, 9.5.1936; Ha 
wryluk Katarzyna, 8.9 1891, Hołodyj Sta- 
nieław, 15.8.1924; Holewińska Zola (3-e 
dzivci); Hajduk Təmasz; Hajduk Natalia, 
z domu Zając; Hajnas'ewicz Paraska (2 
dz'ec:); Hrycak Wacław; Helicka Geno- 
weta, Hanura Maria. 

Iwaniechi Seton, 31.68.1819; Iwanow 
Włodzirnierz, 8.4.1013; Ignetowski Tade- 
usz, 20.1.1919; Jgnatowska Antonina. 
1510.1824; Iwańska Wiktoria, 23.10.1921; 
Iwański Ryszard, 14.6.1944. 


Jainhor Franciszek, 16.8.1319; Jambor 
Kazimierz, 11.3.1900; Jangas Józef, 11.3. 
1922; Jangas Henryka 18.2.1923; Jangas 
Alicja, 10.1.1945; Janowczyk Kazimierz, 
20.12.1921; Jaskuła Stefan. 15.12.1914; Je- 
drasak Stanisław, 28.3.1907; Jędrasink 
Apoion'a. 29.11.1919; Jędrasisx Maria, 
16.5.1944; Jędrzejewska Maria, 6.1.1921; 
Jedynnk Józef, 15.1.1922; Jackoweka Ma- 
ria 2221923; Jakubowski Stonisław, 
15.56.1918; Jagodzińne. Stan-zław, 2.8.1914; 
Juzwo Stefen, 1.31923; Juha Franciszek, 
93.1304; Jaremko Bazyli. 13.5.1923; Ju- 
reczek Wiadysław, 8.10.1925; Jus'ewicz 
M'eczysław; Jucewicz Janina (2 dz'ec!); 
Jarmutowicz Władysław; Jarmułowicz 
Natalia (3 dzieci); Jalosińska Helena; Ja- 
rząbek Andrzej; Jarzabek Stanieława; 
Jędrys Władysław; Jedrys Zofa; Jusz- 
czek Anna; Jania Andrzej; Jędrusiak Bo 
lesław; Jurowicz Anastnzja, 


Kralectk Stantsłuwa, 25.12.1931; Yewa- 
lówna Janina, 8,5 1917: Kopydłowski Wło 
dz'merz, 14.71.1921; Kopydłowska Jant- 
ma. 21.1925; Ifowalska Janina, 21 4.1939; 
Kłosnaski Jan, 25101920; Kłosowska A- 
niela, 28.10.1924; Kiosowski Henryk 12.4. 
1945; Kw'atkawski Stanisław, 10.6.1926: 
Kieler Wodvsław, 20.1.1925; K'eler Ma. 
ra. 13.121923; Kieler Józef. 12.1.1945. 
K.riziel Jan. 4.10.1994; Krigiel Marla. 
13.2.1911; Kr'gel Eugeniusz, 22.91930: 
Iśrige] Leokad'a 20.10.1933; Krigiel Zo- 
fia, 1119526; Kozioł Tadeusz. 25.11.1910, 
Kozioł Anton na. 17.1.1920; Koz'oł Regi- 
na, 4.1.1941; Koplszko Jan, 3951920; Ko- 
piszko Krystyna. 15.9.1924; Kraszewski 
Raztynierz, 11.10.1902; Kossak Krzysztof. 
27.7.1920; Kucek Paweł, 19.5.1912; Ko- 
walsk: Konstanty, 3.3.1922; Kowalczyk 
Jan, 15.1.1918: Kołodzejska Teresa. 28.2 
1925; Kapka Józef 241.1902; Kapko Ma 
ria, 221902; Kapko Władysław, 7.7.1929; 
Kasko Stanisława. 17101336; Kraw ec 
Józefa, 18.3.1926; Krawiec Jan. 6.1.1923; 
Kacenrzycki Ludw k, 1781922; Kacprzyc- 
k! Jan, 8.2.1928; Kamiński Aleksander, 
39.4.1911; Kamiński Roman, 8.10.1912; 
Kamińska Jórefa, 18.21924; Kamiński 
Fran” szek, 16.12.1944; Kasperek Andrzej, 
15.1972; Kacperek Maria, 2.5.1926; Kac- 
perek Julia, 18.5.1911; Kacperek Maria. 
1671908: Kacperek Edward, 5.7.1945: Ku- 
sigk Andrzej, 21.6.1920; Kusiak Maria. 
26 4.1925; Kościszewska Anna. 27.7.1923; 
Icasprzak aJnina. 163.1926; Kabala Jan, 
13.6.1924; KKaczurink Mara, 278.1927; Ka- 
rzmar Józef, 3.12.1902; Kalarus Janina, 
381923: Kamionka Genowefa, 133.1925; 
Kana Władysława, 6.12.1920; Karaś Wie- 
sław, 222.1021; Karpiel W ncenty, 28.11 
1923: Karp'el J2enina, 46.1925; Karwat 

tan sław, 11.111911; Karwat Helena. 


11.5.1900; Karwat Stanisław, 28.4.1944; 
Kelmer Maran, 7.8.1912; Kelmer Ale- 
ksandra, 19.12.1921; Kedzior Marla. 


31.1.1995: Kl mek Stamrława, 24.11.1924; 
Etuza Gemowefa 23.121928; Kchuz Zo- 
f'a, 209.1920; Kobylarz Rozalta, 3.12. 
1900; Koczwera Stanisława, 8.5.1923; Kol 
Weron'ka, 1321913; Kordus Henryk. 
20.4.1922; Korzeniowski Piotr. 25.10. 
1921; Korzem'owski Wojciech. 20.8.1920: 
Ko-zewski Jerry., 73.85.193}4; Koza Józef. 
15.3.1925; Kozak Leon, 27.3.1915; Koz'oł 
Weronika. 24.2.1921; Kożl'ńsla M'`chah- 
na 2581925: Kowalski Stan'sław, 35 
1914; Kozłowski Jan, 13.7.1917; Kozłow- 
ski Marian. 351903; Kozłowska Stefana, 
29 1 1022: Krasu Zdzisław, 5.1.1922; 
Kruj Stefania 18.1.1923: Krupa An'ela, 
26.8.1901: Krutn'k Anbormf. 4.4.1915: Kru- 
piński Maryan 23.3.1888; Krup'ńska Jó- 
zefa 20.1 1915; Krysa Jerzy. 10.5.1918: 
Krzysiek Aniela, 25.7.1924; Kubik Ta- 
deusz 20.819235, Kuik Zofia  20.6.1920; 
Kulpa Józef 21.101915; Kulaga Geno- 
wefa, 23.10.1926; Kurek Bolesław, 27.2 
1937; Kwieciński Stan'staw 15.23.1917: 
Kwterńska Jula, 2891939: Klus Paweł: 
Knepowa Anna; Klima Franciszej; Ko- 


D. P. Camp IV 


Nr. 678: Ulm), 


zio? Jan; Krukowetca Jua; Kuper MRa- 
dyvław; Kuper Ewa; Kowalski Wiady- 
sław; Kraus Helena; Kobuc ńsica Zofia; 
Kukulska Jadwiga (dziecko); Kurubarz 
Jan; Kozboł Irena; Koczwruwtka Jadwi- 
ga; Koczorowska Halina; Kopiec Ma- 
rian; Kopiec Maria (Idzieckc); Kuchar- 
sk! Bolesiaw; Kucharska Helma; Kotl'A- 
ska  Włsdysława; Karabines Dazyżin, 
Karabinea Bama; Kowalczyk Joret; 
Kałuża Władysław; Kałuża Olga: Ka- 
larus Helena (3 dzieci); Kaczmarczyk 
Stefania; Kaczmarczyk Janina; IKowal- 
ski Stefan; Kosalska Paulina; Krochma- 
lowa Anna; Kwapszyuski Stan'sław; 
Kwapiszyńska Ludomiła; Kormatek Ju- 
lan; Kurka Stanisław; Kurka Helena; 
Kowalkowska Mara; Kolwiec Anna; 
Krulikowauca Irena; Kulik Anna; Xwe 
skowicz Jan'na; Lizak Józef; Litwino- 
wa Maria; Lewicki Stenisław, Leja 
Andrzej; Leja Honorata e óćxanu Roz- 
mus; Lukaszek Władysław; Lukaszek 
Anna (1 dziecko); Letek M eczysł”w, Le- 
tex Irena; Ł.ezicki Stan'sław; Łarcka 
Kaa miera (l dziecko); Los Adama; Los 
Teresa (2 dzieci); Lschodycz Anastozia; 
Letk! Stan sław; Letka Stanisława, 15.11 
1923; ILaiawiec Maria. 13.7.1923: Lech 
Jan 24.6.1914; Lech Jenina, 2.2.1924; Le- 
nart Stanisław, 23.12.1912; Łopata Emil, 
30.4.1911; Łuczyn'ec Mikołaj, 13.12.1823; 
Łunicz Maria. 14.1.1923; Łyczak Józef. 
1631923; Łyczak Katarzyna, 19.3.1922; 
Łysa Anasiszaą, 1.5.1928; Łuczanko A- 
narstaz'a, 15.5.1921; Lenart Stanisław, 
11.1916; Lenart Eugenia, 25.5.1924; I's 
Adam, 17.4.1918; Link Edward, 14.5.1923, 


Mikulec Władysław, 15.7.1920; Modry- 
jewsk4 Tadeusz, 5.8.1923; Mazur Prak- 
seda, 19.12.1903; Midura Roman, 28.5. 
1910; Marach Fieron' m, 6.11.1911; Ma- 
rach Janina, 4.9.1921; Mikłusta Pior, 
6.7.1911; M kłuszka Jan, 12.2.1904; Mi- 
kłuszka Katarzyna. 15.8.1914; M kłuszka 
Janina, 18.11.1936; Mikłuszka Weronika, 
3.9.1925; Miernik Kazmierz, 2.6.1922; 
Mędrela Antoni, 14.2.1904; Mucha Zofla, 
221913; Muzyka Mar'a, 25.9.1902; Masz- 
kowski Maren, 14.4.1901; Maszkowska 
Marianna, 15.5.1902; Maszlscrywska Heie- 
na, 12.3.1923; Maszkowska Janina, 8.8. 
1932; M'kotaiczyk Bolesław, 1.3.1919; 
M chalak Mchał, 6.2.1903;  Moczyńska 
Janina, 1941929; Moczyńska Maria, 10.4 
1930; Michniewski! Tomasz, 12.12.1831; 
Maw'ak Janma, 3010.1923; Mawiak Ja- 
dwisa, 20.5.1945; Muchajer Władysława, 
1.3.1922; Muchajer Stefan, 3.12.1924; Ma- 
dej Marian, 14.8.1910; Makola Marian, 
21.1.1908; Menzel Leon ks'adz kapelan, 
17.2.1901; Mielczarsk Pe'agia. 8.9.1921; 
Malazanka Bron'sława, 291.1924; Mar- 
cinak Władysław 11.12.1922;  Marc'm- 
kiewicz Stan'sław. 7.12.1919; Marchańsk 
Józef, 29.5.1919; Marszałkowski Wacław, 
27.9.1913; Marszałkowski Tadeusz. 10.8. 
1919; Maczka Jan, 25.12.1922; Mączka 
Zofma, 19.12.1922, Maczka Stefan, 20.5. 
1945; Machnik Józef: Machnik Józefa 
z domu Czrew'ńczuk; Muszalk Kari- 
mer; Machnicki Zdzisław: Machnicka 
Halena z domu Zdrojak; Mig: cz Helena 
(1 dziecko);  Manurkiewicz Star'sław; 
Mazurk ewicz Aniela; Mazurek Bron 
sława; Mknga Anna; Marz elewicz Sta- 
n'sława; Marzeda Janina; Mucha Jó- 
zef; Mucha Maria z domu Jurkówna. 


okupacja amerykańska 


Nztomeczyy Móołaj;  Nakon'eczna 
Teklu; Neczek Józef; Neczek Michal na; 
Nydza Pow; Nowak Jawna; Nowak 
Tudeusz; Nsew<z Józef; Nazm ek 
Jam; Nowacka Helena; Nowak Eugee 
njusz 19 1.1912; Nowak Brvn sław 
21.21921; Najduch Jam 21.3 1925; Nowak 
Bermard 21.11 1910; Nowak irena 
19.10 1921; Now «ii Manea 28-1.1920; 
Nowicka Olga 234.1921. 

Oxarak! Marian 24-1926; Owczarek 
Frznc'szka 6.3.1923; Owczarek Czesiu wa 
10-10.1945; Olkuski Fel ky 27.3 1910, Osi- 
ica Józef 1-119415; Oska Maria 25.51923; 
Osdca Danuta 2.9.1941; Obiuj Stansłew 
2021913; Olerk Józef 3.3.1921; Oleksa 
Jerzy 9.3-1009; Orl'kowskma Mar'a 
6.39.1820; Orzzwcuwsk: Sląmsław 25.1920q 
Oiek Stanisław 25.9 1928; Olek W'ktaria 
1312.1493; Obertacz Czesłew; Obatacz 
Marea z danu Pawłowcz, Owcurczyłk 
Jarosław; Owczarczyk lząhela; O!tejnk 
Tomasz; Olejnik Annu (bdzeci); Ostaa 
szewski Tadeusz; Ostaszewska Helena 
(2 dziec'); Ordzński Stefan, Osek Jame 
Osek Zuta 2 dzznu PFruuauzk, 

Prowzewski Stefan; Pawłuwski Man" 
sław; Pajor Lucjan; Petro Michał; Pa- 
włowicz Bemard, Pawłowicz Tekla (4 
dzieci); Potrkowsiić Jan 20.9.1910; P otra 
kowski Komstunty, Pilotrkuwska Apok 
nia (3 dzec'j; Pokrywa Józef; Pokrywa 
Stan sława z domu Kot; P'eguńska Cee 
cyla; Palikowski Ludw'k; Pal kowska 
Realia, Poruwski Zygmunt, Porowska 
Mara z domu Druczenko; Paskowski 
Józef; Pasikowska Zofia @ zew), Pa- 
stuch Mart'a; Paścach Star sława; P ruk 
Dimitro; Pasiecznik Jam; Paseczn'k Na- 
taka (1 dziecko); Paśnk Maria; Pinko- 
wad Stansłrw; Pikowska Regine z 
orru Mastalerz; Prochowcz  Stetan'a; 
Poerak Maria; Pimkowslid Juljan; Paj- 
czyk Józef 148.1921; Paszkiewicz Ale- 
ksander 8.11.1903; Paterowsłe Waclaw 
24.10.1928; Pawłowska Zofa 23.4.1912; 
Petryk ħMīiaciej 2.3.1995; Peczek Józef 
20.11.1920; Peczek Janina 17 11-1920; Pe- 
czek Marla 25.12.1892; Piechowski W n- 
centy 22.7.1910;  Petkiewicz Bazyli 
9.3.1904; Petrucha Stanisław 29.7.1920; 
Piotrowsk' Henryk 16.1892; Protrowska 
Maria 19.7.1296; P otrowska Józefa 
9.2.1397; Piotrowska Stanisława 16.6-1922; 
P:otrowska Helena 10.10.1923; P'otro- 
wska Weronika 3.5.1884; Potrowska 
Władysława 47.1928; Piotrowski Bole- 
saw 17.6.1936; Pluta Stanisław 21.3.1921; 
Pluta Jamna 23.6.1923; Pluta Stanisław 
15.9.1943; Posłek Władysława 19-9.1919; 
Posłelx Rozala 16. 4. 1945; Potaszniuk 
Jan 4.9.1944; Potaszn'uk Mara 4.9 1919; 
Przybycn Julia 13.4.1925; Przyjemski 
Stefan 7.8.1923; Psrag Jamima 10.7.1924; 
Pyszczatyn Jam 8.6.1916; Potrowsk' Bros 
n'sław 9.2.1904; P'otrowska Stefania 
5.81903; Piotrowski Zenon 21.1.1932; Pa- 
w!uec Jadwiga 29.4.1930; Pom anowskt 
Zrygmurń 30.85.1910; Pomianowska Emma 
DP 8,1913; Pawelec Zygmunt 15.3 1923; 
Pawelec Mara 12.11.1926; Płatecka Mał. 
gorzała 19.7.1925; Pawlak Julia 6.2 1902; 
Pawlak Maramna 146.1931; Pawlak Sta- 
nŚxarw 26.1.1923; Partyka  Frencszek_ 
7.1.1898; Pawlak Władysław 9.7.1906; Pe- 
czek Walenty: P'etros?ka Helena: Pi- 
earski Zygfryd 27.2.1917; P'sarska Zofia 
2.8.1921; P'sarska Alma 31.10.1045: Plu- 
ta Aona 20.7.1391; Pluta Zofia 30.11.1928; 


Listy do odebrania 


W ostatnich dwu tygodniach przez 


nasrą redakcję przewinęło się okołe 


20.000 listów od Poizków, przebywałueyc h zagranica, do ich rodzin i zn 1 ch 
w krajn, Listy te wzzystke już wyułalić my, eri: 


Poniłej podnfemy spis czób, do kt ârych wysłane Hsty wróciły z powodu 
zmiany adresu, wzz!ędn'e niedokładności w adresie untemożl?w'aijącej doręczenie 
listu. Oscby te prosimy zgłoatć się do naszej Redakcji po odb!ór listów: 


Stantiława Tabaczyfzka, Warszawa, ul, Smolna 10, 
M!eczystawa Oflech, Niepołorztoo 603, pow, Kraków. 
Władyrłrw Bawiri Wzrszawa, 8 onatorska 9. 
Puwot Delea, Łódź, ui. Bui Plater 29. 


WYŁ Raujrrtrinowią Wolrztyz Who. 


Wenzel Fr. Andrzejewski Płstrkó w, 

Julia Radziecka Kielce, Nowowiejska 24, dom p. Hamburgowej. 
Mar!aana Mateustk wic Feełn, pow. Piotrków woj. Łódzkie. 
Redaina Doemagalskich, Warszawa, Złota 75 m, 12. 
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| Stan sław, 12.4.1924; Suchodolski Micha? 


Pluta Eugeniusz 30.5.1938; Popowski Ale- | 


Popowska Janina 
Bogusław 92.1935; 
Plosz- 


ksander 26.7.1902; 
9.2.1905; Popowsk. 
Podwysock. Stan sław 29.6.1921, 


czyca Ludw-k 5.8.1925; Pierśc ńska Sta- | 
Stan słąw 


nisła wa 30.3.1912;  P.kof 
22.10.1925; Perścńska Jan na 14 2.1929; 
P-etrzyk Józef 22.11.1916; Pietrzak Bo- 


Tobola Janina z domu Frankiew'cz; To- 
porowsk. Marian; Toporowska Mar a; To. 
karz Stan sąaw; Tokarz Ewa; Tabor Ka- 
z-m era; Ternes Henryk; Ternes Janina. 
Wieczeża Jan; W eczeża Karolina; W e. 
czorek Stefan; W eczorek W:elsława z 
domu Nałęcz; Wlazłowsk: Stan sław; Wla- 
złowska Halna; Wołyński Ryszard; Wój- 
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Wrzosek Kazimierz, 4.3.1912; Wtorek Sta. 


szewska Irena 18.2; W-lkanowska Józefa, 
n sława, 14.1.1923; Węglewski Stanisław, 


19.3.1871; Wobla Tatana, 22.6.1923; Wit- 


7.7.1916; Wrotecki Andrzej, 25121911; | kowska Zofa, 15.10 1928; Welter Henryk, 
W tczak Stam sław. 8.5.1905; W tezak An- | 1.5.1921; Wierzcholski Alfoms, 20-1.1905; 
na, 176.1909; Witczak Władysław, 6.9 | 

1921; Witczak Józef, 27.7.1924; Witczak | Zarębski Janusz, 29.9.1924; Zarębska 


i Mar a, 4.6,1926; Żebrowska Mara, 221 


Mar a, 13.7.1936; W:tczak Irena 21.3.1945; 
z 1899: Żebrowska Danuta, 24.10.1926; Ża- 


W .lczak Józef, 23.4.1925; W zak Wanda, 


 Śnoch Helena, 6.3.1922; Śnoch Henryk 
1 


ko Meczysław, 1.11.1945; S'kora Mar'a, 


lesław 26.8.1908;  Pachuta Ernest | ck Jan; Wójc:k Karol na; Wakula Jul an; 
2651910: Pakulski Augustyn 25.2.1912; | Wan Szymon, 16.2.1925; Wasak Helena, 
Pakulska Anna;  Pakulska Jan na |28 11.1919; Wawrzonek Stanisław, 30.4 
24.12.1929; Pakulska Krystyna 9.6.1932; | 1925; Wawrzynak Stan sław, 1.3.1924; 


Pakulska Elżbeta 3.51939; Pakulska | Wawrzyszyn Bolesław, 2-9.1922; Wez'ak 
Maria 22.7.1943; Peluch Józef 24.4 1904; | Józef, 5.8.1906; Werzba Franc szek, 23,6 
Peluch Jan 19.7.1925; Peluch Natalia | 1924; W:ęcławek Antoni, 265.1922; W l- 
4.6.1907; Peluch Adela 147.1931; Prze- | czyńsica Helena, 5 3.1924; W Ik Kazim erz, 
pórka Józef 10.9.1919; Paľs Jar ; 20.1.1919; Wilk Anna, 206.1924; W tkow- 
20.3 1921. | sk: Sipnistaw, ZŁ 6l dgS: Włodek Mateos 
j Józef. 31-8.1922; Ratajczyk ; rzata, 9.6.1911; Wnęk Franc szek, 
M EA Rusn Zygmunt 1.1.1929; | 1924; Wnęk Helena. 22 8,1925; Wojtas 
Robakowski M chał, 14-9.1873; Robakow- | Bron sław, 26.7.1888: Wojtas Zofia, 17.4 
ska Walentyna, 10.2.1887; Robakowska 1887; Wojtczak Maria, 26.8-1902; 
Jadw ga, 5.9.1901; Robakowska Marią. 89 | 
1906; Robakowski Kazim erz, 43.1910; 
Rosk Adam, 27.9.1920; Rozański Michał, 
20.9.1921; Rosota Marian 22.6.1922; Redzel 
Teodor, 17 3.1925; Rogodz ńsk: Edmund, 
20.7.1922; Racja Józef, 8-4:1921; Raszka 
Józef, 19.3.1915; Raszka Krystyna 19.11 
1923; Rodakowna Stamaława 1.98.1925; 
Rybak Katarzyna, 3.1 1904; Rychliaka Ha- 
lina, 5-2.1918; Rylfhski Eugeniusz 6.3 
1912; Ryter Jan, 14.5,1905;. Roman ak Sta. 
n sław; Romaniak Maria z domu Lubero; 
R'tow:cz Piotr; Rutowicz Romualda z 
domu Macko; Romanio Andrzej; Ryznyk 
Jan; Ryznyk Helena z domu Totowna; 
Romanow Elasz; Rogala Marianna; 


Sroka Tadeusz; Sawka Achaf'a; Sera- 
fn Janna; Sliwa Jan; Sliwa Kazimierz; 
Semen uk Jan; Semeniuk Barbara; Siwo- 
wa Katarzyna; Sas Józefa; Siuda Anto- 
ni; Suda Władysława; Studz ńsk. Stani. 
sław; Surma Kazm erz; Surma Anna; 
Słomka Stanisław; Słomka Janina; Skru” 
ta Jan; Skruta Anna; Sn egucki Wacław; 
Sn egucka Anna; Szotropa Maria; Słod'- 
na Adam; Słonina Maria; Suszko Hele- 
ma; Sztuzbecha Janina; Step ńska Geno- 
wefa; Saraf n Jamna; Szewc Jan; Szewc 
Rozalia; Szutko Józef; Szutko Mara z 
domu  Kwaskowicz; Szwanefeld Ewa; 
Szwaanefeld Stefania z domu, Menkl n- 
ger; Słowiański Jan; Słow ańska Zina; 
Sucheck! Józef; Suchecka Katarzyna Z 
domu Zak; Samborska Aniela; Sarobura 
Jan, 10.9.1923; Skrobek Janna 1.7.1921; 
Sl wa H pol t, 28 3.1894; Śl wa Józefa, 17.1 
1689; Śliwa Danuta 22.3.1925; Smoleń Sa- 
b na, 19.11.1928; Śnioch Czesław, 5.3.1920; 


* Józef, 3.7.1914; 
Adam, 9.12.1906; Boczek Ignacy, 30.7.1920; 
Bartosiewicz Jan, 7.3.1899; Braniak Cze- 
siaw, 27.11.1920; Boński Kazimierz, 15.4. 
ı 1915; Bałdyrek Mikołaj, 13.10.1900; Bach- 
maczuk Rozalia, 6.10.1913. 

Bachmat nk Rozalia, 28.9.1913; Bachma. 
tnk Maria, 19.5.1944; Banas Józefa, 15.1 
1924; Banas Mara. 22.1924; Baniowna 
Genowefa, 16.5.1920; Bartos:ew-cz Jan, 
14.7. 1909; Berent Edmund, 11.6.1916; B a- 
lek Jan, 20.4.1915; Bialkowski Adam. 9.12 
1906; Bilo Stefan, 20.6 1922; Blo Stefan, 
14.4.1918; B.nk'ew cz Józef, 24.2.1920; 
Błyszczak Jam. 21.12.1912; Bold rek Ma- 
ria, 1909; Bold rek Mikołaj, 1901; Bońsk: 
Kaz m erz, 15.4.1915; Baratn Jan, 10.3 
1922; Bot Stanshaw 26 5.1912; Bot Czesła. 
wa, 12.1.1914; Brajer Franc szek, 22.3 
1905; Brania Czesław, 27.11.1920; Bron ew- 

| sxi Stefan, 16.7.1925; Bryla Konstanty: 
| 8.5.1924; Buchaj Stan sław, 244.1917; Bu- 
czek Ignacy, 15.12-1920; Buczek Jan, 17.9 
1945; Bułąk Józefa. 15.3.1921; Bulkowna 
Genowefa, 13.9.1923; Brzeziński Włady. 


221922; Sobolewska Wanda, zje rl sław 25 1.1909 
e AT pirena ae PESOU Chabowski Franciszek, 219.1913. 
Sow'k Ksenia 2.1.1920: Sowik Maria 14 6 «<elowj  Paraszka, 5.8.1891; Cieśla 
1944; Spreg'el Jan'na, 13.8.1904; Sroka Jó- | Agnieszka, -8.12.1927; Cichocki Jan. 12.11. 
à RET 4 1911. 


zef 17.11.1916; Step'eń Stan sław, 12.4 
1924; Stępień Józef, 26.7.1900; Sulipa Ma- 
trene, 29.6 1925; Surowiec Józef, 26-2.1918; 
Szczęśnak  Magdon, 24.12.1924; Szeląg 
Władysław, 12.7.1915; Szeląg Mar'a, 5.10 
1927; Szm:'gera Kaz m'erz, 23.4.1912; Sko- 
tnicki Edward, 4.4-1924; Skotnicką Jani- 


Chładjak Piotr. 14.6.1920. 

Chabowski Franc szek, 21.9.1913; Cha. 
bowska Zofia, 3.1.1912; Chabowski Jerzy, 
11.9.1927; Chadala Jul an, 26.1.1914; Choi- 
lo Antoni, 5.4 1925; Chom k Jan, 3-9.1915; 
Chom k urodz. Serowiec Natalia 12.10 
na, 910.1927; Szmaus Jan, 24.6.1905; : 1924; Chudyk Józef, 2.2.1908; C'chocki 
Szmaus Mara, 20.5.1905; Szmaus Leom | Iwan, 12.9.1911; Cchocka urodz. Danylec 
7.6.1927; Szmaus Izabella, 3.7.1933; Szmaus ; Maria, 14 11.1916; Cielepak Jan, 13.6.1925; 
Eugen usz, 2.11.1939; Sm akowski Meczy. | Cierna Franc szek, 24.2.1924; Cema 
sław 1.9.1921; Smakowska Zofia, 412 | Franciszek, 5.5.1926; Ciema Stan sław, 
1927; Stodolak Józef, 17.8 1920; Stamiszew.. | 23.9.1921; Ceśla Agneszka, 18.12-1927; 
sk W told, 18.11.1914; Stan'szewska Cel. | CiupaTadeusz, 255.1923; Cuber Helena. 
ra, 3.6.1924; Swak Adolf 27.11.1921; So- | 20.2.1927; Cw ertn a Janina, 9.9.1923; Czer.. 
cha Józef, 169-1916; Socha Anna, 18.1 ! wiński Stan sław, 31.12.1899 
1925; Stachowiak Leon, 27.3.1903; Stacho. Dziułl. ia, 3.1. . i ni 
wiak Pelagia 10-3.1903; Stachow ak Feli. ] piko Kw m wek MACA ST z 

3 slaw, 15.12.1913; Dyk Kazimierz, 22.2.1912; 
1937; Szybowska Kaz'm'era, 5.11.1918; Dani A e WEŃ, k 
Sobolewska Eugenia, 99.1925; Sobolewska c elewskij Józef, 21.1 1923; Djabl 

«| 25.7.1920; Diaczuk Lyda, 12.10.1944; Do- 


31-10.1915; Suszko Halina 15.4.1925; Susz- brańskj Piotr, 19.6 1921; Dobrańska urodz. 


6.7 1888; S kora Anna, 8.9.1926; Szydziak 
Mar an 23.6.1918; Styk Stanisław, 27.1 
1918; Sobolewski Konstanty, 25.8.1923; 
Sobolewska Helena, 7.2.1927; Sochacki 
Grzegorz, 19.3 1928; Siwek Stanisław, 3.5 
1910; Szwed Józefa, 10.3.1926; Sikora Ste- 
fan, 30.7.1920; Sobk'ewicz Helena 293 
1911; Szpak Józef, 20-10.1923; Serdeczna 
Genowefa, 7.9 1892; Solew cz Henryk, 21.9 
1915; Sosińsk: Franciszek, 18.1,1898: So- 
snska Barbara. 2.10.1926; Śliwowski An- 
ton" 13.3.1907; Ślwowska Amma, 9.3.1906; 
Stawacz Władysław, 258.1921; Stępień 


21.6.1921; Duda Edward. 3.3.1916; Dumycz 
Stan sław, 15.2 1913; Duplaga Józef, 225 
1922; Dyk Kaz mierz, 20.2.1909; Dymacz 
Helena, 25.9.1923; Dymitriuk Jan'na 15.12 
1916; Dym triuk Roman, 17.11 1943; Dziad. 
kow ec Franc szek, 13.5.1917; Dzadkowiec 


1921. : 

Etkowicz Eugen'a, 1924; 

Frontczak Stefan, 2.1.1899; Frontczak 
Elżbieta, 2.9.1899. 

Falikowskj Aleksander, 56.1927; Fedec- 

Ferdorowicz Fredek, 14.-2.1918; Frania 
Piotr. 3.5.1913; Frieger Feliks, 13.8.1910. 
ka Anna, 20.4.1924; Fedorow Fedor 9.2 
1921; Fedorow cz Fredek, 14.12.1918; Fe- 
dorow'cz urodz. Bosok Jamina, 16.8 1925; 


20.9:1920; 


Trzciakowski  Eugen'usz, 26.12.1906; 
Trzec akowska Cecylia. 27.12.1912; Trze. 
cakowski Roman, 18.6 1933; Trzec'akow- 
sk Zdz'sław. 3.6.1938; Trzeciakowski Ga. 
bryel. 831939; Tokarz Kazm'era, 4.12 
1919: Tarmawski Andrzej, 21.4.1913; Tkocz 
Jerzv. 5-61917; Terelak Józefa, 1.1.1912; 
Tes Mar'q, 5.8.1918; Tomaszewska Alek- 
sandra 58.1926; Tremis Eugenia. 18.12 
1923: Tvmuro Hviko; Tanona Fabian; 
Tanana Elżbieta; Tanona Ewekina; Tano- 
na Leonarda; Tobola Józef; Tobola Józef; 


Wojty= 
szyn Ludw k, 16.12,1921; Wójcik Anasta- : 
zia, 124.1903; Wróblewski Jan, 16.2.1906; ! 1926; Wilczak Alojzy, 


Bot Stanisław, 26.5.1912; Bot Czesława, : 
14.1.1914; Bielasik Ignacy, 30.7.1906; Bo*: 
Białkowski i 


Igmacy, 24.5.1920; Dzidek Władysław. 21.2 
) 


REPATRIACYJNYCH. REDAKCJA 


25.2 1923; W dbek Ryszard, 1.1.1926; Wa- 
wrzyńczyk Inan'el 3.8.1923; Wilczek Ste- 
fan, 16.8-1901; Wilczek Biandyna, 196 
1913; W:lczek Józef, 10.3.1930; W lczek 
Edward, 9.10 1934; Woleńska Paraska 
29.11.1908; Worob'cz Józef, 13.12.1900; 
Wałkowiak W ktor, 7.2,1924; Wałkowiak 
Wiktoria, 23.12.1924; Wos Bron sław 124 
1922; Wos Helena, 15.8.1922; W ktorow cz 
Teresa, 17.4.1926; Woźniak Andrzej, 25.11 
1919; Woźnmak Antonina 25,3:1921; W tko 
Franciszek, 275.1917; Wozignój Henryk, 
3.6.1926; Wnuk Jan, 10.5.1920; Wnuk An- 
na, 6.1.1922; Wywal Wacław, 2.4.1921; 
Wywial Zenon, 2.5 1922; Wywial Jan, 26.6 
175.1909; Wilko- 


czyk Teofila, 12.7.1923; Zgórski Adam, 
8.5.1916; Zgórska Pelaga, 2.31919; Za- 
dworski Franciszek, 2.3.1914; Zw:rowska 
Jadw ga, 27.9.1923; Zając Józef, 15.6 1926; 
Z ębow'acz Janina, 3 3.1928; Zachwyc Jan, 
3.5.1909; Zelińska Kamila, 18.7.1902; Z.e- 
l ńska Irena 19-8.1925; Zielińsk Zdzisław, 
1.11.1928; Zięba Jan, 30.10 1919; Zarębska 
Krystyna, 1.1.1926; Ziętek Stanisław, 31.5 
1921; Żarnowski Stan sław, 25.9.1922; Ze- 
siaka Florentyna, 22.10 1879; Zdulski Jam; 
Zawada Stefan; Zmarzla Mara; Zając 
Stanisław; Zając Anna; Zajkn Teodor; 
Zajkin Jam'na; Ziernik Stanisław: Zier- 
ik Józefa; Zielńska Anna. 


redorow'cz Anna, 16.5.1945; Fedorowicz 
iwan, 29.7.1923; Ferd.k Iwan, 29.7 1923; 
Flak Mikołaj, 20.12.1922; Fls Adam, 6.11 
1915; Franczak Wasyl, 7.2 1920; Frania 
P'otr, 31.5.1913; Fran'a urodz. Komar Pa. 
raska, 6.7.1921; Frana Helena, 12.7.1945; 
Fryc Gustaw, 7.8.1922; Furstak Stefana, 
14.10.1919. 

Gawryszewski Stanislaw, 6.8.1916; Qo- 
towski Władysław, 6.1.1910; Grabowski 
Stanisław, 6.4.1907; Golda Wladysław, 
24.8.1911; Gajecki Wincenty, 5.4.1915. 

Gabryjończyk Marian, 8.6.1924; Gadow. 
ska Maria, 7.7.1925; Gadowski Józef. 13.3 
1921; Gajecki W ncenty, 5 4.1916; Gajecka 
Helena, 25.5.1919; Galas Zofa, 20.2.1923; 
Galazka Antoni. 24.5.1924; Galicki Józef, 
7.2 1926; Gawenda Franciszek, 8.5.1900; 
Gawryszewski Stan'sław, 6.8.1916; G ela- 
ta Jan, 24.12.1918; Gielata Władysława, 
urodz. Trymbulak, 22.5 1927; Gil Helena, 
20.8.1911; Glow:uk Jan, 7.7.1919; Gluszko 
Aleksandra, 10.8 1924; Golda Włądysław, 
24.3.1911; Golda Maria, urodz. Dubel: 
14.10.1921; Gorszyńska Olympa, 27.3 1926; 
Gorny Franc szek, 14.9.1914; Gorny Gall. 
na, urodz. Karabkowa 19.4 1925; Gregor- 
czyn Józef 27.2.1924; Grzyb Julian, 11.2 


1917; Gudowsk; Władysław, 10.2.1910; 
Gurgolow cz Zofia, 48.1927. 
Haluszczak Mchał, 4.11.1926; Hancuk 


Mara, 13.2.1906; Harkala Aleksander 30.3 
1920; Hasak Jan, 9.3.1922; Hladzio P'otr, 
14 6.1920; Hladzio Olga, urodz. Oleśn'e- 
w cz. 25.4.1925; Hojsak Em 't'an, 19.10.1923; 
Horpan Amastazja, 19.11.1927. 

Jabłoński Franciszek. 20.12.-916. 

Jabłoński Franc szek, 2012.1917; Jago- 

Juset Wanda. 1.1.1924. 
dz ński Edmund, 22.10.1924; Jarosz Geno- 
wefa, 7.8.1921; Jaśnikowski Wasyl 1.1 
1927; Jaworowski Jan, 11.1.1920; Jaworski 
Jan, 228.1922; Jędrzejewski Kazim erz, 
4.3.1919; Jekel Olga, 14.9.1897; Jendra Jó. 
zef, 18.5.1924; Jurtschenko Nina, 17.8.1921; 
Jussel Wanda, 1.1.1924. 


Kalemba Władysława. 9.1.1924; Ken- 
dzierski Franciszek, 16.9.1916; Kwaśny 
Stefan, 6.12.1920; Katański Franciszek, 
1.7.1911; Kies Edward, 23.12.1920. 

Król Henryk, 18.6.1918; Kurzydło Józef, 
31.3.1921; Kamiński Stanisław, 20.9.-916; 


i Kamińska Helena, 3.8.1920; Kielecki Alek- 
| sander, 1.3.1898. 
Lekka Jan na, 22.9.1922; Dora Wojc ech, | 


Kalemba Władysława, 9.1.1924; Kalem_ 
ha Feliks 5.9.1945; Kalinowską Stefan a, 
24.2.1924; Kam eniarz Andrzej, 24.6-1924; 
Kamiński Stan'sław, 20 9.1916; Kam ńska 
Helena urodz. Demborz, 3.8-1920; Kam Ń- 
ska Alicja 2.5.1945; Kasperski W ktor, 
8.2.1925; Katański Franc'szek, 77.1921; 
Kędziersk;j Framcszek, 16.9.1916; Kę- 
dzerska Aniela, urodz. Pękala, 1913; Kę. 
dz'erska Adela. 15.1.1939; Kędzersk Jan, 
26 8.1945; Kicząn Jan, 30.6.1909; Kiepas 
Jan, 2.6.1912; Kiselowsk Władysław, 16.1 
1928; K'sylyczak Maria, 19.9.1901; Kisyly- 
czak Aleksander 15.3.1898; Kolba Anto- 
ni, 217.1913; Kolodzczak Józef, 5.1.1891; 
Kołodzej Irena, 3.5.1922; Kontek Włady- 
sław, 16.6.1926; Konwent Władysława 3.2 
1921; Kopeć Antoni 20.3.1914; Koprowski 


Obóz polski w Bad Mergentheim 


(Okupacja amerykańska) 


Piotr, 7:8.1924; Korczykowski Andrzej, 2.9 
1911; Korzec Genowefa 4.2.1922; Korzec 
Józefa, 11.2.1926; Kosakowski Edward, 
wal Katarzyna, 1902; Kowalczyk Franc. 


szek. 25.8.1923; Kowalczyk Krystyna, 3.5 


1922; Kowalczyk Piotr, 9.1-1917; Kozłow-=- 
ska Elżbieta, 15.8.1904; Krajdel Józef, 11.2 
1910; Krajewska Maria, 15.12.1921; Kral- 
ka Rozalia, .9.8 1923; Kramarzy Rozal'a, 
1.7.1922; Kramarz Michał 11.5.1912; Krju' 
kowski Konstanty, 21.2.1915; Krzywokul, 
ski Jan, 153.1924; Kubas Stefam, 20.12 
1924; Kucmda Wasyl 15.3.1915; Kuflow= 
ski Józef, 10.10.1914; Kukuczka Stanisław, 
30.1 1922; Kulk Janina, 1921; Kupec Jó- 
zefa, 19.6.1920; Kupiec Henryk 26.10.1945; 
Kurysz Maria, 188.1924; Kwaśny Stefan, 
6.8.1920; Wwaśny Anna, urodz. Daw-ski- 
ba, 21.5.1921; Kwaśny Jan, 246.1943; 
Kwaśny Stan sław, 26.10.1945; Kwieceń 
Edward, 16-3.1923; Kies Edward, 2312 
1920; Kies Wanda, urodz. Uścińska, 17.5 
1923. 

Lichorowiec Zofra, 5.5.1913. 

Leśniak ‘Stefan, 27.12.1902. - 

Leśniak Stefan, 27.12.1902. 7 

Mitura Stefan. 7.10.1919. 


Mika Jan, 16.5.1918. 
Matyszak Wojciech. 8.4.1897; Matyla 
5.7. 


v 5.1.199; Melnik Michał, 
1900. 

Mikołajczyk Bronisław. 23.8.1924; Mar- 
czak Antóni, 29.5.1899; Marczak Maria, 
-2.2.1898; Marczak Bolesław, 30.7.1924; 
Marczak Regina, 17.7.1928; Maj Jan. 13.3. 
1921. 

Nowak Bronisław, 23.8.1924. 

iejarski Feliks 25.11.93; 
Ignacy, 11.1.1916. 

Paldak Eugeniusz, 24.4.1923. 

Polański Władysław, 6.8.1913; Polańska 
Helena, 7.9.1920; Piotrowska Julia, 3.5. 
1905; Piotrowski Walenty, 15.1.1900; Przy- 
E Jan, 12.11.1921; Prokop Jan. 15.10. 
1920. 

Rypka Tadeusz, 31.7.1928. 

Rużycki Władysław, 1.4.1923. 

Ślemerska Jamina, 8.4.1912. 

Stokłosa Julian, 5.1.1922; Sadowska Ma- 
ria, 2.2.1925; Sznurowski Antoni, 27.11. 
1913; Sambor Stanisław, 4.3.1921; Stasz- 
czyk Józef, 1.3.1921; Szczurowska Marta. 
26.3.1916; Słapak Jan. 14.3.1924; Sularczyk 
Wojciech. 15.5.1920; Skowroński Michał, 


Ocha! 


9.11.1914; Szczepański Tomasz, 29.12.1913; . 


Sola Helena, 9.8.1908; Surga Jan, 
1913; Smutek Wojciech. 25.3.1915. 

Tomalak Stefan. 9.2.1918. 

Tkaczyk Jan. 7.11.1913. 

Tkaczyk Ryszard, 7.7.1912; Tyrka Fran- 
ciszek, 15.10.1921; Tkaczyk Maria, 7.7. 
1912; Truchan Prakseda, 29.9.1922. 

Uścińska Wanda, 15.5.1923. 

Woofczuk Helena, 15.10.1926. 

Wros Edward, 8.1.1916; Wendotkowski 
Teofil, 23.1-.1919. 

Wilczkiewicz Józef, 18.3.1910. 

Wleklink Antoni, 17.1.1914; Włodarczyk 
Piotr, 15.5.1915. 

Ziółkowski Franciszek, 6.1.1912. 

Zelek Janina, 28.5.1922. 

Zielenkiewicz Halina, 23.7.1917. | 
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CEEE iii mi. MOW o E o LJ O 
UWAGA POLACY ZAGRANICĄ! PRZESYŁAJCIE LISTY DO RODZIN SWOICH I ZNAJO- 
MYCH W KRAJU. LISTY WRECZAJCIE OFICEROM ŁĄCZNIKOWYM POLSKICH MISJI 
„REPATRIANTA” ODBIERA TE LISTY PRZEZ SPE- 
CJALNYCH KURIERÓW I WYSYŁA JE DO WASZYCH RODZIN W KRAJU. 


„ Str. 14 


'Abramczuka Kaz'mierza zaw'adam'a ją rodzice, 


RER AR RAMA: 


Franciszek i Maria ` Abram- 


* czukowie, że żyją i są zdrowi, .mieszka ją na starym miejscu. Rodzna w Ra- 


dom u į Warszaw'e przeżyła i żyje szczęśliwie. 


ka proszony jest o zaw'adomienie jego 
Franc szek i Mara. 


Kto zna Kazimierza Abramczu- 
o treści niniejszego ogłoszenia. Rodzice 


Antkiewicza Jana ze Lwowa, ostatni adres Althófchen Domäne bei Schwerin 
poszukuje Franciszka Stanisława ze Lwowa, zamieszkała Katowice, Górnicza 


10—10. 


Boguski Jerzy Andrzej starszy strzelec A K., ur. 23.1.1923 r., przebywający w 
Stalag XI A, w okolicy Hamburga. Poszukuje ojciec Boguski Jan, Warszawa- 


+ Bielany, ul. Cegłowska 27. 


Baniew'cz Halnę, przebywającą w s'erpniu 1944 r. na kuracji w Szpitalu Ja- 


t na Bożego w Warszaw! e. poszukuje ma tka. 


tesa, Z. Szlichc ńskiego (Żo!ibórz). 


Warszawa, ul. Felińskiego 37. Ap- 


* Biernawski W:told Andrzej, syn Tadeusza i Jadwigi z Głuskich, ur. 16.10.1825 
roku był w obozie w Starob'elsku. Osta tnie w adomości stamtąd były w marcu 


1940 r. Każdy, ktoby wiedział 


cośo nim, proszony jest gorąco o skomuni- 


> kowan'e się z rodzicami lub pisemnie. Warszawa, Wspólna 65 m. 8. 


Brzozowskiego Stanisława, ur. 1922 r., 


aresztowanego w 1944 r. w maju w 


Brześciu nad Bugem. Poszukują rodzi ce į proszą wszystkich ktoby mógł ich 


powiadom ć o jego losie, Brzozowski 


Antoni. Tarnów, ul. Lwowska 8. 


` Grochowskiego Zbigniewa, wywiezione go w czas'e powstania z Warszawy -do 
Mauthausen poszukuje An ela Grochowska, pros! o wiadomość: Włochy k. War- 


szawy, ul. Sowińskiego 5 m, 4. 


Ppor. B'schoff Karol Oflag II C, Wol denberg. 


po ewakuacji Woldenbergu, 
Bischoff, Łódź, ul Narutowicza 91 m. 


'"Fajertag Romanę (Ostrowską), lat 45 oraz jej córkę ' Fajertag Wandę 


Kkowską),: 
25 30 kwietnia 1943 r: 
Warszawa, ul Marszałkowska 4 m. 6. 


lat 24, aresztowane prze gestapo w domu przy ul, 
Poszukuje i prosi o 


Kto wie co stało się z nim 


proszony jest o skomun*kowanie sę z Wandą 
10. 

Pat- 

Ma sk ej 


wiadomość Bronisława Kowalska, 


Jaworek Czesław, ur. 6.9.1926 r., prze bywający ostatnio w Brakel, Westfalia. 


Wrącaj prędko. Oiciec c'eżko chory. 


Ja. Trzcianka, ul Górczewska 20. 


Nasz obecny adres: Jaworek Petrone- 


. JACEWICZ JERZY, SYN KONSTAN TEGO I ZOFII, UR. 1922 R. W WIL. 
NIE, ZOSTAŁ W 1943 R. Z WILNA WYWIEZIONY PRZEZ NIEMCÓW DO 
WIESBADEN (LAGER OTTO). OSTATNIA WIADOMOŚĆ BYŁA W LIPCU 


1944 R. ZROZPACZONA MATKA PROSI O ZNAK ŻYCIA, 


ZOFIA SOBAŃSKA, DĘBLIN-IRENA, 


Do Ryszarda Kęsickiego jeńca obozów koncentracyjnych: 
Buchenwald, ostatn'o Sangerhausen. Najdroższy synku daj mi 


OBECNY ADRES: 
WARSZAWSKA 60. 


Oświęcim, Hamburg, 
w jak'kolw'ek 


sposób znać o sobie, jeżeli chcesz abym dożyła chwili Twego powrotu. Jesteśmy 
w.Łodzi ul. P:otrkowska 118 m. 6. Wszyscy żyjemy, ja jak zwykle daję so- 
bie radę, biedy n'e mam, Halina Kęscka. 


: Klimesza. Witolda, ur. 21.9.1913 r w 


Warszawie, syna Franciszka i. Włady- 


sławy z Ryderów, zamieszkałego w Warszawie, ul. Łomżyńska 31 m. 14, ostatn'o 


wyw'ez onego przez Niemców 27 sierp nia 1944 r., 
seen koło Mathausen. poszukuje żona i 


Praga, ul. Łomżyńska 31 m, 14. 


przebywającego w Eben- 
matka Klimesz Regina, Warszawa- 


'Kawę Euzeblusza, lat 21, poszukują rodz'ce. Pos'adał za lewym uchem bili. 
znę kości. O - trepanacji czaszki, O każ dą wiadomość o jego losie gorąco prosi- 


my. Sow'cie wynagrodzimy. Warszawa, 


Złota 54 m, 96. 


Miillera Edmunda - Ładysława, zabr anego 2 czerwca 1944 r, z ul. Żurawiej. 
Ktokolwiek wedzałby o losie zaginio nego zechce łaskawie powiadom ć matkę 


Rozalję Miillerową, 
dę Bischoff Łódź, ul. 
„Rupp - Roman 
skiej. 
ści. 


Narutowicza 91 
Bronisław, ur. 


Adres: Ruppowa Stan: sława, Łódź, 


Rodziew'cza Jerzego wywiezionego po powstaniu przez 


burga w listopadzie 1944 r. 
ści proszę k'erować: 


sos skego. podchorążego kaprala , 


„Lesz ka“ oddz ał „Sosna*, 


Werszawa- Praga. ul. Łochowska 12 m. 29 lub siostrę Wan- 


m. 10. 


25.11 1916 r. syn Potra i Stanisławy Szech'ń- 
podchorąży ze Lwowa, poszukiw any. Koledzy proszeni są o w adomo- 


P ramowicza 2. 
Oświęcim do Flosen- 


Poszukuje matka, żona i rodzeństwo. Wiadomo- 
Warszawa, ulca Koszykowa 24 m. 2. Zofia Rodziewicz. 


"Hallo! Obóz polskich Łączniczek Macz ków. 


Kto wie o losach Stefana Świąt. 
który 30 sierpnia 


był na Starówce — Burakowa. O wiado mość gorąco prosi matka, Warszawa, ul. 


Nieporęcka 10 m. 11. 


‘Szulca Mariana lat 54. wyw ezionegc w styczn'u 1945 r, z wzęzien a w Lubli 


ne do- Gross-Rosen, później do obozu 
mość ' kierować Szulc Zof a. Szczecin, 
deusz, Katowice Kośc'uszki 8. 


i Wyrwińskiego Henryka Zb igniewa, ur. 


Al. 


Wiado- 
Narodowej 25 lub Borg Ta- 


Dora, poszukują córki i żona. 
Jedn. 


12.7.1922 r, b. więźna Buchenwaldu. 


szukuje żona Olga z synkiem Marcin kkem. Ktokowiek wiedz ałby o losie 


 poszuk wanego. proszony 
Żana 22. 


jest o wado mość. 


Olga Wyrwińska, Przemyśl, ul. 


Å- mee IIIau 


Abramczuka Kazimierza zawiadam” ają 
rodzice Franciszek i Mar a Abramczuko- 
w e. że żyją, są zdrowi, m eszkają na 
starym miejscu. 

Arteckiego Anatoliusza į  Serg'uszą, 
wywiezionvch 26 s'erpnia 1944 r. z Pra 
gi do Mauthausen poszukuje i prosi 
o wadomości o losach synów matka 
Artecka Zinaida. W-wa-Praga, ul. Sta- 
lova 50 m. 3. 

Blumenfelda Pawła, Blumenfelda Je- 
rzego Szałkow*keso Antoniego Mal: 
naka Jerzego Władysława — poszukuje 
Rahmąawa. Warszawa-Praga. ul. Szero 
ka 11. i 


Bero Mieczysława. w!ęźnia Ośw ecimia 
i Buchenwaldu — poszukuje brat. War- 
szawa. ul. Piusa Ib m 19. 


Biernack'ego Władysława ur. 1411 


1923 r., znaidująceso się w grudniu 
1944 r. w Dorsten (Westfala) stalag 
VIJ/XB. poszukuia rodzice i siostra 


Marzenka, zam. w W-wie. ul Puławska 
39'm 78 

Boskowską  Stanisła wę zam eszkałą w 
Warszaw'e, która była w Wolfratshausen 
Be'chslatu'acer bej München, poszukuje 
mąż Leo"ard. 
_ Raura Franc'szka Fel*ksa. ur. 1891 r 
w Warszawie. poszukuse. Żona z dziećmi. 
Ktobv cośko!lwek wiedzał o zag'nio- 
nym po powstaniu proszony jest o wa- | 
demość: Warszawa, ul Wielka 23 m. 13.. 


4” 


Biernack'ego Bohdaną ur. w grudniu 
1930 .r. zabranego z kościcła na Wo!, 
w sierpnu 1344 r.. poszukują rodz ce 
i siostra Maria zam. w Koszalinie, ul. 
Traugutta 7. 

Balcerzaka Mariana, ur. 21II.1905 r 
w Warszawie, który ostatn o był w Nor 
weg i. roszukuje żona į córka. Warsza- 
wa ul. Hoża 9 m. 6. 

Bcrkowską  Stan'sławę, zamieszkałą 
w Warszawie. która była w Wolfrats- 
posz':kuie mąż Lsonardi Bor':owsk', zam 
Łó”z, ul Bednarska 24 m. 6. 

Borow'crk'ego Kajetana, przebvwają 
cero oi 1913 r. na robotach w U'mie 
(Nemcy! poszukuje Borowiecka Fran- 
cszka W wa ul. Staiowa 24 m. 11, 
Wszvscy żyją. 

Bigaja Bolesława, ur. 2.7 1902 r. wy 
w ezionego w 1914 r. z Mysłow c w nie- 
wadzmym k'erunku. poszukuje brat 
Biraj August. Sosnowec Swobodna 18 

Bednar'k'ch Zb'gniewa i Ałcksandra 
pcrzukują i prozą o w adomość Wacław 
i Bodzio Bednarscy zam. w W-w'e, ul 
Wolska 67. 


Burzyńską Eugenię, ur. 2.111902 r 
w Sandom erzu zam. w W wie, Pelplin. 
ska 17, zag n ona w pows'anie. poszuku 
je Krmńska Jadwiga W-wa. ul. „Smuli 
' kowskiaco 1. 3 
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„macje o nch. 


be, poszukuje Bargieł Izabella, W-wa- | 
Ochota, ul. Nieborowska 13 m. 7. 


Bargieł Stefana, ur. 16.3.1916 r. o któ- 
rym była wiadomość przez Portugalię, 
poszukuje Bargieł Izabella. W-wa-Ocho- 
ta. ul. N eborowska 13 m. 7. 

Brzozowskiego Stanisława, zam. w 
W-wie, ul. Dobra 75. poszukują rodzice. 
W-wa, ul. Dobra 11 m. 9. 

Borowieckiego Leona, wywiezionego w 
maju 1944 r. z Pawiaka, poszukuje żona. 
Wszyscy żyją. wracaj najprędzej. W-wa, 
Stalowa 24 m. 11. 

B'elawskiego Tadeusza Szczepana, ur. 
26.12.1910 r. Z Gross-Rosen wysłano go 
do Braunschweig. O wadomość prosi 
siostra M. Olszewska, Radom, Żerom- 
skiego 59—16. 


Pchor. Bańkowskiego Jerzego syna Eu- 
geniusza i Julii, Oflag VIIB, M. 
Stammlaser 6G, Bonn a. Rhen, Gef. Nr 
739 — poszukuje Halina Koniarek, Kut- 
mo, ul. Staszica 14—3. 


Cygan Jadwiga, ur. 1917 r., wyw/ezio- 
na po powstaniu warszawskim do Burg 
bei Magdeburg, poszuk wana jest przez 
męża. Bolesław Cygan, Szamocin, Halle- 
ra 22. 

Czerwińskiego Antoniego, ur. 1907 r., 
przebywającego prawdopodobn'e w Ar- 
m'i Po:skiej, poszukuje żona, An'ela 
Czerwińska, Szonów, gm, Klesino powiat 
Głąbczyce. 

Czaplarskiego Tadeusza, ur. 15.4.1927 
r. w Warszawie, zam. do powstana w 
Warszaw e, Długosza 33, poszukują ro- 
dzice. W-wa, ul. Działdowska 14 m. 3. 


Cybulskiego Czesława, wywiezionego 
do. Giesen-Hessen, oraz  Rostafińsk ego 
Zbign' ewa, wywiez' onego do Frankfur- 
tu nad Menem, poszukuje i prosi o w'a- 
domośc! Krystyna Cybulska. W-wa, Łu- 
kowska 3/5. 


Cmocha Władysława, lat 40, zam 
przed powstaniem w Warszawie, Baro- 
kowa 2a, wywiezionego do N'emiec, 
przebywającego na teren'e centrali obo- 
zu Mathausen, poszukuje żona Zofia 
Cmo-howa, obecny adres: Łódz, ul. KL 
lińskiego 105. | 


Ciborsk'ego Mariana. lat 21. przeby- 
wającego ostatnio w obozie S korskiego 
w Hanowerze i Cibonskiego Kazim'erza, 
lat 20, przebywającego ostatnio w mar- 
cu w Wiednu — poszukuje matka i 
prosi o wadomość: Warszawa, ul. Za- 
mojskiego 34 m 5. 


Czujkowskiego Mariana. syna Karola 
Ì Anny, zamieszkałego w Warszawie 
ul. Mokotowska 59, -w dzianego 1.8.1944 
r. na Pl. Narutow cza, poszukują i pro- 
szą o wirdomości o jego dalszym losie 
rodzice. Warszawa, ul. Moktowska 59 
m 66. 


Cichowsk'ego Jana zam. w Warsza- 
we, ul. Skorupk' 3, który był we wrze- 
śniu w oboze w Pruszkowie, poszukuje 
i prosi o wiadomość C cnhowska Jadwi- 
ga  Ka'ow'ce. ul. Sobeskiego 26 m. 6. 

Cy'kznow cza Jana, ur. 1.1:1911 r. 
w -Dowa'ew'e. Dos -zukuże Helena Cyr- 
kanowicz Warszawa Okęce, ul. Strze- 
lecka 8 m. 6. 

Ensk1ujt Bognmiła, Zofia lat 23, prze- 
bywająca ostatnio w Schwerin. pozu- 
k'wana jest przez matkę  Szczepańską 
Jurę. zam. w Warszaw e, ul. A dętej 
61 m. 36. 


Nr 9 
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Dłużniewskiego Henryka, ur. 5.4.1922 
|= w Regułach, pow. Warszawski, który 
uciekł w Żyrardowie z transportu wie- 
zionego z Warszawy do Nem ec, poszu- 
kuje siostra Dłużniewska Barbara. Ra- 
dom, ul. Moniuszki 6. 


Dmuchowskiego Wacława, ur. 13.4.1923 
r. syna Magdaleny i Anton'ego, zag:- 
nionego podczas powstania poszukują 
i proszą o wiadomość rodzice. Dmu- 
chowski Antoni, Warszawa-Wola, ui. 
Długosza 23 m. 9. 


Filipowicz Aniela, Tomaszów  Lubel- 
ski, ul. Listopada 7 m. 5 wzywa Nunę 
Dziun em, Bolciem i Fitą, aby dała 
znak życia i natychmiast napisała. 


Głośnickiej Stefanii, oraz córki Kazi- 
miery, i brata Mchała Głośnickiego. o- 
statno zam. we Lwowie, ul. Stroma 6, 
poszukuje Głośnickt Edward.  Ktokol- 
wek ze znajomych wiedziałby coś o ich 
losie, proszony jest o podan e w adomo- 
ści, W-wa. Konopczyńsk'ej 3 m. 5. 


Graff M'eczysław, podczas powstania 
wywieziony przez Niemców dn. 8.9.1944 
r. w niewiadomym. kierunku. Proszę o 
wiadomość: A. Kądzel, W-wa, Twarda 
61 m, .30. 


Gałązkę Piotra i Jana poszukuje Ga- 
łązka Anna z synem Jerzym. W-wa, 
Świętosławska 22. 


Horn Sonia, b. więżn'arka polityczna 
z obozu Rawensbriick Nr 25551, blok 5, 
poszukiwana jest przez matkę Berta 
Horn, Mysłowce, Strumieńskiego 12. 
Wiadomości proszę k'erować pod poda- 
ny- adres, lub do Polsk'ego Czerwonego 
Krzyża. 


Por. Holfelda Józefa w Murnau VIla. 
Biok E, poszukuje Szulc Irena, Szczecin, 
AJ. Jedn. Narodowej 35. 


Hellicha Tadeusza, ur. 1.1.1915 r., po- 
szukuje Stefan ' a Hell'ch. W-wa, AL. Je- 
rozolimskie 75 m. 7. 


Jastrzębskiego Józefa, ur. 1927 roku, 
przebywającego prawdopodobnie do- 
tychczas na terene Niemiec, poszukuie 


matka. Julia Jastrzębska, obeony a- 
dres Bytom, Katow'cka 32 m, 14. 
Juszkowa Tonia, którą wraz z syn- 


kiem rozłączono w drodze powrotnej do 
kraju z bratem naszym. Mirosławem 
Łupakiem, poszukiwana jest przez Ma- 
rię Formasową, Wielke Strzelce k/Ka- 
towic. ul. Krakowska 30. 


Jakubowsk%go Jana, Frankfurt n/M, 
N emandsfeld 30, zawiadamia ciotka, że 
list otrzymała, wszyscy żyją i oczekują 
jego powrotu. Stefania Heinrich. Toma- 
szów Maz; ul. Płsudskiego 22. 


Jędryś Julianna, Żelazna 59—8, wy- 
wiez ona w powstan'e do Singershausen. 
Zzberaj co masz i wracaj. Bugaj 14—3. 
Mąż Władek. 


Jedn? kiego Stan*sława, ur. 29.2.1913 r., 
syna  Franeszki i Franc szka, który 
przebywał do dna 3.121944 r. w Kreb- 
a sky b Ienep Fa .Ellons", poszukuje 
sostra Marysia. Warszawa ul Necwo- 
grodzka 10 m. 8. Stasieńku daj znać 
o sobie. 


Jakubowskiego Henryka, lat 27. któ- 
| ry od powstania przebywał w Tams- 


Engel Henryk, przebywający ostatnio | do"fie. Telaser 314.O'/S Nr 103410 Do- 


w Iher, Bawar a, poruk'wany jest przez 
matkę. Józe'”a Fn gel. obecnie Szczecin. 
Jagiellońska 27—2. 


Duch'ńsk ego Zygmunta. 'ur. 1899 r 
którv był .we Flosenburgu Nr 22551, po 
szukuje żena Irena z synem i córkam:, 
W-wa. ul. PI. Grzycowski 2. 


Duś Zenon ur. 1926 r.. porzukiweny 
'e't przez rodz ców i siostrę, Józef Dusś, 


obe:'n'e osada Nanrożno, woj. Kładzko 
młyn 295. 
Daszk'ewicza Ka»zlm'erza . przebywa- 


jącego ortstn'o.w I. eipzig 24 Weichse!tla 
ger, prszukuie matka. E'żbieta Dasz 
kew cz, Sośnica, ul. Drzymały 10. 


Powstańcy Warczawy Deptuła Jerzy 
Kosmicja Mieczysław zaginęli w po- 
wsta. Rodzice prozą gorąco o infor 
Toruń, Warszawska 6 
m eszk. 3. 


D'sptuła Jerzyk jest proszony o poda 
ne swego adresu rczdzicom. Toruń. War- 
szawska 6 m 3. Kolegów jego prosim» 
gorąco o pomoc w poszukiwan: ach. 


Domańsk'ch Bohdana i Anny z Kla 


Bargieł Fdmunda, ur. 14.7 1921 r., któ- ' genfurtu poszukuje Helena i W to!d Do 
ry - ostatnio: przebywał w- Miihlberg-El- | mańscy. zam. Radom, Skrzynka Nr 3. 


szukują rodz ce ' siostra i rodzina  To- 
maszów . Mazowiecki, ul. P łsudskiego 
22 m. 3. 


Jrkubowsktego Henryka, lat 27. który 
oj powstania przebywał w' Lam“orfie 
Tefl"g»r 344 O'S za Nr 103110. naszy 
kują r-dzice. s ostra i rodzna. Toma- 
szów Maz., ul Piłsudskiego 22 m 3. 


Kam 'ńskiego Romana i Smoczvka Ja- 
na wvwi%.on"ch. 9 wrześn'a 1944 r. 
do Dachau. posz"kują i Drosza o w'a- 
domo'c »rofzice W- wa -Kordeckiego 21. 
Kam'ń:kt Bronislaw. 


Kęsckicgo Alsksondra. przebywalące- 
go -w Lubece P.-13...N'iesodz anka” — ` 
wzywa żona: i syn 'do 'natychmiactorve- 
20. porr"notu ze'w'zystk mi rzeczam Cze- 
kamy, Warszawa, ul. Grochowska 319. 


Kowalskirgo Michała. ur. 1910 1932 r. 
noszukuja rodz ce Władysława i Ksenia 
Kowalscy. W-wa, uL Szustra 10. 


Kozery Zygmimta ur. 10.11.1904. prze- 
bywaj”cego ostatnio w Gross Rosen. 
poszukuje: Jadw ga Kozerowa, Koz eni- 
ce — G'mnarjum Ktokolw ek wiedzial- 
by o jego losie, proszony jest o wiado- 
mość 


Kazimierskiego Władysława, przeby- 
wającego ostainio w Stalag XIIIA, w 
Gaibach koło Schnweinfurtu, poszukuje 
żona. 

Karolaka Józefa, ur. 1901 r. z War- 
szawy. ul. Krochmalna 34—62. wyw e 
zionego 9.9 z Pruszkowa, poszukuje ŻO.- 
na z synami. Ktokolwek  wiedziałby 
o nch. proszony jest o wiadomość. 
W-wa. ul. Walecznych 34. Saska-Kępa 


Kozla Jana, ur. 25.10.1910 r., syna Da- 
niea i Ewy. ur. w Bsszczy, pow. Biłgo 
raj jeńca od 1939 r. Nr 36092, ostatnie 
wiadomości z 12.5.1944 r.  Nierst 12, 
post Nouss 2. Sand Rheuland, gdzie 
pracował u bauera P otra Kroiszeera, 
poszukuje soztra Anastazja Kozioł. — 
W-wa ul. Walecznych 35. Saska Kępa. 


Kamińskiego Henryka, ur. 10.1.1899 r 

w Gródku. syna Józefa i Karolny, ż3m 

w W-wie. ul. Pelplińska 17, zagin cnego 

= w powstanie, poszukuje Kam ńska Ja- 
dwiga. W-wa. ul. Smulikowsk ego 1. 


Ppor. Kosmala Stanisław, ur. 13.3.1909 
r. Oflag IIA, Murnau (Bawara). Stasiu 
wracaj, czekam, tęsknię. Najserdeczniej- 
sze życzen a Świąteczne 1 noworoczne 
zasyła narzeczona — Kłopocka Stanisła- 
wa. W-wa, ul. Pańska 105 m. 56. 


Kozerę Kazimierza i Leona, poszuku- 
je i prosi o władomoci o ich losach 
matka Genowefa Kozera. W-wa, ulca 
Smu ikowskiego 13 m 8. 

Kowalskiego Tadeusza, ur. 10.6.1914 
r. w W-wie, Chmielna 14, przebywają- 
cego przez cztery lata Stalag IVA, o 
statno w Stalag IVB, Nr 11962, poszu- 
kuje i prosi o wadomości żona Kowal. 
ska Maria. W-wa. Grójecka 40a m. 15. 


Maria Kamińska z córką Haiiną po- 
szukuje syna Tadeusza Kamińsk ego, 
przebywającego w niewoli w Stalagu 
VB Nr jeńca 1083. Ktoby wiedział 
cokoiwiek o jego losie, proszony jest 
o skomunikowanie się z matką. Mie- 
dz ana 1A—27. - 

Kraskę Ryezarda, zabranego w serp- 
mu z blokady Pragi, poszukuje żona Kra 
ska Zofia z synkiern. Ryśku wracaj! — 
W-wa. Stalowa 24 m. 11. 

Do tych. którzy w dniu 20 września 
19:4 r. nad ranem przepływali W-słę z 
Czerniasowa na Saską-Kępę zwracają 
sę z błasalną prośbą rodzice Augustyn< 
i Zb gn ewa Kossowskich (ps. „Habdan- 
ki“) czy ktoś ne wie o losie, jaki ich 
spotkał, Wiadomość: W-wa, Grochow- 
ska 282 m. 3. lub 13. 


Do powracających z Z.S.R.R. — czy 
przyaadkowo nie spotkali sę z dwom3 


sowsk'mi z Warszawy. Proszę o wiado- 
mośc: W-wa, ul. Grochowska 282 m, 3, 
lub 13. 

Kolak Kazimierz, ur. 4.4.1910 r., syn 
Jara i Franciszki, zabrany 22.8.1944 z 
Grochowa, poszuk:'wany jest przez ro- 
dzinę. 

Kojlusa Bolesława, ur. 3.12.1896 r, sy- 
na Anny i Józefa, od którego brak wa- 
domośc od 1939 r.. poszukuje żona Wan- 
da z córeczką Zosią, 


Kawę Euzebiusza, lat 21, poszukują ro- 
d'ice. Posiadał szczególny znak za le- 
wym uchem: dużą bliznę kości po trepa- 
nacji czaszki. O wiadomości o jego lo. 
s.e gorąco prosimy, — Warszawa, Złota 
54—96. 

Kubrakiewicz Franciszka, która wyje- 
chała ze Lwowa i przejeżdżała 1.8.1945 
p-z:z W'elkie Strzelce, prawdopodobn e 
w kierunku na Pomorze, poszukiwana 
jest przez córkę. Maria Gałuszka, Fyr- 
lad. pow, N emodlin, 

Mar a Kijasowa Niebrojowie poszukują 
K jasa Henryka Niebroja, Mała Dąbrów- 


ka. Eg Poloczek, Katowice. Podgór- 
na 5, 


Kosmieja Mieczysław jest proszony 
przez Rodzców o podanie swego adre- 
su do Torun a, Warszawska 6 m. 3. Zna- 


pomoc w poszukiwan'ach. 


Krzysztof Antonina, lat 58, do czerwca 
1944 w Wiedniu, Hadersdorf-Mauerbach - 
straste 38, poszukiwana jest przez córkę 
Leopordę K nasiewiczową, — Głąbczyce, 
Mik ewicza 15. 

Konćratowicza Jerzego, lat 19, pseud. 
„Juhas“. przed kapitulacją Mokotów — 
poszuxsuje Kondra'owiczowa, Katowice. 
Słowackiego 17—86. 


„Kzz'mierczaka Jana, ur. 2.4.1925 r. w 
W Igie: ostatn o przebywającego na tere- 
nie Nemec w mieście E:cħwega, poszu- 
kuje ojciec Francszek Kaz mierczak. 
Wak- u! Krucza 23. 

Kotkow'cza Czesława, ostatnio przeby- 
wa ącego w Bruchsaal na granicy fran. 
cu*ko niemieckiej — poszukuje brat Wi- 
told Wałcz, Ekspedycja towarowa. 


' poszukuje Grabowska Anton na. 


braćm: Augustynem i Zbigniewem Kos-: 


jomvch Mieczysława prosimy gorąco o 
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Kamińskiego Zdzisława.Wiadysława, z; ci i proszą o jaknajszybszy powrót do 


W-wy, ul. Puławska. poszukuje matka 
Elżbeta Kamińska. W-wa, Frascati 3. 

Kluja Stanisława, ur. 21.1.1924 r., wzię 
tego do wojska 15 października z Mor- 
dów, o którym ostatn'a wiadomość była 
w kwietniu 1945 r.. poszukuje matka. 
Mordy, ul Koścelna 1. 

Kuklińskiego Franciszka, ur. 20.4.1908 
r. syna Stanisława i Anny, zam. w War- 
szaw'e. Szaserów 158, wywiez onego we 
wrześn'u 1944 r. z Pruszkowa, poszukuje 
żona. W-wa. Młynarska 7 m, 43. 

Król'ckiego Stefana, przebywającego w 
listopadzie 1944 r. w Hamburgu, poszu- 
kuje żona z dziećmi, zam. w W-wie, ul. 
Grzybowska 5 m. 83. 

Kurc-Kurek Franciszki, ur. 27.4.1918 r,. 
ostatnio przebywającej w Ludwikslust— 
Łódź, 
ul. Piotrkowska 82 m. 41. 

Krasuska Wanda (Aszer), ur. 23.11.1924 
r., zabrana w kwietn u 1943 r. do Lubli- 
na - Majdanek, nastepne Oświęcim, os- 
tatn'o w styczniu 1945 r. była w Raven- 
brick. 

Kołudzk'ego Zdzisława, ur. 1.8.1904 r., 
który z Oświęcmia 14.10.1944 r. wywie- 
ziony był do Flosenbiirga, poszukuje żo- 
na. Warszawa, ul. Grochowska 117. 

Kraszewskiego Jana, zamieszkałego w 
Wanszaw e, ul Długa 18, poszukuje żona. 
Warszawa, ul. Wrońskiego 15 m. 22. 

Lasccką Jadw'gę, ur. 8.10.1922 r. w Lu- 
blinie, córkę Ireny i Stanisława, wywie- 
z oną przez Niemców w 1943 r. z Szepe- 
tówk', poszukuje matka. Pruszków k/War 
szawy, poczta polowa Nr. 83800. 

Plutonowego Lasockiego Jerzego, ur. 
6.9.1928 r. w Lubl.nie, syna Ireny i Sta- 
n'sława, o którym od 17.9.1944 r. nie ma 
wiadomości (przeszedł przez most Kierbe 
dza jako zwiad) poszukuje matka. Pru- 
szków k/W-wy, poczta pol. Nr. 83800. 

Ktokolwiek wiedz ałby o losie Lefasa 
Antonitcgo, aresztowanego w Warszawie 
4 listopada 1942 r. į wywiez onego do Wil 
na. z Wilna wywiezionego 22 kwietn'a 
1943 r. z całą grupą więźn ów w niewia- 
domym kierunku, proszony jest o zaw a- 
domienie matki: Warszawa, ul. Al, N'e- 
podległości 132 m. 80. : 

Lednicka Teresa, ur. 21.6.1917, wyw 'e- 
zona z Ravensbruck do Bawari, znaj- 
dująca s'e obecnie w którymś z polskich 
obozów pəd oxupacją amerykańską, po- 
szukiwana jest przez matkę Marię Ban- 


-durską. Kraków, P.C.K., św. Anny 5. 


Lejtholc Kazmicrza, ur. 1926 r. i Lejt- 
holc Janusza, ur. 1928 r., poszukują ro- 
dz ce W-wa, Al. Jerozolimskie 75—7.. 

Szdzizgo L'chmerowicza, zam. w czasie 
okuoacji w W-wie, ul. Żuraw a 32, are- 
sztowanego 2.6.1944 r. wraz z Edmundem 
W!adysławem Miil'erem. prosi o skomu- 
n'kowan'e się Rozalia Mfijllerowa. W-wa 
Praga ul, ł.ochowska 12 m. 29 lub Wan- 
da B'schoff, Łódź, ul. Narutowicza 91—10 

Lufta Adama z Wołkowyska, poszukuje 
ojcec. Wiadomość przesłać: kopalnia 
Chwałowice k/Rybnika. 

Liplec Aleksander, ur. 15.7.1913 r., kra- 
wiec, zam. w W-wie, Pl. Żelaznej Bra- 
my 8, poszuk'wany jest przez żonę Eu- 
genie Lip ec. W-wa. Chmielna 77/79—17. 

Łasiewicz Stefania, ur. 1925 r., przeby- 
wająca ostatnio w Salzburgu, poszuki- 
wana jest przez ojca Jana Po:łusznego. 
Lauterbach, gm. M edzylesie Dolny Sląsk 

Mierzwińskiego Zdzisława, więźnia o0- 
bozu Gross - Rosen, gdze przebywał da 
5 lutego 1945 r., potem ewakuowany do 
Nordhausen, później do Harenung w 
kwetnu do Bohseubergu — poszukują 
rodzice. Sosmow ec, ul. Kręta 5, s ostra 
Janina Rodz:ńska, Katow-ce, ul. Tea- 
trama 8 m, 1. d 

Malowańczyk Wacław „Lubeka obóz 
oficerski. Pozdraw amy Cę Wacku ser- 
deczne. Wracaj jaknajszybciej Czekają 
stęskneni: Rodzice, rodzeństwo i L lka, 
Warszawa, ul. Podchorążych 25 m. 10. 

Malanowsk ej Ireny Nr. 6526 i Mala- 
nowskiej Jadwigi Nr. 6527 w Ausent- 
holtsiager Bergen — Belsen. bl. 8, po- 
szukuje Malanowski Zygmunt, W-wa, 
Praga, ul. Kowieńska 27 m. 3: i 

M kulskiego Ludw ka ostatnio zame- 


kraju. | 

Majchera Stan'sława, ur. 1904 r. w F'r- 
leju 15 paźdzernika, wyw.ez onego z 
Sachsen - Hausen, poszukuje żona z 
dz ećmi i pros o w adomość, W-wa. Tar- 
gowa 32 m. 44, | 

Molendę Edwarda, ur. 10.1.1925 r, 1 
Molendę Henryka, ur. 8.1 1923 r., poszu- 
kują i proszą o wadomość Stan sław i! 
Bron sława Molenda, W-wa, ul. Wolnoś- 
ci 11 m. 6. 

Mierzejewskie Zof'a i Jadwiga, prze- 
bywające prawdopodobnie w którymś z 
obozów polskich w Norymberdze lub o- 
kolicy, wzywane są do powrotu przez 
cotkę. Emilia Lesewska, Warszawa, 
Mokotowska 51/53 m. 7. 

Malchar Ludwik, Camp. DOssel, U: S. 
A. Dziękujemy za wadumości. Uc:eszy= 
ły nas. Wszyscy jesteśmy zdrow:. Czeka- 
my daiszych w adomośc!. W cia. 

Morawską Halinę i Marię, przebywa- 
jącą w Osterode k. FHannoweru, zaw a- 
damia Morawska Bron sława, że ojcec 
ne żyje. Matka wzywa do powrotu, 
W-wa ul. Ziemow:ta 14. 

Ochęduszko Władysław, ur, 26.3.1914 
r., b. jeniec wojenny Stalag X-C, po- 
szuk wany jest przez żonę. Janna Ochę- 
duszkowa, Ltom'erzyce, ul. Benesza 32, 
Kom tet Polski dla Repatriantów. 

Owsińskiego Włodz m.erza, ur. 3 1.1924 
r., zam, w W-we, uL Żytnia 52-a zag'- 
nonego w powstamiu, poszukuje matka 
i sostra. Wiadku, daj wadomość o so- 
bie błagamy cę. W-wa, ul. Żytnia 52-a 
m. 12. 

Ochmańską Irenę, ur. 284-1926 r., 
przebywającą od 1924 r, w Ow eruń k. 
Braunschweigu u Hermana Bekk era, po- 
szukuje Amna Ochmańska, W-wa ul. 
Sedlecka 27-a m. 9. 

Osńskiego Michała, ur. 6.5.1901 r. w 
W-w:e, ostatnio zam w W-we, Wolska 
44. zabranego z W-wy dna 9 sierpna 
1944 r., poszukuje Osińska Wacława, 
W-wa, ul. Górczewska 9 m, 59. 

Olejniczaka Romana, ur. 25.2-1900 r. 
w ęźna Buchenwaldu Nr. 10756, blok 
28, poszukuje rodzina, Warszawa, ul. Ba- 
gatela 10 m. 21 dla M.rosławy Olejn'- 
czak. 

Poszukuje Księdza Hieronima Olszew- 
skiego z W lna, którego w lpcu 1944 r. 
wywiez ono do obozu koncentracyjnego 
pod Kownem do obozu w N.emczech, 
prawdpodobnie do Stutthof koło Gdań- 
ska. Wądomość proszę przesyłać: Lu- 
dwik Rodz ńsk; Katowice, ul. Teatral- 
na 8 m. 1. 

Ktoby wedział konkretnie o losie 'm- 
żyn era Ossow'eck ego Stefana, proszony 
jest o powiadom enie inż. Feliksa Op- 
pmana w W-wie, uL Jaworzyńska 8 
m. 5. 

Orl'ka Edwarda, ur. 7.8.1921 r., który 
był w Stalag XI B. Nr. 141161, pcszu- 
kują rodz ce, zam. Warszawa, ul. Bole- 
cha 52. 

Paska Polikarpa z W-wy, ul. Ogrodo- 
wa 43, ur. 9.3.1909 r.. poszukuje Helena 
Paslca, W-wa, Mokotów, ul Grażyny 
22 m. 16. 

Poawerka Stanisława, ur. 18.4.1922 r., 
zam eszkałego w Warszawie, Okopowa 
13, wyw ezionego 10 serpn a 1944 r. do 
Ośw ęcmia, poszukuje matka, Warsza- 
wa ul. Solec 56 m, 3. 

P'etrulew cz Jadwigi, ur. 1901 r. i cór- 
ki jej Hal'my, ur. 1926 r. i syna Rober- 
ta, ur. 1927 r., wywiezonych z Wilną 
poszukuje Petrulew cza Stan sław, Ol- 
sztyn, ul. Żeromsx ego 36 m. 5. 


Bogusza Stanisława, wzywają do po- 
wrotu W śka i Dobek. Stachu wracaj. 
Czekamy na Ciebe w Warszawie. W e- 


szkałego w Warszawie, ul. Żytnia 29-a. | sek też czeka. 


poszukuje i prosi o wadomość M kul- 
ska Maria, Warszawa, 
m. 49. 

Ktoby w'edział cośkolwiek o Stefa- 
n'e i Remanie Malszygroszach, tuden- 
tach prawa. aresztowanych w Tyśmien!- 
cy przez Gestapo Stanisjawowskie jes e- 
nią 1941 r., proszony jest o podane w'a- 
domośc — Jadw ga Godowska, Mielec, 
Blok 119 m. 22. 

Małkowskiego 225 


Kazimierza ur. 


ul Targowa 39 | wy (Kopemn'ka 37), 


z Warsza- 
| wzywa do natych- 
m astowego powrotu żona Jadw ga, War- 
sząwa, Obożna 9. 

Euchhornową Natalię, ur. 7.VII.1877, 
ewakuowaną z Warszawy z kościoła 
św. Anton ego 7 sierpn a 1944 r., wzywa- 
ją do natychmastowego powrotu mąż 
l córka, Warszawa, ul. Żórawa 26 m. 5. 

Hwaluczyk Marian, ur. 5.2.1924, prze- 


Dynisiewicza Aleksandra 


1925 r.. syna Stan sława i Janmy, po- | pywający ostatnio w Dülmen, Westfalia 


szukują rodz ce. W-wa, ul. Rakowiecka | poszukiwany jest przez 


WAPI, 
Porucm ka Morawskiego Jana, prze- 
bywającego we Francji, zawiadara'a żo- 


zuki matke. Synu. 
gdzie jesteś? Odezw'j się do matki. — 
Siostrzyczki i ja czekamy Ciebie! 

Obóz Polski w Ludwigsburg k/Stutt 


Str. 15 


ska 21, ur. 4.51928 r., widzanego w ser- 
pn u 1944 r. na ul. Klńskiego 3, poszu- 
kuje i prosi o wadomość matka Podym- 
ska Jadw ga zam. w Warszawie, ul. BU- 
ska 21 m. 19. 

Ktokolwek we o los'e Pop'ela Alek- 
sandra, ur. 1892 r, ewakuowanego Z 
Gross - Rosen w lutym 1945 r: w me- 
znanym kierunku, gorąco prosi o wiado- 
mość Dulczyńska, Kraków, ul. Floria- 
na 20. 

Przybyszą M'eczysława, ur. 1925 r» 
który ostatn'o był w Wedn'u, poszuku- 
ją rodzice, Warszawa, Grochów, ul. Ży- 
mirskiego 55. 

Papis Danutę, ur. 20.9:1920 r. w Słup- 
cy, ostatnio zam eszkałej w W-we O- 
leandrów 2 i Grzybowskiego Andrzeja, 
lat 34, ostatn'o przebywającego w Gross- 
Rosen, poszukuje siostra Izabella Pa- 
pis i sostrzen ec Amtka. Pyry, ul: Koś- 
cielna 2. 

Partyckiego Michała ~- Mateusza, ur. 
25.7.1910 r., syna Teodora i Maranny, 


ostatnio przebywającego w Stalag V-B . 


poszukuje Partycka Janina, Wąwolnica, 
pow, Puławy, ul. Lubelska 14. 

Pelwo Marli . Ludwiki i synów Mie- 
czysława i Stanisława Peliwo, poszukuje 


matką Martyna Peliwo. zam. obecnie 
Zgierz, Rynek K lińsk ego 5/7. 
Polkowskiego Bogusława, lat 20, po- 


szukuje matka. Paseczno, ul. Niecała 19. 

Paszkiewicza Mariana, ur. 1924 r. sy- 
na Ottona i Władysławy z Wilna, od r. 
1924 przebywającego na robotach w 
N'emczech (Szczecin), poszukuje rodz'- 
na, Łódź, Nawrot 7 — 12. M:reck'-Pasz- 
k:'ewicz. 


Piórkowskiego Tomka z Pragi. ul, Bl- 
Pcźn ewskiego Bohdana, 


ur. 1916 r., 


przebywającego ostatnio w Trier - St- - 


Lager XL poszukuje s ostra Eugenia Po- 
śniewska, Radziejów Kujawsk!, ul. Koś- 
c uszki. 

Podwyseckiego M/chała, ur. 1909 r., 
szeregowca W. P., Nr. poczty polowej 
52165 T., poszukuje żoma, Obecny adres: 
Trzcianka, ul. Gorzewska 20, Kataarzy- 
na Podwysocka: 

Piotrowska Wanda, Sopot, Bolesława 
Prusa 12, poszukuje redaktora Jana Pio- 
trowskego z Warszawy, ul. Kredytowa, 
oraz inż. Oranowskiego Stan sława, Al. 
Jerozol mskie 17. 

Pitigoi ; Pusi. „.. Eugenii, 


lenia Góra. .ul. Stasz ca 1, Dolny Śląsk. 


Paluchówna Olga przebywająca osta- . 


tno w Ble:berg, Villach - Kärnten, po- 


szuk:'wana jest przez matkę, Paluch Ro- 


zalia Tuszów, pow. Mielec. 

Podolsk ego Tadeusza, lat 20, 
Stan sława i Zofi, poszukują matka | 
brat. Katowice Barbary 5-a. 

Podgórską Irenę, przebywającą w Lu- 
bece, zawiadam a Podgórska Franc'szka, 
że wrócła prosi o szybki powrót, lst 
wysłamy, W-wa, ul. Sap'eżyńska 19 m. 3. 

Polczyńskiego Francszka, ur. 279 
1886 r. syna Władysława i Franc szki 
zam. w W-wie Leszno 104, poszukuje 
żona, W-wa, Młynarska 7 m. 43. 

Raduck'ego Janusza i Panka Konstan- 
tego, wężnów Buchemwaldu.  przeby- 
wajacych ostatnio w Plönn tz, poszuku- 
je Raducka Janina, Warszawa, ul. Ja- 
worzyńska 15 m 20. 


Rafała Wincentego, ur. 5.4.1924 r. sy- 
na Zofii i Włądysława, który do dna 
15 lpca 1944 r., znajdował się w Austrii, 


zywani 


wracaj p'erwszym transportem. Córka 
tęskni. , Warszawa. ul. Hoża 62 m. 8. 
Krzwczyk Władysława. 

Grochowski — obóz Polski Linz — 
Mathausen . Kochany Zbyszku! Wracaj 
natychmiast, tęskaimy bardzo za Tobą. 
Czeka Cę żona — Nela, W-wa. Smol- 
na 12. 

IKKłosińskiego Tadeusza poszukuje mat- 
ka. „Kochany Tadziu, wracaj jak najprę- 
dzej, czeka mamusia — tatuś wrócił, — 
W-wa, ul. Hrubieszowska 6 m. 8. 

Krukowską Rozalię, 24 Flensburg. 
Związek Polaków — wzywam do kra- 
ju, wszyscy żyjemy. Iza Janke, S'edlce. 
ul Klińskiego 8. 

Nowńskiego Eugeniusza, wzywa do 
powrotu żona Mara, Warszawa. Puław- 
ska 107D. Geniu wracaj natychm ast. 

Turbiarza Dyżka, wzywa do powrotu 


na i matka W-wa, Z emowita 14, że od gardu, okupacja amzrvkańska, plutono- | brat Stanisław i rodzina, Wracaj jaknaj- 


4 miesięcy nie mają żadnych wiadarwoś- i wy Krawczyk Jan. 


Jesteśmy  zdrow:, 


| predzej. 


- 


t poszukuje 1 
prosi o wadomość zrozpączońa . matka. 
Józefa Komczaowska, C.eplice,: pow. Je- | 


syna — 
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LISTY DO OBOZÓW POLSKICH! 
"Za pośrednictwem redakcji „Repatrianta“ można przesyłać listy do 


krewnych i znajomych, znajdujących się na terenie Niemiec i Austrii. 


Listy składać 


należy w redakcji 


Aleje Jerozolimskie 3 (gmach 


B. G. K.) pokój 240. 
E a UO 


fabryka Steier, poszukuje Dmuchow- 
ska Magadalena Warszawa, Wola, ul. 
Długosza 23 m. 9. 

Rybus ewicza Mieczysława, ur- 19.10 


1919 r. syna Wacława i Olg., przebywa- 
jącego do dnia 9.1.1945 r w Neutitsche n 
(Ostsut) Wachwa, poszukują rodz ce, 
Warszawa ul. Nowogrodzka 10 m. 8. 

Poszukuje zakonn cy siostry Julii Ro. 
dzińskiej z W'Ina, która była w oboze 
koncentracyjnym Stutthof koło Gdań- 
ska, Janna Ostrouchowa, Katow:ce, ul. 
Teatralna 8 m. 1. 

Mirosława Rajszczak, o której n'c n'e 


"wiemy od czasu wybuchu powstania 


warszawskiego. Wzywana jest o zaw'a- 
domen'e zrozpaczonych rodzców pod 
adresem: Warszawa, domki fińsk'e na 
Mokotowie, kolonia 12, nr domku 4, 

'Rossmana Kaz'm'erza, b. wężn*a obo- 
zu w Natzweiler poszukuje żona, Ane- 
la Rossmann, Kraków, Marka 6 m. 2. 

Rumas Mar'anna, ostatn'o zam eszkała 
Arenlohe Utersen, Holstem proszona o 
przyjazd. Lst dostaliśmy. Matka, Wło- 
cławek, Przedmiejska 18. 

Rejmer Jerzego i Kw!atkowskiego Ja. 
na.-z Warszawy, prosi o powrót Kw at- 
kowska Helena W-wa, Zamojsk:'ego 24 

'"Raszyńskiego Przemysława, ur. 16.9 
1928 r., wywiez'onego 30 l:pca 1944 r. z 
Pawiaka do Gross - Rosen, późnej do 
Dyhernfurth, stamtąd ewakuowanego w 
stycznu 1945 r. w nieznanym k erunku 
poszukuje i prosi o wiadomośc! ojciec, 
śnż  Włodz'mierz Raszyńsk!, Grodzisk 
Maz., ul. Szkolna 6. 

Rybicką Marię, ur. 14.10.1916 r„ córkę 
Józefa i Mar:i z Włodarskch, aresztowa- 
ną 16 listopada 1942 r. w W-w e, poszu- 
kują Włodarscy, W-wa» ul. Smulikow- 
sk ego 1. 


| Rybickiego Jerzego, ur. 14.8.1914 r. w trzymali 
| wrotu. Julian Grodner, Pruszków, 3 Ma- 


Gzchow'e, pow. Będzm, syna Stefana i 
„„Stanisławy zam. w W-w e, Świętokrzy” | 
“ska 18, zag nionego w powstan'e poszu- 
A: ;kują Włodarscy, W-wa, ul Smulikow- 
sk ego 1. 

* Reifert Janiny, wywiez'onej z Pawia- 

ka "do N'em'ec w 1944 r. poszukuje ! 
pros: o wadomość matka, Zofia Re fert, | 
Piaseczno, ul. Rejtana 8. 
- Roszczyka Henryka, ur. 2 4.6-1928 r. 
zam. w W-we Czernakowską 215, po- 
szukuje matka, Władysława  Roszczyk, 
W-wa, ul. Cecylii Śniegock ej 10 m. 7. 

Sobota Jerzego, zabranego przez Ge- 
stapo 25 kw etnia 1944 r. który przeby- 
wał na Paw'aku do 31 maja 1944 r. Kto 
we o dalszych jego losach, proszą o 
w adomość rodzice. Warszawa, ul. Al. Je- 
rozol mskie 93 m. 4 
' Szutowicza Mariana, inżyn'era, i Ce. 
liny- Natalii Streleckiej, przebywającvch 

"w Delmenhorst pod Bremen — poszuku- 


je W śniewski Tadeusz, Sopoty, ul. Sta- 
lina 7 m, 18. 
Stroynowskiego Ryszarda, ur. 21.11 


1918 r., aresztowanego przez Gestapo 29 
serpna 1943 r. w Kijowe który podo- 
bno został wyw'eziony 25 września 1943 
r. do Niemiec — poszukuie brat Juliusz 
Stroymowski, Łódź, ul. Gdańska 12 m: 
34 i prosi uprzejmie o jakąkolwiek w!a- 
domość. 

Szatsznajder Edzk. Wilhelmshafen o- 
bóz ,Sande“, wadomość otrzymałam: 
Pozdrawiamy Cę i całujemy, Skomuni- 
kuj sę z Januszem, od którego n'e ma- 
my w'adomośc . Jesteśmy zdrow , miesz- 
kamy w Łodzi, ul. P-otrkowska 132 
m. 35. 

Szatsznajdera - Zatorskiego Janusza, 
przebywającego w wojsku w Angl*, pro- 
si o wadoimość matka Janma Olczyko- 
wa. Łódź, ul. Potrkowska 132 m. 35. 


' Szproge Władysław, który powrócł z 
Niemiec ostatn o zam eszkały w M ędzy- 
lesu — Zakład Sióstr Rodzmy Marl!, 
poszukuje s'ostry Teresy Szproga, lat 
27, zam eszkałej w Warszawie, uL Piu- 
sa 42 
Seffer Jerzego. ur 20.6 1915 r.. wyw e- 
z'onego z Krakowa 6.8.1944 r do Flosem- 
burgu Alblag Langenfeed Nr. 27507, po- 
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szukuje matka. 
czeka. Bytom, 
Seffer. 

Sumińską Annę, ur. 26,7 1921 r, wy- 
wezoną z Warszawy do Niedermórmter 
koło Kleve (granica holenderska). Po- 
szukują rodz ce, Kraatow ce, ul. Batore- 
30 4, 

Sybijsziego Henryka, ur. 17.1.1926 r., 
wywiezionego z powstania. poszukują 
rodz ce, W-wa, Mokotowska 62. 

Stankiew'cza M' eczysława, ur 1910-r., 
który był w 1942 r. w Portugalii (Lizbo- 
md Ro uł. matka, W-wa, Sienn'cka 

m 

Śłrw ńska Bronisława, przebywająca 
ostatnio z dziećmi w kol. N echołsty, gm. 
Motykoły, pow. Brześć n. Bugiem, po- 
szukiwana jest przez męża Pawła Śl- 
w ńskiego, Bad Sezeberg K rchstrasse 
37, Schlesw'g - Holstein. 

Stępniewsk'ego Wojciecha, ur. 4.31925 
r, ostatni adres Fünfte chen, poszukuje 
oje ec, Stępniewski Henryk, Wrocław, 
Rynek 9/11,, Dyrekcja Gazowni M ej- 
sk'ej. 


Strzetelska Stanisława, przesiedlona z 
za Bugu, przebywająca ‘obecnie we wsi 
Brzeźn ca poczta Warta, powat Ząbko- 
wice, poszukuje męża 1 całej swej rodzi- 
ny, której ne może odnaleźć. 

Szonerta Bohdana, ur. 23.8.1929 r., za- 
mreszkałego Warszawa, Cząck ego 14, po- 
szuikuje Stam-sław Szomert, Glwice, U- 
łańska 2 


Słobodztńska Maria, lekarz z Warsza- 
wy, ostatnia wa'domość z Turcji, poszu- 
kiwama jest przez 'nż. Słobodz ńskiego, 
kopaln'a Siles'a, pocztą Dz edzice, 

Grodnera Ryszardą zawiadam'ają Tro- 
dz'ce i Hela. że lst z dnia 612 1945 r. o- 
Wszyscy zdrowi, oczekują po- 


Jurku wracaj, matka 
ul. Wrocławska, Maria 


ja 53 m. 1. 

Św'*ątkowska Binia.. B'niu, odezwij się 
pocztą lotn czą, lub depeszą 'Ler'e i Wio- 
dek, Czestochowa, Narutow 'cza 80. 

Sawczuk Dom'nika, Hikman Janna, 
Hackstock Tusia i M'lus'a z Podkam'e- 
nia k. Brodów, woj. Lwowsk e, areszto- 
wane we Lwowe w czas'e od końca 
styczna do marca 1944 r włączn'e i o- 
sadzone w areszce we Lwowie, ul. Łąc- 
k'ego, wyw 'ezione zostały wraz z całą 
grupą węźm:arek w niew 'adomym kie- 
rumku. W adomość o ich losie i miejscu 
pobytu łaskawe podać pod adresem 
Anteka w Oleśnicy, Rynek 11, Dolny 
Ślask. 

Sawo Czesława, lat 56, zam. w W-wie, 
ul. Dz ałdowska 5-A. Prosi o wa domość 
żona Ha! na, zam Katow ce, Chorzow- 
ska 21, Fabryka Kwasu Węglowego Cc. 
G. Romme"hóller. 

Szuryss Stefan, ur. 24.10.1906 r. syn 
Izabelli i Edwarda, który brał udział w 
powstaniu, poszuk wany jest przez mat- 
kę. W adomość: Izabella Szurys, Warsza- 
wa, Grochowska 71-a m. 5, 

Szwedz ńsk' ego Andrzeja - Piotra, ur- 
14.6.1922 r., który był w Buchenwald, 
Nr. 90211, poszukuje matka Róża Szwe- 
dz ńska, "W-wa, ul. Kamonkowska 7 
Mas. 

Sałek Haliny . Agaty i synka Janusza, 
wywiez onych z powstan a, w dz anych 
w kwietn u 1945 r. w Erfurce, lub Gera 
(Nemcy), poszukuje mąż Sałek Zdz'- 
sław, W-wa, ul, Białołęcka 2 m. 5. 

Staszewska Mar'ę - Irenę, ur. 21.1.1921 
r, zam. w W-we, która po powstan' u 
podobno była wywiezona do  Austrlt, 
poszukuje matka, Grójec, ul. Piotra 
Skarg 2. 

Strzelczyka Maćka, poszukują i proszą 
o wadomość rodz: ce, W-wa, ME Zgoda 
6 m 5. 

Sn hura Romana i Mar'ana, poszuku- 
je sostra Zosia i brat Józek. zam'eszka!! 
obecne w W-we, Al. N epodległości 245 
m 26. 

Siemiątkowsk ego Jana, ur. 8.11.1898 
r. w Grodzsku. zam. ostatno w W-we, 
ul Długosza 25, zabranego z W-wy 2-g0 
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września, poszukuje S'emiątkowska Ja- 
nina, W-wa, ul, Długosza 25 m. 21. 
Szachowsk ego Czesława, ur. 20.4.1907 
r. ostatno przebywającego w Mathau- 
zen, poszukuje Mar:a Szachowska z 
dziećm z Warszawy. 
Tatara Hieronima ,„„Mahometan'n", ur 
29.9 1915 r., borącego udział w powsta- 
nu na Starówce, poszukuje i pros. kole- 
gów o wiadomość Grot Irena, Warszawa, 
uL Fabryczna 9 m, 19. 
Tarkę Jana i Barbarę zam. w W-wie, 
ul. Pwna 2, poszukuje Zofa Tarka, 
W-wa, ul. Zajęcza 10 m. 14. 


Tyszkowskiego M'eczysława, ur. 21 

1922 r., wywiez onego w 1944 r. z Paw'a- 
ka do Gross - Rosen, poszukuje matka 
Stefana, Pruszków, ul, Bolesława Pru- 
sa 3/4. 
Trzeciecktego Bohdana, ur. 6.3.1924 r., 
Nr. 102770, przebywającego w grudniu 
1944 r. w Lamsdorf Te lager 344, poszu- 
kują rodz'e i s ostra. Ktoby w edział o 
jego losie proszony jest o zaw'adom e- 
ne Julama Trzecieckiego, Warszawa, ul. 
Bracka 18 m. 43, 


Tamborskiego Adama, ur. 1881 r., prze- 
bywającego do styczn'a 1945 r. w obozie 
w Gross - , poszukuje córka Jo- 
lanta Tamborska zam. Rembertów, ul. 
Parkowa 27. 

Tomaszewską Halinę „ Lucynę, ur. 7.11 
1921 r, która od powstana została wy- 
wezona do Niemec, poszukuje matka 
Apolonia Tomaszewska, W-wa, ul. Do- 
bra 11 m. 9. 

Urbańskiego Jerzego, ur. 29.11.1927 r- 
i Urbańskiego Stanisława, ur. 18.1.1901 e, 
poszukuje i wzywa do powrotu Urbań- 
ska Leokad a, Warszawa, ul Mińska 24. 

Wanago Józefa, ur. 1924 r., przebywa- 
Ka by Salzbur gu v. Bad "Re chenhal! 
S. poszukuje matka, W-wa, ul. 
PREZ 2 m. 18. 

Wypycha J erzego . 
1925 r. w Lublme, z Sedlec, uczne 
; szkoły Wawelberga, zam eszkałego w 
| W-wie, ul. Pańska 13 u p. Siedleck ej. 
Zag n'omego podczas powstam a, prosi o 
w adomości zrozpaczoma matka. Kalisz, 
Św Józefa 8 m. 8. 

Wdowiaka Józefa . Tadeusza, ur. 19.3 
1922 r., przebywającego w oboz'e dla 
jeńców wojennych Stalag X-B, Werster- 
k'mke k Bremy,, poszukuje matka, War- 
szawa — Praga, ul. Inżymerska 7 m, 37. 

Wasiak Barbarę, ur. 306.1931 r, cór- 
kę Bolesława i Micyny zag n oną w po- 
wstaniu, poszukuje matka, W-wa. Czę- 
stochowska 17.7 

Wdowiaka Kazimierza, ur. 6.11.1925 r., 
wyw ez onego pod kon ec 1944 r. w oko- 
licach Krakowa, poszukuje matka zam. 
w W-wie, ul Inżyn'erska 7 m. 37. 


Wiśniewskiego Wacława, lat 35 zam. 
w W-w e, P usa 58, syna Ignacego i Sta- 
nisławy ostatmio przebywającego w Sta- 
lagu X-B, Nr. 222338, poszukuje żoma 
Anna W n'ewska, W-wa. Żolibórz, ul. 
Krasińsk ego 1. 


Witkowsk'ego Wojciecha, przebywają- 
cego ostatnio w Murnau, poszukuje mat- 
ka. Ktoby wiedz ał o jego los'e, proszo- 
ny jest o w adomość. Sława Witkowska 
Jelena Góra, pl, B eruta 6, P. U. R. 

Włoczewsk!iego Jerzego, ur: 3012.1926 
r. w Mławie, Mk” przeez. którego ZO- 
stała rzucona kartka w. Sk'erniewi cach, 
poszukuje Włoczewska Mara zam. War- 
szawa. ul. Przybyszewsk ego 38 m. 3. 

W'clgoszewsk'ego Szymona, aresztowa. 
nego w styczn'u 1944 r. w Warszawie 
poszukuje żona, Maria  Wielgoszewska, 
Toruń. ul. Dam'elewsk ego 7. 

Wojdaka Zygmunta, ur 251923 r. 
poszukują rodz ce Józef i Tecdozja Wol- 
dakow'e, którzv powrócili" z Niemiec. O- 
beenv adres: W-wa. ul. Złota 38 m. 19. 

W'iewsk'ego Jerzego, ur. 1.1.1929 r. w 
W-we zabranego przez Nemców dn. 
123.1944 r. w Białołęce, ostatnio przeby- 
wającego w b. Dotterne'ch  Harensacrk 


Andrzeja, ur. 1.2 


Ogłoszenia poszukujących należy przesyłać na adres redakcji: W-wa, 


Al. Jerozolimski” 3, p. 240. 
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13A, über Bamburg, poszukuje matka, 
W-wa Szwedzka 41 m. 54. 

W.lńsk: boleś z Jarczowieo — ode. 
zw j sę. Mieszkamy obeonie w Byczy. 
n.e, ul. Kępinska 11, Siąsk Opolsk-, 

Wykę Irenę, ur. 15 2.1921 r., przeby 
wającą ostatawo w oboz.e VI-C, ' Batnorn, 
Nr. 141335, poszukują rodzice zam. Wo. 
ia, Batorska poczta N epoiom ce pod 
Krakowem. 

Walendz:ewskiego Aleksandra, ur. 189] 
r., który był ostavn-o w Pradze "Czeskiej, 
poszukuje Waiendz.ewska Anna zam, 
Warszawa ul Barkocińska 16 m. 14 

Wasiiewsk.ego Fel.ksa, ur. 7.5-1906 p 
w Warszaw e, poszukuje żona Was lewa 
ska Zofia, zam. Warszawa, ul. Gorczewe 
ska 139 m. 15. 

Włodkowsk'ego Mieczysława, lat 48 i 
syna jego M:rosława, lat 17, zam eszka. 
łych w Warszawie, ul. Barokowa 2-a, 
wyw-:ezonych do Niemiea poszukuje 
Mar.a Włodkowska, Warszawa, ul. Inży. 
nerska 9 m. 28. 

Wolsk ego W:tolda, lat 22, zamieszka. 
łego w Warszawie ul. Czackiego 15, Wya 
w 'ez:onego do Kassel, poszukują rodz-ce, 
Warszawa, ul. Marszałkowska nr 82. 

Wojolechowskiego Zb.gnewa Tadeu. 
sza, ur. 23,9.1922 r., studenta Politechnia 
ki Warszawsk cj, wyw ez onego w 194 
r. w niewadonym k:erunku z Warsza- 
wy, ul. Lipowa 5 m. 26, poszukują rodzie 
ce Łódź, ul. Dygas ńskego 6 m. 25. 

Wilczyńskiego Józefa, ur. 1.2,1924 r. 
wyw'ezionego z.W-wy po puwsan u, 
który pracował na kolei w Numberg, po. 
szukuje Í pros o w:adomości Suszyńska 
W-wa, Słoneczna 50 m. 50. 

Z'enkiewiczówny Leokadii, przebywa» 
jącej ostatnio w Fulda, poszukują Stro- 
skan! rodz'ce, Zienkiew'czowie Gdańsk, 
Z elona 19/7. 

Zwolińskiemu Bolesławowi, przebywa. 
jącemu prawdopodobnie w Pforzhe m, 
życzę pomyślnego Nowego Roku, oraz 
szczęśliwego powrotu do domu: Jestem 
zdrowa. Ucałowana serdeczne ślę — 
Iska- 

Zakrzewsk'ego Pawła, przebywaj ącego 
ostatn'o w Londymie, poszukują rodz 'ce. 
Zygmunt Zakrzewski, Świebodzn, ul 
Paderewsk ego 27, wojew. Poznańsk e. 


Ktoby wiedział o losie Zbyszewsk ego 
Jerzego. ur. 23.7.1923 r., a przebywające- 
go w obozie w Gross-Rosen za Nr. 12135, 
proszony jest o łaskawe zaw: ‘adom en e 
matki Jam'ny Zbyszewskiej, Kalsz, ul 
św. Stanisława 1, Skład Apteeczny. 

Zająca W 'ncentego, ur. 1888 r w Wąs 
grodwe który był w obozie koncentra- 
cyjnym Flosenburg, Nr. 23889, skąd 
przesłany był w 1945 r. do Lanren*-"4, 
poszukuje żona, W-wa ul. Odolańska 
19 m. 6. 

Zagrodzkiego Romana, zam. w War- 
szawie, ul, Ogrodowa 35, poszukuje żo- 
na i pros! o powrót ewentualnie o w a- 
domość Bron sława Zagrodzka, Łódź, 
ul. 10 Lutego 3 m 7. 

Zalecha Stefana Jana, ur. 20 wrze- 
śnia 1908 r.. wyw'ez onego do Niemiec, 
poszukuje żona Łucja Zalech. Adres 
obecny: W-wa. Wilanowska 22 m. 10. 

Zdunk'ewicz Edward, Eslingen—Wilr- 
temberg a. Przyjeżdżaj natychmiast, je- 
steśmy zdrow, Mar'a Zdunk'ewicz z ma- 
tką : córką zam. Warszawa, ul. Złota 63: 

Zółkowskiego Edwarda, ur. 284 1899 
r.. który był we Flosenbursu, poszukuje 
Z ółkowska Leokad a zam. Warszawa, ul. 
Barkocńska 16 m. 16. 


Zambrzyckiego Geralda C'O Oth Me- 
dium R. EG. RA. R. H a Mtroop B L 
A. zawadam'a matka Zambrzycka Ste- 
fana że wszyscy żyją i są zdrow!. za- 
m'eeszkują: Warszawa, ul. Spacerowa 
18 m. 5, Mokotów. 


Uwaga , Lubl'miacy"! Zduńskiego Ka: 
z'm'erza, ur. 11.1915 r. syna Fel ksa | 
Bronisławy ostatnio Arhnitelnrar Mwa- 


fenreuth b/We den 13-a, Nr. 4375 poszu- 
kują rodz ce, Lubl'n, uL Narutow cza 12 


dwuszpaltowe do 30 
zł. 
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